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Potrzeba katolickiej
partji politycznej

w Polsce.
Polsce brak stronnictwa środka

wskutek rozbicia ruchu chrześcijańsko-
spolecznego.

IV.
W otwartej przez nas artykułem Prze­

mysława Marjańskiego dyskusji na temat

potrzeby katolickiej partji politycznej,
zabiera dziś głos p. dr. Soboczyński,

Redakcja.

Przyczyną szybkiego rozkładu i u-

padku bloku BBWR był brak ideowego
łącznika większości poszczególnych jego
grup politycznych, skleconych wokoło

ideowego rdzenia przeważnie dzięki od-

Szczepieńcom rozmaitych światopoglą­
dów o wątpliwej bardzo wartości moral­
nej.

Mało udanem dzieckiem BBWR jest
obecny Sejm z jego polityką sejmową,
pozbawiony oddźwięków zbiorowych,
godnych prawdziwych reprezentantów
społeczeństwa, z racji tej Sejm obecny
skazany jest zgóry na przedwczesny
zgon lub wieczne cherłactwo, co niewąt­
pliwie nie przyniesie nikomu pożytku.

W takiej sytuacji konsolidacja naro­
du według światopoglądów staje się
istotnie potrzebą naglącą, gdyż inaczej
samorzutnie powstaną koterje i partyj­
ki na wzór pierwszych lat naszej pań­
stwowości, Podział społeczeństwa na

dwa odłamj', jak to czyni ,,Gazeta Pol­
ska11, a mianowicie na tych, którzyby
chcieli zlikwidować Polskę pomajową i

tych, coby chcieli ją utrzymać — nie od­
powiada wcale nastrojom ogółu, który
nie tęskni ani za wszechwładnym par­
lamentaryzmem, ani też za państwem
policyjnem. Obie epoki winny przejść
do historji, obecnie zaś na gruzach
BBWR należy odbudować polskie życie
polityczne na podstawie dotychczaso­
w'ych doświadczeń. Przedewszystkiem
bez animozji! Nikt rozumny nie będzie
dążyć do likwidacji wartościowych zdo­
byczy epoki pomajowej, wychodząc z za­
łożenia, że weszliśmy w okres, kiedy
konsolidacja wszystkich twórczych sił

społeczeństwa jest nakazem chwili. Za­
tem umiarkowanie ze wszech stron jest
wskazane bez blagi i bez demagogji.

Powde ktoś, poco nam partje?
Przecież wyborów nie przeprowadza­

ją, posad nie rozdzielają — jechał ich

sęk! Ale zapomniał o jednem, że musi

ktoś przygotow'ać obywateli do wybo­
rów, do prący publicznej i ofiarności.
Nie może tego robić państwo przez swo­
je organa m niej lub więcej ui'zędowe,
w'szak jesteśmy wszyscy świadkami tak
zw anego wychowania państwowego, któ­
re zawiodło na całej linji, a najwidocz­
niej w szkolnictwie. Nie mogło być ina­
czej, jak to zaznaczyłem na wstępie i

dlatego prędzej czy później musimy
wrócić do organizacyj społecznych.

Im prędzej — tem lepiej.
Jeżeli chodzi o Chrześcijańską Demo­

krację, to dążeniem jej w kierunku stwo­
rzenia silnego stronnictwa środka zaw'­
sze było wyraźne, niestety ze znanych
powodów nie mogła wejść na realne to­
ry. Obecnie sytuacja jest daleko korzy­
stniejsza, albowiem i politycy z obcych
obozów, jak Grabski i Filipowicz wysu­
wają myśl chrzęścijańsko-społecżną jako

'potężną ostoję ruchów politycznych..
Rozbicie tego ruchu wcale mnie nie

przeraża, gdyż patronowały mu prze­
ważnie nie względy zasadnicze, lecz oso­
biste lub oportunistyczne.

I dlatego p. Marjański słusznie pod­
nosi, że nie mogą ocaleć dotychczasowi

przywódcy ruchu chrześcijańsko-społecz-
nego kosztem jednolitości akcji politycz­
nej, jakkolwiek muszę w imię sprawie­
dliwości dodać, że nie wszyscy przywód­
cy!

.N ie wątpię, że znajdą się ludzie, sko­
ro myśl stworzenia zdrowego środka

dojrzała.
Wymaga jeszcze pewnych wyjaśnień

stosunek do akcji katolickiej. Otóż jak­
kolwiek ruch nasz wyrósł na prawdach
religji katolickiej, to działanie jego w

terenie wymaga konsolidacji nietylko sił

katolickich, ale wogóle chrześcijańskich,
przyczem będziemy stać nadal na straży
interesów Kościoła, biorąc pod uwagę
fakt, że 80% Polaków wyznaje wiarę ka­
tolicką- Z tego samego powodu akcja
katolicka nie bierze żadnego udziału

czynnego w polityce, pilnując swych za­
dań w ramach określonych przez władze

kościelne, co jest niewątpliwie jej wiel­
ką siłą. Proste drogi najprędzej prowa­
dzą do celu, szczególnie w obecnej sy­
tuacji, gdy niema czasu na poszukiwa­
nie okrężnych.

Nie o politykierstwo zresztą chodzi,
a przedewszystkiem o program społecz­
ny, dający gwarancje równowagi klas

społecznych i zgodnej współpracy robot­
nika obok lekarza, rzemieślnika obok

kupca i fabrykanta, gospodarza obok
ziemianina.

To nie są frazesy, io są cele całkiem!

realne programu chrześcijańsko-społecz-
nego.

Poznajcie go i pokochajcie!

B r. Soboczyński.

Dziś dwie minuty przed 1-szą w nocy

Londyn, 21. 1. (PAT). Godz. 20,30. Stan
króla w ciągu całego popołudnia budził

głęboką troskę trzech lekarzy, którzy nie

opuszczają ani na chwilę łoża chorego
monarchy. Przed wieczorem zastosowa-

no znowu tlen dla ułatwienia oddechu.

Przedsięwzięto wszelkie możliw-e zarzą­
dzenia, aby w sypialni król-a panował
jak największy spokój. Królowia, syno­
wie i córka dopuszczeni są do chorego

tylko ina krótkie chwile. Król Jest
całkowicie przytomny. Lekarze zadają
sobie pytanie, czy starczy sił choremu
na przezwyciężenie obecnego osłabienia*
Jak zdaje się, osłabienie to stopniował
wzrasta. Mówią,, że być może wczoraj^
sze posiedzenie rady prywatnej, odbyte
z r a n a przy łóżni chorego, bardzo wyczer­
pało króla. Możliwe, że całkowity spo­
kój, który potem nastąpił wpłynie nal

zmianę ku lepszemu. Nie można jednałd
na to liczyć napewno. ;

Londyn, 21. 1. (PAT). Biuletyn' ogło­
szony przez trzech lekarzy o godz, 21,25
głosi: Życie króla bez cierpień dobiega
końca, |

Londyn, 21. 1. godz. 1,12. Jerzy V. król

Wielkiej Brytanji i Irlandji, cesarz In-

dyj, oddał ostatnie tchnienie w ponie­
działek o godz. 0,58 według czasu nasze­
go na zamku Sandringliam, w 71-ym ro­
ku życia, po 25 laitach i 8 miesiącach pa­
nowania.

Życiorys króla JerzegoV.
Kiedy król Jerzy V jako syn później­

szego króla Edwarda VII w dniu 3

czerwca 1865 r. ujrzał światło dzienne,
n ikt prawdopodobnie nie przypuszczał,
że na skroni jego spocznie korona kró­
lewska i że będzie władcą państwa, wi

którem nie zachodzi słońce.
Podróż dookoła świata, która młodego

księcia w latach 1879—1892 zawiodła do

wszystkich posiadłości imperjum bry­
tyjskiego poprzez wszystkie morza kuli

ziemskiej, wpoiła weń głęboką miłość
do morza, której przez całe życie pozo­
stał wierny. W 18-tym roku życia wstą­
pił jako kadet do marynarki wojennej.

W twardej szkole morskićj dojrzał je­
go charakter. Tutaj ugruntowała się je­
go cicha obowiązkowość, tutaj nabył
głębokiej znajomości ludzi i rzeczy. T u­
taj zdobył rozwagę, która pozwalała mu

panować nad wszystkiemi sytuacjami
życiowemi, — cecha, którą miał się póź­
niej odznaczać jako władca przeszło 48Q
m iljonów poddanych.

Podczas licznych podróży zdobył szcze*.

gółową znajomość imperjum brytyjskie­
go i wszystkie zagadnienia ówczesnej e-

poki wiktorjańskiej.
Nagle w r. 1892 zmarł jego starszy

brat i książę Jerzy wszedł w prawa na­
stępcy tronu brytyjskiego. W następnym
roku poślubił księżniczkę Marję z kró­
lewskiej rodziny wirtemberskiej. Owo­
cem szczęśliwego pożycia małżeńskiego
jest czterech synów i jedna córka.

Kiedy Jerzy V w dniu 6 maja 1910 r,

Ciąg dalszy na stronie 2-ej.

Z DNI PEŁNYCH TRWOGI LUDU ANGIELSKIEGO.

Na bramie pałacu Buckingham w Londynie wywieszano komunikaty o stanie zdrowia
króla. Przed bramą tłoczyły się od chwili pojawienia się pierwszej wiadomości o cho­
robie króla nieprzeliczone tłumy ludności, która z trwogą śledziła treść komunikatów.
Wiadomość o zgonie króla wywołała ogromne przygnębienie. Zmarły król Jerzy V cie­

szył się szczerą miłością całej ludności angielskiej.

Rząd przygotowuje
sefm ilc sgosB*o*Sarczfy.

Dziś Sejm roztrząsa sprawy polityki wewnętrznej.
Warszawa, 21.1 . (tel. wł.) Pełnomocnic­

twa dla rządu już wygasły. Na najbliż-
szem posiedzeniu plenum Sejmu rząd
stanie już bez prerogatyw wyjątkowych.
Uchwalone więc przez radę ministrów

projekty ustaw samorządowych nie zo­
staną zadekretowane, ale wejdą pod ob­
rady Sejmu. Od daty wpływu tych pro­
jektów do laski marszałkowskiej uzależ­
nione jest wyznaczenie najbliższego po­
siedzenia.

Sejmowa komisja budżetowa wzna­
wia swe prace nad budżetem. W dniu

dzisiejszym na porządku obrad komisji
znajdzie się bardzo ważny budżet, a

mianowicie ministerstwa spraw we-

wnętrznych. Ze względu na to, że jest
to resort polityczny, spodziewać się na­
leży większej dyskusji na komisji.

Jak wiadomo, premjer wyjechał na

kilka dni na wypoczynek. Minister MSZ

p. Beck wyjechał do Genewy,
t

W ministerstwie skarbu i w mini­
sterstwie przemysłu i handlu wre go­
rączkowa praca nad przygotowaniem
wszelkich materjałów do wielkiego zja­
zdu gospodarczego, który zwołuje rząd
w końcu przyszłego miesiąca. Zjazd ten

ma zająć się przedewszystkiem wynale­
zieniem dróg i sposobów na pobudzenie

. życia gospodarczego w kraju, (r)
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(po zgonie ojca swego Edwarda V II wstą­
pił na tron, stanął wobec szeregu tru­
dnych zadań. Nad Europą zbierały się
pierwsze groźne chmury tarć i zatargów,
które niebawem miały w'trącić cały
świat w piekło wojny światowej. T ru­
dności piętrzyły się także w Irlandji i w

Indjach.
Podczas wojny światowej, kontynuując

politykę ojca Edwarda VII, król Jerzy
V stanął po złamania przez Niemcy neu­
tralności Belgji po stronie sprzymierzo­
nych.

Stosunek swój osobisty do obozu w ro­
gów zadokumentował król Jerzy V

zmieniając w roku 1917 swe niemieckie

nazwisko rodowe Sachsen-Coburg-Gotha
na Windsor.

Mimo, że Jerzy V 'w swej działalności

politycznej przestrzegał ściśle konsty­
tucji, wpływ jego na rządy sięgał bar­
dzo głęboko.

Za panowania Jerzego V imperjum
brytyjskie stało się pożytecznem pań­
stwem, którego wartość wynikała nie z

praw a pisanego, lecz z pełnej świado­
mości przynależności do korony bry­
tyjskiej.

Król Jerzy V cieszył się sympatją ca­
łego narodu, jak rzadko który z wład­
ców. Miłość ta narodu do swego króla
znalazła swój wyraz w roku 1928, kiedy
Jer'zy V poważnie zachorował; oraz

szczególnie w m aju ub. roku podczas
uroczystości jubileuszowych w 25 rcez-

nicę wstąpienia na tron.

Konstytucja angielska postanawia, że

książę W alji bezpośrednio z chwilą
śmierci ojca zcstaje królem; tak też

bywało dotąd zawsze cd czasów króla

Henryka VIII. Obecny książę W alji
Edward Albert, Krystian, Jerzy, An­
drzej, Patrick, Dawid — jako król no­
sić będzie imię Edward V III. ,

* *

*

(S) Śmierć króla Jerzego V. okrywa
wielką żałobą Anglję i budzi zrozumiałe

współczucie wszystkich narodów, które

mogły przez 25 lat podziwiać wspaniałe
rządy tego wielki-ego Monarchy.

Król Jerzy V panował, ale nie rządził.
Jeśli jaki wpływ wywierał, był on tylko
wpływem rozumu i serca. Najwięk­
szym czynem było za jego panowania
nie wygranie największej w dziejach
świata wojny, tylko zatwierdzenie pierw­
szego socjalistycznego rzą du Mac Do­
nalda wbrew poradom dworaków.

Zmarły Monarcha dał tem dowód

swego ponadpartyjnego zrozumienia i

ponadplanowego posłannictwa, poszano­
wania tradycji konstytucyjnej, wiary
we własne społeczeństwo i wiary w An­
glję. I nie zawiódł się! Mac Donald z

wodza socjalistycznego stał się konser­
watystą, przyjacielem k róla i podporą
tro-nu. Czy można sobie wyo-brazić
większe zwycięstwo?!

Tak więc król Jerzy przyczynił się
walnie do Ugruntowania monarchji i ta­
kiego jej umocnienia w sercach ludu an­
gielskiego, o jakiem żaden monarcha
świata marzyć nie mógł. Uroczystości
jubileuszowe i zaślubiny ks. Kentu były
niezwykłemi dowodami przywiązania
narodu do swego władcy. Historja nie
zna im równych.

Podzielając żałobo narodu angielskie­
go, wyrazić możemy tylko nadzieję, aby
następca, który ma nosić imię Edwar­
da VIII-go, stał się godny tradycji wy­
tkniętej przez Wiktorję, Edwarda VIJ-go
i Jerzego V-go. Wiek nowego króla.

liczne podróże i długoletnie obserw'ację
pracy ojca pozwolą mu zapew'ne spro­
stać zadaniu.

Le Roi est mort — vive le Roi. Król
umarł. — Niech żyje k ról!

Rada Ligi Narodówzajmuje się
radiem, podręcznikami szkoinemi, opjum

i przemytem narkotyków.
G-eaewa, 21. 1. (PAT.) Wczoraj o godz.

11 rano otwarta została 90-ta sesja rady
Ligi Narodów. Przewodniczył delegat
Australji p. Bruce. Po krótkiem posie­
dzeniu poufnem, na któreni ustalony zo­
stał porządek dzienny sesji, odbyło się
posiedzenie publiczne rady. Zagaił je
przewodniczący Bruce przemówieniem,
poświęconem zmarłemu prezesowi kon­
ferencji rozbrojeniowej Hendersonowi.

Następnie rada przyjęła raport komi­
tetu finansowego oraz raport dotyczący
granicznej komunikacji kolejowej, w

dalszym ciągu posiedzenia minister La-

val, sprawozdawca zagadnień współpra­
cy umysłowej zgłosił propozycję zwoła­
nia do Genewy na '3 września 1936 r.

konferencji, mającej opracować konwen­
cję międzynarodową do użycia emisyj
radjowych w interesie pokoju. Min. Ko-
marnicki poparł ten wniosek min. La-

vala, wygłaszając następujące przemó­
wienie;

,,Jestem bardzo szczęśliwy, że mogę
bardzo szczerze poprzeć konkluzje ra­
portu przedstawiciela Francji. Człon­
kowie rady przypominają sobie, że Pol­
ska pierwsza poruszyła tę sprawę z po­
czątkiem konferencji rozbrojeniowej,
biorąc inicjatywę w dziedzinie rozbroje­
nia moralnego. Następnie kraj mój za­
warł jako pierwszy układy bilateralne,
które były pierwszemi konkretnemi u-

rzeczywistnieniami w tej dziedzinie.

Rząd mój oświadcza, że gotów jest pod­
pisać proponowany ukł'ad. Mamy na­
dzieję, że konferencja, której zwołanie

proponuje delegat Francji, będzie mogła
dać wyniki upragnione i będzie waż­
nym czynnikiem w dziele rozbrojenia
moralnego."

Następnie przyjęto raporty, dotyczą­

ce rewizji podręczników szkolnych, kon­
troli sprzedaży opjum, ranort komisji
dla uchodźców oraz komitetu dla rewizji
konwencji co do walki z przemytem nar­
kotyków .

Następne posiedzenie rady dziś o

godz. 10,30.

Komitet 13-tu wykręcił się
o d trzech decyzyj.

Genewa, 21. 1. (PAT.) Wczoraj po połu­
dniu odbyło się posiedzenie k om itetu

13-tu, któremu rada Ligi Narodów po­
wierzyła zbadanie całokształtu sprawy

sporu włosko-abisyńskiego, jak będzfd
się on przedstawiał w świetle informa-

cyj, które kom itet zdołał zebrać. N a pcw
siedzeniu ustalono główne zasady ra-

portu, który ma być- dziś przed połu'­
dniem ostatecznie przyj'ęty i złożony ran

dzie Ligi. Ustalono przedewszystkiem'
odpowiedzi na żądanie Abisynji udzie-(
lenia jej pomocy finansowej, że pomoc tai

jest w obecnej sytuacji nieaktualna, po-(
nieważ odnośna konwencja nie została(
dotychczas przez poszczególne p ań stw a

ratyfikowana.
Co do akcji pojednawczej stwierdzo­

no, że nie zaszły żadne nowe wypadki,
któreby akcję taką umożliwiły. Ustalo­
no również, że nie należy wysyłać komi­
sji międzynarodowej dla zbadania na

miejscu sposobu prowadzenia wojny, po­
nieważ komitet wychodzi z założenia, że

sprawą prowadzenia wojny nie można

wogóle się zajmować. Co do sankcyj U'­

znano, że sprawa ta należy do komitetu
18-tu.

Sojusz niemiecko'japoński został podpisany.
Czy Polski nikt się o zdanie nie zapytał?

Londyn, 21. 1. Konserw'atywna ,,Mor-
ning Post" stw'ierdza, że niemiecko-ja-
poński układ wojskowy, skierowany
przeciw Rosji sowieckiej, podpisany zo­
stał dnia 4 stycznia w Tokio.

W związku z powyższem jesteśmy w

możności dodać, że pertraktacje m ili­
tarne niemiecko-japońskie toczyły się
w Berlinie już od pierwszej połowy gru­
dnia 1835 r. Na czele delegacji japoń­
skiego sztabu stal gen.Ito, który konfe­
rował nietylko z reprezentantami gene-
ralicji niemieckiej, lecz również bezpo­
średnio z p. von Ribbentroppem.

Na podstawie dalszej informacji z

Berlina, przypuszczają w Londynie, że

główna klauzula nowo zawartego ukła­
du, dotyczy niemiecko-japońskiej wza­
jemnej pomocy lotnictwa.

, Prasa sow'iecka alarmowała już w

grudniu opinję światową, tworzącym się
niemieeko-japońskim układem wojsko-*
wym. Inicjatyw'ę sojuszu Moskw'a przyj
pisyw a ła wówczas osobiście kanclerzom
wi Hitlerowi. Potwierdzenie się powyżm
szych informacyj oznaczałoby, że stoimy;
wobec nieobliczalnego następstwa wydam
rżenia międzynarodowego. Alians niem

miecko-japoński musiałby bowiem wym
wołać duży wpływ nietylko na politykę
państw bezpośrednio zainteresowanych
na Dalekim Wschodzie, jak Stany ZjeoD
noczone i Wielka Brytanją, lecz równiej
na politykę Francji, związanej z Sowiem
tami traktatem wzajemnej pomocy z 3

maja ub. roku.

Najbardziej ciekawe jest, że układ(
ten docbodzi ponad głową Polski. Czy
naszego zdania i naszego istnienia n ikf
nie bierze pod uwagę?

Od Dolo Włosi posunęli sio naprzód
o230 kilometrów.

Ulafroncie północnym nic nowego.
- Rzym, 21. 1. (PAT). Ogłoszono nastę­

pujący komunikat urzędowy nr. 100:
Marszalek Badoglio telegrafuje:

Arm ja rasa Desta pobita w okolicach
Ganale Doria, ścigane jest dalej przez
nasze odd'ziały. Kolumny arm ji gen.
Graziani'eg'o wtargnęły na obszary
Galla Borana i w dniu 18 stycznia zaję­
ły miejscowość Fiitn , położoną o 230 km.
od Dolo, odrzucając oddziały przeciwni­
ka, które próbowały stawić opór. Dal­
szy pościg trwa.

Wzdłuż dróg karawanowych oddzia­
ły nasze spotykają liczne grupy dezerte­
rów' w stanie opłakanym, którzy podda-

ją się, błagając 0 wodę i żywność, co

świadczy o całkowitej dezorganizacji
służby zaopatrzenia u przeciwnika.
Również wzdłuż Dua Parma i Uebi Ge-

stro oddziały nasze posuwają się szybko
naprzód, oczyszczając zajmowane tereny.

Na froncie erytrejskim panuje ożywio­
na działalność lotnictwa, artylerii i od­
działów wywiadow'czych na całej linji
od Makalle do rzeki Takazze.

Ąbisyńczycy nazywają zwycięstwa
włoskie drobnym sukcesem.

Addis Abeba, 21. 1. (PAT). Według
w'iadomości ze źródeł abisyńskich, lotni­
cy w'łoscy bombardowali ponownie m?a-
sto Kórem i dokonywali lotów wywia­
dow'czych aż na południe od Uardia. Jak
donosi ras Desta, rozpoczęta przed 15
dniami bitwa w okolicach Dolo i Gana­
le Doria trwa dalej. Włosi wysuwają

głównie w tej bitwie oddziały som alijskie,
z którem i abisyńskie straże przednie to­
czą ciągłe walki.

Czynniki urzędow'e podały w'czoraj do
wiadomości mieszkańców, iż prasa wio­
ska przedstawia drobne sukcesy pod Do-
lo jako wielkie zwycięstwa włoskie, aby
podnieść ducha Własnych oddziałów i

całego narodu, gdyż dotychczasowe, n a ­
der ciężkie ofiary nie stoją w żadnym;
stosunku do osiągniętych rezultatów .

Czynione są rów nież wysiłki osłabienia;
przy pomocy propagandy ducha W'ojsk!
abisyńskich i ludności, lecz naw'et uży­
wa nie bomb gazow'ych, bombardow'aniei

miast, szpitali i ambulansów nie skłoni

Abisyńezyków do zaniechania walki,
przeciwnie duch bojowy ulegnie przez:
to jedynie wzmocnieniu i nawet z naj­
cięższemu stratami Ahisynja walczyć
będzie o swe wyzwolenie.

Uwpp mtlaiie
osiiil Jim".
Pokazy, przeprowadzone przez dy­

rektora Kokocińskiego, dyplomowanego
optometryste z Instytutu Oftalmicznego
w Paryżu, podczas Jego bytności w Byd­
goszczy, sa jedyna w swoim rodzaju
okazja dla osób o słabym wzroku.

Wszyscy ci, którzy na skutek słabości
wzroku są zmuszeni do noszenia Szkieł
i- którzy, pomimo swoich poszukiwań nie
zdołali znaleźć szkieł, niedrażniących

ach oczu, dowiedzieli się z wielkiem za­
interesowaniem o w'ażnem odkryciu nau­
ki optyki: o szkłach ,,FiLtorex".

Szkła te pozwalają nareszcie na znacz­
ne poprawienie siły wzroku, chroniąc
skutecznie oko przed promieniowaniem
niebezpiecznem w taki sposób, że wzrok

zostaje znacznie wzmocniony.
Wielki sukces, osiągnięty we Francji

a ostatnio w Warszawie przez te szkła,
nakłonił dyrektora Kokocińskiego do
udania się do Bydgoszczy, w celu propa­
gowania tych szkieł i zapewnienia
swoim rodakom korzyści tego odkrycia.

NADZWYCZAJNE DOŚWIADCZENIA.

Badanie spektroskopiczne udowodni­
ło, że tlenki minerałów rzadkich, w'cho­
dzących w skład szkła ,,Fiłtorex", absor­
bują wszelkie promieniow'ania o długo­
ści fali mniejszej, niż 3.700 ańgstroniów,
t. j . promienie ultrafioletowe lub pro­
m ieniow anie chemiczne, w szczególności
promieniow'anie, wysyłane przez światło

elektryczne, tak męczące dla oczu.

Szkło ,,Filtorex" eliminuje również

część promieniowania o długości fali

wyższej, niż 8.000 angstrómów, t. j . pro­
mienie infraczerwone czyli promienie
cieplne.

Dzięki swemu składow'i zupełnie spe­
cjalnemu szkło ,,Filtorex" posiada więc.
i to w stopniu jeszcze znacznie wyższym,
te same właściwości i zdolności ab-

sorbcyjne, co szkła o barwie ciemnej, za­
chowując jednocześnie zalety przezroczy­
stości i jasności szkieł zupełnie białych,
gdyż przepuszczają 'bez najmniejszego
osłabienia promieniowanie o długości
fali, zawartej między 3.900 angstrómów
a 7.900. angstrómów, t. j . promienie w i­
dzialne.

Pomimo tych korzyści, dzięki ogro­
mnej produkcji szkieł ,,Filtorex", zakład

p. n. Instytut Oftalmiczny w Paryżu jest
w stanie udostępnić najskromniej naw'et

zarabiającemu szkła ,,Filtorexu, których
cena zwykłych szkieł sferycznych wyno­
si od 7 zl. A przecież doświadczenia

wykazały, że szklą ,,FiItorex" mają nie­
wątpliwie zalety naukowe, a ceny iciś

są tak niewygórowane, że muszą zain­
teresow'ać każdego, kto używ a szkieł.

PROPOZYCJA DYR, KOKOCIŃSKIEGO.

Dyrektor generalny zakładu p. n. In­
stytut Oftalmiczny w Paryżu, p. Koko­
ciński, zwraca się do wszystkich, kto*

rych mogą zainteresow'ać szklą ,,Filto-
rex" z zaproszeniem niezwłocznego przy'­
bycia do jego gabinetu, mieszczącego się
w salonach hotelu ,,Pod Orłem" w Byd­
goszczy, u l. Gdańska 14, gdzie między
godz. 10-1 i 14—19 będzie udzielał każ­
demu osobiście przez tydzień od dnia

20-25 stycznia wszelkich informacji,
dotyczących szkieł ,,Filtorexu i ich za­
stosowania w każdym w'ypadku.

Każda osoha, dbająca o dobry stan

swego wzroku, nie może nie odpowie*
dzieć na tak bezinteres'owną propozycją,
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Środa,

Bezdroża abisyńskie
(Od własnego korespondenta paryskiego).

Paryż, w styczniu.
Jeden z wybitnych publicystów fran­

cuskich, w czasie bankietu noworoczne­
go, życzył kolegom, aby w jak najszyb­
szym przeciągu czasu m ogli wreszcie —

przestać pisać o Abisynji. Życzenie bar­
dzo aktualne, gdyż naprawdę ciągłe po­
ruszanie etjopskiego tematu zaczyna
ciążyć już czytelnikom, a cóż dopiero
mówić opublicystach! Niestety, jest to

chmura na horyzoncie międzynarodo­
wym, grożąca ustawicznie jeszcze burzą,
jest to głaz, który'legł na piersiach Eu­
ropy i tamuje swobodniejszy oddech
świata. O wielki kołowrót wojny w A-

fryce zazębiają się wszystkie kwestje
nietylko europejskie. Noworoczna mo­
wa Roosevelta — Abisynja. Pogłoski,
zresztą nieprawdziwe o interwencji kró­
la belgijskiego w Londynie i szereg in-

tcrpelacyj w prasie oraz parlamencie
brukselskim — Abisynja. Mowa polskie­
go ministra spraw zagranicznych — po­
święcona w połowie kwestji abisyńskiej.
Niebezpieczeństwo przesilenia, wiszące
nad rządem Lavala - znown Abisynja.

KW'est,ja ustosunkowania się do sank-

ćyj przecin'ko Wiochom jest tym pro­
giem, o który może potknąć się gabinet
francuski. Laval, jeden z najlepszych
premjerów, jakich posiadała Francja,
zdołał przebrnąć przez wszystkie wiry,
które pochłonęły jego poprzedników.
Przedewszystkiem zrównoważył budżet,
Jeszczepółroku temu było 10miljardów
franków deficytu i popłoch na giełdzie
paryskiej. Preliminarz na rok bieżący
przewiduje dwa miljony nadwyżki (w
budżecie zwyczajnym). Sytuacja we-

wnętrzno-polityczna uległa silnemu od­
prężeniu. Na rynku pracy stała popra­
wa i silne zmniejszanie się bezrobocia.
Natomiast kwestja abisyńska jest ciągle
jeszcze piętą Achillesa, w którą godzą
strzały całej lewicy parlamentarnej.

Są one z pewnością celne. Ale czy
trafne? Trudna odpowiedź. Gdy list

niniejszy dojdzie do rąk Czytelników,
będziemy znali już wynik czwartkowego
głosowania w izbie. Niech nam będzie
wolno zaryzykować twierdzenie, że La-
val i tym razem otrzyma większość. Ale
co będzie jutro? Wspólny front wraz z

frontem ludowym przygotowuje się do
rzucania gradu interpelacyj. Wystarczy
małe potknięcie się w Genewie, a rząd
może upaść.

Kilkakrotnie pisaliśmy o przewod­

nich linjach polityki Lavala. Są one

proste.
Francja — mówi premjer — pozosta­

nie wierna paktowi Ligi. Ale ńie chce­
my zrywać dobrych stosunków z Wło­
cham i. Przeciwnie, musimy się starać,
aby doprowadzić do rozwiązania kon­
fliktu, aby znaleźć drogi wyjścia...

Otóż cała trudność jest w tem, że for­
muły, która doprowadziłaby do ,,pogo­
dzenia stron" — niema.

Od czterech miesięcy dyplomacja
francuska czyni heroiczne naprawdę
w ysiłki, aby pogodzić ,,żywotne intere­
sy Włoch" z ,,niezaprzeczonemi prawa­
mi Abisynji". Jak dotąd, jest ten pro­
blem kwadraturą koła. Abisynja nie ma

zamiaru czynić ofiary z całości swego
terytorjum . Zresztą dlaczego Negus
miałby iść na kompromitujące go w o-

czach własnego narodu ustępstwa? Pod

względem prawnym nic się nie zmieni­
ło i słuszność jest po stronie Etjopji, po­
dobnie jak 3 października 1935 r., to jest
w dniu rozpoczęcia wojny. A tak zwa­
ny ,,stan faktyczny"? Również korzyst­
ny clia ,,króla królów” . Walki toczą się

koło miast, opuszczonych' dobrowolnie

przez wojska abisyńskie kilka miesięcy
temu. Próby wielkiej ofenzywy włoskiej
— załamały się. Za sześć tygodni przyj­
dzie pora deszczowa i ugrzęzną w błocie

wszystkie tanki i auta pancerne. Czas

pracuje dla Addis Abeby, nie dla Rzy­
mu.

Interwencja Genewy? Jest bardzo
mało prawdopodobne, aby Liga Naro­
dów zgodziła się na terytorialne okroje­
nie Abisynji, to jest na premję za wy­
wołanie wojny i najazd państwa, będą­
cego członkiem zgromadzenia. Można
mówić o rozmaitych fluktuacjach w ra­
dzie Ligi, można mówić o braku decyzji
czy nawet wahaniach. Ale trudno przy­
puszczać, aby w Genewie dopuszczono
do jawnego pogwałcenia przez parla­
ment narodów — artykułów paktu, aby
naruszono fundament, na którym opiera
się cały gmach Ligi. Po układzie Lavał
- Hoare w dniu 8 grudnia 1935 r. prze­
szła przez świat wielka fala protestów.
Jeżeli chodzi o nastroje obecne, to wy­
starczy przypomnieć sobie wczorajsze o-

świadczenie rządu holenderskiego, dalej

deklarację belgijską van Zelaanda i
wreszcie mowę min. Becka.

Państwa europejskie stoją na grun-s
cie poszanowania paktu, z tego powodu!
uczestniczą w sankcjach i ponoszą do-1
tkliwe straty materjalne. Ze strony na­
rodów skandynawskich przypomniano
to niedawno bardzo ostro — i przypom­
niano słusznie. I dlatego, odnosząc się
z całem uznaniem do wysiłków Lavala,
nie można również lekceważyć sobie

tych głosów krytycznych, jakie pod a-i
dresem dotychczasowej działalności ra­
dy Ligi Narodów odzywają się we P'ran­
eji. Są one bardzo liczne i dadzą ująć
się w następującem zdaniu:

Istnieje jedno tylko wyjście z bardzo

niebezpiecznej sytuacji. M ia n o w icie

zrezygnowanie z pretensyj włoskich w

Abisynji. A w każdym razie z tych,
które dotyczą tery torj ów, wchodzących
w skład państwa abisyńskiego.

- Ale w takim razie — odpowiadają
przyjaciele Włoch — zamyka się Italji
drogę, naturalnej ekspansji w Afryce,
pozbawia się ją możności rozwinięcia
akcji kolonjalnej, skazuje wielki naród
na uduszenie się w Europie!

Bynajmniej. Prawa do kolonizacji w

Afryce nikt Włochom nie odmawiał.
Chodzi tylko o formę, o normy prawne,
w jakich ma się ta penetracja odbywać.
Jak wiadomo, Negus godził się na przy­
jęcie opieki Ligi Narodów. Włochy są

jednem z głównych mocarstw, wchodzą­
cych w skład rady Ligi. Otóż, gdyby Li­
ga Narodów uzyskała mandat nad Abi-

synją — nic nie stałoby na przeszkodzie
Włochom, aby jako jedno z mandato­
wych państw, pracowały nad podźwi-
gnięciem kultury i cywilizacji w Etjo­
pji, wypełniając tem samem tę misję,
jakiej koniecznością tłumaczy Mussolini

wybuch obecnej wojny. Abisynja może

się przeistoczyć w rodzaj kon dominium,
w' któremby panował Negus, a rządziła
Liga Narodów. N ikt, nie wyłączając
rządu abisyńskiego, nie zaprzecza ko­
nieczności w'spółpracy europejskiej w E-

tjopji. Ale, jak słusznie zaznaczył w

sw'ej mow'ie z 6 października 1935 cesarz

Haile Selasie, misja kulturalna wyżej sto­
jących pod względem dzisiejszego roz­
woju narodów, nie może się przejawiać
w postaci gwałtu i niesprawiedliwości.
Poczucie krzywdy, rodzącej nienawiść,
jest bardzo silne nawet u ludów, pozo­
stających w tyle poza głównym rydw'a­
nem cywilizacji. Przykład: we wrześniu
1935 r. myślano poważnie w Addis Abe­
bie nad przyjęciem protektoratu angiel­
skiego, by tylko uniknąć narzuconej siłą
okupacji włoskiej.

Czj' jednakowoż taki projekt manda­
tu Ligi ma szanse przyjęcia w' Rzymie
I jest uczciwy w stosunku do Abisynji?
Czy Włochy faszystowskie są gotow'e
dzisiaj do zrezygnowania ze zdobyczy

C/flg/ortfCf, BeMMJŚraeaS

W Alpach często zdarzają się wypadki, jak ten, który w'idzimy na zdjęciu: kolumna
ratunkowa szuka w zwałach śniegu, - którzy zaskoczeni znienacka - padli ofiarą

tak groźnej w górach lawiny.

JdzcF KoToDzic/czrlc jt.t* .
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(Ciąg dalszy).
— Widzę — wyszeptała Jadzia niena­

turalnym, przerywanym głosem — w i­
dzę dom - w'illę z 'Cegły - z jednej stro­
ny taras — wapno w dole — porozrzu­
cane cegły - ta w'illa jest niewykończo­
na, stoi niedaleko lasu - z jednej stro­
ny jest jeszcze rusztowanie - teraz w i­
dzę kamienne schodki — zamknięte
drzwi na kłódkę - ciemna izdebka -

— Pan Henryk?! — krzyknęła prawie
Helenka —

.

— Pan Henryk chodzi po tej izdebce —

:am i zpowrotem — tam i zpowrotem —

'.ałamuje ręce — uderza pięściami o

ściany — opiera się o mur - słania stę
: siada na podłodze — jest mizerny, nie-

igolony, coś do siebie m ó w i nie

nogę dosłyszeć' -— —

— Jadziu, czy ty nie widzisz tego, o

:zem on myśli? — patrz tylko uważnie
- patrz —

— Widzę pokoik, pełny sprzętów',
nny pokoik gdzieś daleko od p. Henry­
ka — to strych -- nie to śpiżarka — sto-

ą słoiki z konfiturami na półkach pod
iłoikiem — jest zeszyt — nie to teka —

eka z papierami —

— Przeczytaj ćo tam napisane -

— Coś mi zasłania oczy — nie mogę
— ach, już W'idzę teraz - tam jest na­
pisane ,,inżynier Kuszew'ski"... cochl
Słabo mi - upadam —

— Ooch! — krzyknęła rów'nocześnie

pani Kuszewska i zerwała się z krzesła,
podnosząc ręce do skroni —-

— Mama rozprzęgla łańcuch — chodź,
Janka, chodź — pomóż m i budzić Ja­
dzię —.

P. Kuszewska zdarła z żarów'ki zasło­
nę i zapaliła wszystkie św'iatła w poko­
ju - usta jej drgały, jak u płaczącego
dziecka. Nic ńie mówiła -

Helenka tymczasem budziła Jadzię,
opadłą bezw'ładnie na foteliku. Pocie­
rała jej pałające skronie, dotykała rąk.
potrząsała bezwdadnem ciałem.

-- Mamo, przynieś szklankę wOdy —

Zanim przerażona mama zdołała speł­
nić tę prośbę, Jadzia oprzytomniała, jak­
by ją w'yrwano z głębokiego snu i za­
pytała:

— Zdrzemnęłam się, czy co? Co tu

było? Mieliśmy robić seans —

— Już po seansie —

~ I co?
— Jedziemy zaraz do Bydgoszczy. Pan

Henryk jest uwięziony —

— W więieniu!!
— Nie. Jest zamknięty w jakimś do­

mu. — Musimy mu pomóc. Odszuka­
m y go...

— Nie ważcie mi się nawet myśleć o

czemś podobnem — rzekła p. Kuszew'­
ska, wchodząc na ostatnie słowa do po­
koju —

Niech to wszystko, co tu było-, zosta­
nie w niepamięci. — Żałuję gorąco, że­
śmy się tak niemądrze zabawiły — do­
staniecie teraz herbaty i pójdziecie na­
reszcie spać.

— Ja nie usnę chyba — w 'yjąkała
Janka —

— Co ta Helenka narobiła? Boże ko­
chany!— lamentow'ała mama. — Mnie

jest zimno jakoś — czy wam też? —

pobiegnę po gorącą herbatę —

Gdy mama wyszła, dziew'częta zbiegły
się ze sobą, jakby zciągnięte magnesem,

i poczęły szeptać — —

— Jedziemy, prawda?
— Tak, jak mama uśnie, obudzimy

szofera i uciekniemy —

— Rano już będziemy w Bydgoszczy.
— Pamiętajcie, na znak, gdy kaszlnę,

wysuwamy się z łóżek cichutko, żeby się
mama w przyległym pokoju nie zbu­
dziła, zabieramy sukienki -- zbiórka w

kuchni, tam się ubierzemy —

— Nie boicie się?
— Nie. Odw'agenliajt ozdóbkes den

Menszen — zażartowała żargonowo
Janka —

— No, więc trzymać się! Wobec ma­
m y-— ułożone Jiuzie! — Szofera już my
skaptujemy —

,

~ A więc za godzinę jazda do Byd­
goszczy!

— Do Bydgoszczy!... Cicho! Sza!
Mama idzie...

UCIECZKA TRZECH DZIEWCZĄT.
Sypialnie pani Kuszew'skiej i panienek

znajdow'ały się obok siebie, oddzielone

tylko drzw'iami. Tej no-cy troskliwa
matka odprow'adziła dziew'częta aż do

łóżek, pogawędziła z niemi, pow'iedziała
,,dobranoc" i uspokojona, z glośnem zie­
wnięciem w'yszła do siebie, by po paru
minutach zasnąć snem sprawiedliwego.

Dziewczęta urządziły głośny koncert

chrapania, by upewnić, mamę, że ws-zy­
stko się dzieje w'edług jej woli, a w

istocie rozmyślały o emocjach zamierzo­
nej podróży samochodowej do Byd­
go-szczy i oczekiw'ały niecierpliwie na

znak do ucieczki z pod opiekuńczych
skrzydeł mamusi.

- Dzum! dżum! dzum! - w'ydzwo­
ni! głucho zegar trzy kw adranse na dru­
gą, gdy Helenka zdecydowała się zaka­
słać. Na to hasło wyskoczyły z białych
łóżeczek trzy białe postacie, jak duchy
z nocnego seansu. Zabrały sw'oje fata-

łaszki, z powodu gorącego lata niezbyt
obfite, i na palcach wybiegły z sypialni.
W korytarzu Janka wpadła na stolik, a

Jadzia się przew'róciła, zamarły wszyst­
kie na chwilę w trwo-żliwem. oczekiw'a­
niu, ale poniew'aż mama się nie obudzi­
ła, więc już raźniej pobiegły do kuhni.
Tani ubrały się szybko w swe czarne

z powodu żałoby kostjumiki, poszeptały
tajemniczo, jak członkinie światobur-

czego spisku i Helenka, wydelegowana
przez pozostałe, pobiegła do oficyny o-bu­
dzić szofera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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terytorialnych we wschodniej i środko­
wej Afryce? Stanowczo nie.

Ale właśnie dlatego Wysuwa się w

kołach lewicy francuskiej projekt za­
ostrzenia sankcyj przeciwko napastni­
kowi, projekt wprowadzenia embargo
na naftę i zmuszenie w taki sposób .Mus-

soliniego do cofnięcia się z niebezpiecz­
nej drogi. Znamy argumenty, jakiemi
kieruje się. większość, popierająca łago­
dny kurs' Lavala. W następnej kore­
spondencji przedstawimy główne tezy
zwolenników bezwzględnych sankcyj.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.
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REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Cyrk Barnum” z Walłace Berty
4 Adolfem Mcnjou. Bogaty nadprogram.

CZARODZIEJKA: , E pizod
'

z Paulą Wes-
sclly. Najnowsze tygodniki.

MORSXIE OKO: ,,D ziewc zę z Budapesztu”
z M artą Eggerth. Nadprogram.

NADMORKIE: ,,Ludzie z Jawy". Ciekawy
nadprogram.

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wynadków
łcl. 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
rDdennika Eydgoskiego" w Gdyni, ul. Siaro-
w iejska 19. -

Miejskie Zakłady Elektryczne - tel, 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud­
niem do godz. 11, po południu do godz. 18.

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonią. Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże
*^r' O ksywia — dr. Tamaszunas; dla
Rum;i, Zagórza,. Redy, Ciechocina, Łęczycy
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
i Kazimierza — dr. Bogucki

Z dniem 1 stycznia br. redakcję dzia­
łu gdyńskiego objęł p. red. Wasilewski.

Interesujący odc-zyt. Staraniem Aeroklubu
Morskieg'o odbędzie się w piątek, dnia 24 bm.
0 godz. 5 -tej w sali szkoły powszechnej przy
ulicy 10 Lutego interesujący odczyt znanego
pilota j literata kpt, Janusza Meissnera na te­
mat: ,,Sita moralna pilota sportowego" .

Przyjechał do Gdyni w sprawie służbowej
naczelnik wydziału portowego Ministerstwa
Przemysłu i Handlu inż. Piotr Bomas. Pobyt
naczelnika Bomasa potrwa 3 dni.

Przyjazd m/s ,,Piłsudski". Dnia 21 bm. o

godz." 8 rano przybył do Gdyni z Nowego Jor­
ku^ polski transatlantyk motorowiec ,,Piłsud­
ski", przywożąc na swym pokładzie przeszło
100 pasażerów oraz ładunek 750, tonn drobnicy
1 pocztę.

O naieżytą propagandę
naszych portów.

W Urzędzie Morskim w Gdyni odbyła się
wspólna konferencja z przedstawicielami Rady
Portu W. M . Gdańska, na której między in-
nem i poruszono sprawę wspólnei propagandy
obu portów w prasie zagranicznej.

Najwyższy czas, że czynniki miarodajne po­

ruszyły powyższą sprawę, gdyż w prasie facho-
wej zagranicą zbyt mało, bo prawic wcale nie
wspomina się o Gdyni, jako największym dziś
porcie na Bałtyku.

W lokalu ((Wieczorów czwartkowych" (ka­
w iarenka - dom Żeromskiego), mieszczącym w

miesiącu bieżącym wystawę projektów dekora­
cji teatralnej art. dek- Kazimierza Preczkow.
skiego, odbędzie się w dniu 23 bm. dziesiąty
publiczny wieczór czwartkowy, na którym wy­
stąpi inż. arcb. Bolesław Halisz z odczytem
p. t . ,,Wpływ urbanistyki na architekturę dnia
dzisiejszego" . Po odczycie dyskusja. Począ­
tek o godz. 20,30. Wstęp wolny.

Kontrola paszportowa
pomiędzy Gdynią a Orłowem.

Pewnego rodzaju dziwolągiem jest rewizja
paszportów, jakiej podlegają podróżni pocią­
gów podmiejskich, udający się z Gdyni do O r­
łowa. Stacją pograniczną pomiędzy Gdynią
a obszarem W. M . Gdańska jest Orłowo. Jeśli
jednak chodzi o rewizję paszportową u po­
dróżnych udających się do Gdańska, to usku­
tecznia się ją na dw orcu gdyńskim. Z tego
też względu podlegają rewizji również podróżni
udający się tylko do Orłowa, Fakt ten wywo­
łuje rzecz jasna wielkie niezadowolenie u po­
dróżujących i przeciąża niepotrzebnie pracę
funkqjonarjuszy policji państwowej. Podobnie
dzieje się z podróżnymi przybywającymi z O r­
łowa do Gdyni, Uważamy, że kwesija przenie­
sienia kontroli paszportowej do Orłowa w.'nna
znaleźć jak najrychlejsze załatwienie, gdyż jest
nonsensem, który niema żadnego usprawiedli­
wienia.

Robotnicy wejherowscy nawołują
do bojkotu żydowskich szmat.

W Wejherowie odbyło się zebranie tamtej­
szej filji N. P. R , na którem uchwalono na­
stępującą rezolucję:

,, M y narodowi robotnicy jednogłośnie i jak
najenergiczniej protestujemy przeciw bezbożni­
cze) propagandzie żydowskiego ,,Expressu Ilu ­
strowanego" . Piśmidło to czerpie miljonowe
zysk; z, nieuświadomionej klasy robotniczej,
ktćre obraca na zwalczanie katolicyzmu i obra­
żanie naszych uczuć religijnych,

Wzywamy wszystkich członków narodowe­
go ruchu robotniczego do bojkotowania tej
szanty żydowskiej, a wszystkich sprzedawców
grze), do wyrzucenia jej ze sw oich składów

czy kiosków.

Zwalczajmy żydowską bezczelność i prowo­
kację!"

Apel w'ejherowskich robotników, skierowany
do warstw pracujących, winien trafić i do in­
nych stanów, zachwycających się żydow'skiemi
szmatami.

Komisarz generalny R. P. min. Papee wyje­
chał do Genewy.

Prezydent senatu Greiser wyjechał również
do Genewy na sesję Rady Ligi.

Senat zarządził pobór uzupeł'niający do o-

b.owiązkowej służby pracy, który rozpoczyna
się z dniem 1 kwietnia br.

Liczba bezrobotnych zwiększyła się na ca­
łym terenie Wolnego Miąsta z końcem grudnia
ub. r . do 21039 osób.

Po uwolnieniu od winy i kary wydawcy
socjalistycznej ,,Danziger Volksstimme" Fooke-
na od zarzutu popełnienia przestępstw dewizo­
wych, gdańskie władze podatkowe opieczęto-
V, aly maszyny drukarskie dziennika socjali­
stycznego — pod zarzutem nieuiszczenia za­
ległości podatkowych.

Ćwiczenia hitlerowskie w Gdańsku. W Gdań­
sku bawił delegat partji hitlerowskiej Schoene,
wyższy dowódca grupy ,,Ostland" w Niem­
czech. Schoene wręczył 15 chorągwi szturmo­
wych gdańskim oddziałom hitlerowskim , był o-

becny na wielkich ćwiczeniach gdańskich sztur-
mówek oraz na wykładach dla przywódców
oddziałów szturmowych. Wizyta delegata partji
hitlerowskiej w Gdańsku stanowi znamienną
ilustrację raportu wysokiego komisarza Li.gr
Narodów p. Lestera, który zwrócił uwagę na

łączność hitlerowców gdańskich z Berlinem.

2 kwiti.

Noże, rewolwer i pałki gumowe w robocie.
Przy nadzwyczaj sprawnem oczyszczaniu

przez policję śródmieścia Gdyni z mętów spo­
łecznych, co pewien czas odbywają się w od­
leglejszych zakątkach miąsta bijatyki pomiędzy
przedstawicielam i najgorszych szumowin.

Przy ul. Śląskiej, która była już nieraz
świadkiem krwawych porachunków, rozegrała
się onegdaj jedna ze scenek obyczajowych, w

której brali udział: Ferdynand Kwiatkowski z

Gdyni, Piasecki Aleksander, również z Gdyni,
Marszałek Jułjan z Otorowa (pow. Szamotuły)
oraz poszkodowany Bronisław Kapeliński.

Na tle wymiany zdań doszło do wymiany
mocniejszych argumentów, ą mianowicie pięści.
Gdy i ten, często skuteczny argument nie po­
działał, na widowni pojawił się tak dobrze zna­
ny w porcie nóż fiński, za nim pałka gumowa
z kablem, a na zakończenie przemówił rewol­
wer. Cały ten arsenał, łącznie z uczestnikami
rozgrywki znalazł się w policji, która skiero

wala sprawców do sędziego śledczego. Ofiara
bójki Kapeliński został ugodzony pałką w gło.
wę, a dla pewności strzelono do niego jeszcze
z rewolweru. Stan jego zdrowia buda poważ­
ne obawy .

,Drogi ,,Gpłatek". Staraniem Związku Po­
wstańców i Wojaków O. K . VIII Gdynia-Gra-
bówek odbędzie się 25 bm. o godz. .19,30 w sal-i
,,Apollo" przy ul. Morskiej 53 (obok kościoła)
,,opłatek" dla członków i ich żon. Wstęp 5 zł.
Walne zebranie Związku natomiast odbędzie
się w dniu następnym, tj. 25 bm..

Gdyński oddział Związku Księgowych w

Polsce zawiadamia, że dziś, we w to re k, dnia
21 bm. o godz. 19,30 odbędzie się zebranie
dyskusyjne, na którem przewodniczący p. M .

Pacoszyński omówi najnowsze przepisy po-
datkowe, zaś członek zarządu p. M . Witkow­
ski wygłosi referat na temat psychotechniki.

Bereza Kartuska opróżnią się. W obozie
izolacyjnym w Berezie Kartuskiej znajduje się
obecnie 15 Ukraińców, 9 komunistów i 4 naro­
dowców. W zględy oszczędnościowe przem a­
wiają za szybikiem zniesieniem tego obozu.

Aresztowania w Kielcach. Władze śledcze
przeprowadziły liczne rewizje w mieszkaniach
członków Stronnictwa Narodowego w Kie,cach.
Powędem tych rewizyj był udział członkow
Stronnictwa Narodowego w akcji antysemickiej
i fabrykacji cuchnących gazów, rzucanych do

sklepów żydowskich w butelkach. Aresztowa­
no 30 osób.

Pomysłowi żebracy. W tych dniach znaleźli
się w Grodnie pomysłowi żebracy, którzy ob­
chodzą domy ze śpiewem pieśni antyżydow­
skich. Dwaj ci śpiewacy mają dobre powodze-

U w in e utiadómóici.
— Główną szosę, prowadzącą z głębi AW-

synji do angielskiego Sudlanu, buduje od ro k u

1932 polski inżynier Wiesław Knake.
— Zwierzyńce skarżą się na brak lwów,

których głównym eksporterem była dotychczas
Abisynja.

— N a skutek wstrząsów podziemnych, od­
czutych w Europie środkowej, obsunęła się zie­
mia w Austrji. Masy ziemi zwaliły się do Du-
naiiu, przerywając żeglugę pomiędzy Passawą
a Linzem.

— Na morzu Baltyckiem pojawiła się nie­
spodziewanie wielka nawałnica śledzi. Jest to

objaw nienotowany od szeregu lat.
— Władze litewskie zarządziły zamknięcie

42 oddziałów katolickiej organizacji młodzieży
i związku księży.ąbstynentów.

— Sąd w Kolonji skazał znów pewnego w i­
karego za krytykowanie z ambony prasy hitle­
rowskiej na trzy miesiące więzienia.

Nowy wiceburmistrz m. Chełmna.
Chełmno. Wczoraj zagaił p. burmistrz

Klein wyborcze posiedzenie Rady Miejskiej w

obecności 23 radnych, poświęcone wyborowi
wiceburmistrza in. Chełmna. Przewodniczącym
wybrano radnego p. Matuszaka, który powołał
na asystentów radnych pp.: Hewelta i Borow­
skiego. Po odczytaniu odnośnych punktów
ustawy o wyborze wezwał przewodniczący ze­
branych do składania kandydatów. Radny p.
major Rudnicki zgłosił kandydaturę dotychcza­
sowego wiceburmistrza p. Feliksa Lamparczy-
ka. Rozpoczęło się tajne głosowanie, w w y ­
niku którego p. Lamparczyk uzyskał 16 gło­
sów na 7 kart pustych. Po ogłoszeniu wyniku
wyborów zamknął przewodniczący zebranie.

iochroni;GdgnL
Przemówienie posła Tadeusza Marchlewskiego, wygłoszone w komisji
spraw zagranicznych sejmu w dyskusji nad mową ministra Becka.
Pctuszając zagadnienie gdańskie, zdaję so­

bie z tego sprawę, że resor(uje ono w M ini­
sterstwie Spraw Zagranicznych tylko częścio­
wo, jest ono bowiem przedewszystkiem za­
gadnieniem wewnętrzno państwowem, a więc
ani międzynarodowem ani zagranicznem. Spra­
w y gdańskie należą głównie do resortów go.
spodarczych, ale pozostają one jednak — taki
jest statut Wolnego Miasta — pod opieką
Ministerstwa Spraw Zagranicznych i dlatego
uważam za swój obowiązek tu je naświetlić.

Na horyzoncie zagadnień aktualnych, poru­
szonych przez p. Ministra, jest rzecz prosta —

zagadnienie małe, ma jednak z dwu przyczyn
swoją swoistą wagę gatunkową. Gdańsk leży
u ujścia naszej głównej arterji wodnej, Wisły
i Gdańsk leży u bra m naszego drugiego portu
suwerennego — portu Rzeczypospolitej —

Gdyni. Stwierdzenie to wystarczy, by zrozu­
mieć, żc nie może być nam obojętnem, co się
tam dzieje i jak tam układają się stosunki.
Stojąc jako Pomorzanin blisko tego zagadnie­
nia i trzymając rękę na pulsie opinji publicz­
nej, szczególnie s fe r gospodarczych, muszę
stwierdzić, że

rozwój stosunków w Gdańsku
z upełnie się nam nie podoba.

Oficjalnie jest niby wszystko w najlejszym po­
rządku, ale pod tą formą zewnętrzną kryje się
inna zgoła rzeczywistość, zmierzająca do celów
nam wyraźnie wrogich t przynosząca szkody
poważne naszemu gospodarstwu narodowemu.

Wydaje mi się, że wielkoduszna polityka
nasza w stosunku do Gdańska, celem której
było związać gospodarczo ten drugi nasz port
z Rzeczypospolitą, prócz pozorów,

nic nam realnego nie dała.

Gdańsk, zapominając o swych pięknych tra­
dycjach hanzeatyoku.h i o żywotnym interesie
ąwego kupca, nie zadowala się korzyściami

gospodarczemi i utrzymaniem swego charakte­
ru niemieckiego, którego n ikt nie kwestjonuje,
ale poza tem pielęgnuje i hoduje hasło po­
wrotu do Rzeszy: ,,Żuruck zum Reich" . Dzieje
się to jawnie w niemal wszystkich enuncjacjach
większych i mniejszych dygnitarzy, często w

formie wprost nieprzyzwoitej, bo jawnie sto­
jącej

'

w sprzeczności do ,,dobrych oficjalnych
stosunków" . To, że władze Gdańsk(a podpo(­
rządkowują się dobrowolnie szefowi politycz­
nego stronnictwa, ma swój specyficzny charak­
ter. Asekuracją na skuiki tego rodzaju wystą­
pień jest stereotypowe podkreślanie ,,popraw­
nych stosunków" z Rzeczypospolitą.

Obserwując od początku rozwój obustron­
nych stosunków widzimy, że jakkiekolwiek by­
ły — to władze

starały się oddalać od postanowień Traktatu
Wersalskiego.

Tolerancja nasza, objawiająca się szczególnie
w umowie Warszawskie(j, doprowadziła do te­
go, te Gdańsk steł się poniekąd ciałem obcem.

Opinja publiczna oczekuje od Rządu Polskiego
jasnej, zdecydowanej i konsekwentnej polityki
gdańskiej w oparciu o nasze prawa traktatowe,
o prawa, które winny być w aalej pełni przy.
wrócone. Nasza polityka ,,dobrej w oli", na

którą mogliśmy sobie jako mocarstwo pozwo­
lić, musi stę skończyć z chwilą kiedy tej dobrej
woli z drugiej strony zupełnie nie widzimy,
albo tylko tyle ile potrzeba jest Gdańskowi
do jednostronnego dobrego interesu. M usi się
skończyć wówczas szczególnie, kiedy spoty­
kamy się z objawami niesubordynacji. Bo jak
in-iczej nazwać

samowolne" otwa rcie polskich granic
celnych

na odcinku gdańskim i odsunięcie od swych
funkcyj polskiego personelu celnego?

Polska znów wielkodusznie przebaczyła, ale

Gdańsk urzymał w mocy niemal wszystkie za­
rządzenia swoje, które reakcję naszą spówa
dowal y.

Dewaluacja guldena i bezprawnie wpro­
wadzona reglamentacja dewiz — siały się in­
strumentem walki z naszym przemysłem. Po-
prosiu nie daje się dewiz na te zakupy w Pol­
sce, które się Gdańskowi nie podobają.

Nasz wywóz artykułów przemysłowych spadł
do A . Gdańsk stworzył bowiem pod osłoną
tych zarządzeń nowe ^gąłęzie własnego prze­
mysłu i wykorzystując premję dewaluacyjną,
podbija nasze ceny i rzuca tow(ar na ryn ek
polski głównie pomorski.

I co się dzieje?
P-oduktów naszego przemysłu pomorskiego,

od lat-nastawionego na obsługę Gdańska jak:
obuwie, cegłę, artykuły budowlane i Ł d. nie

możemy wywozić do Gdańska, gdyż Gdańsk
nie przydziela potrzebnych dewiz, czyli stwo­
rzy ł niewidzialną granicę towarową, a z drugiej
strony suną sznury gdańskich samochodów
ciężarowych do Polski, Swobodnie, rzucając te
same towary na rynek polski, których my do
Gdańska dostarczać nie możemy.

Ten stan rzeczy jest wszak nienormalny.
Stworzono wprawdzife komisję do usunięcia te ­
go zjawiska, ale praca ijcj jest bardzo utrud­
niona, ponieważ kontrahent polskiego dostaw­
cy boi się poprostu ujawniać fakty obciążające,
albo żądać dewiz na niemile widziany polski
import, gdyż jest on zależny w zupełności od
wład zy gdańskiej.

To skłąnia mnie do wyrażenia prośby, by
Ministerstwo Spraw Zagranicznych wykorzy­
stało wszelkie przepisy,

dające nam prawa kontroli,

Kupiectwo polskie dotknięte zostało niemile

wiadomością, że w owym podziale kontyngen­
tów' na rok bieżący przyznano Gdańskowi nie
współmiernie wysokie kontyngenty, jak np.
w kawie udzielono Gdańskowi 46 proc. ogól­
nego importu. Reszta dzieli się na cały kraj
włącznie Gdyni. Czy można się dziwić, kiedy
dziś Gdańsk zaopatruje G dynię , m iasto w ka ­
wę i herbatę?

Głównie pokrzywdzona jest tu Gdynia, któ­
ra mając zasięg na cały kraj, nie jest w stanie
wszystkich swoich klientów zaopatrywać w to­
wary kolonjalne.

Trudno nie w'spomnieć o Gdyni, która wszak

nie jest żbdną dla Gdańska konkurencją, a

jednak wskutek takiej polityki cierpi. Chodzi
mi o sprawę

wykorzystania obu portów.
Jeżeli ijuż dziś, w okresie kryzysu, za rok ub.
notujemy wzrost obrotów Gdyni a także im­
portu przez Gdańsk, to nie wątpię, że w nor­
malnych warunkech oba porty będą w całej
pełni wykorzystane i oba mają byt zapew­
niony. Dlatego też nasze sfery gospodarcze
sprzeciwiają się sztucznemu regulowaniu obro .

tów obu portów, a jeżeli miałyby być mimo
to zawierane tego rodzaju umowy, należałoby
stosować najkrótsze terminy, by móc przysto­
sować się do każdej zmiany koniunkturalnej.
Oba. porty w'inny się rozwijać raczej drogą na­
turalną, Gdańsk jako port rz.eczno- morski,
związany z Wisłą, jako jego naturalną arterią
komunikacyjną,. a więc dla tow(arów maso-,
wych - Gdynia jako nowoczesny port morski
dla obrotów dalekomorskich. Pod tym kątent
widzenia przemysł i handel inwestowały w

Gdyni wielkie kapitały i dlatego nie należy
tej inicjatywy przekreślać.

Wreszcie muszę słów kilk a poświęcić naszej

Polonji w Gdańsku,

która mimo zagwarantowanych swobód ciężko
walczy o swój stan posiadania. Każde ude­
rzenie w swobody obywatelskie odbija się oczy­
wiście także na życiu naszej Polonji. Proszę
p. Ministra, by zechciał Polonję naszą otoczyć
serdeczną opieką i pragnąłbym, by udało się
Generalnemu Kom isariatowi jak najprędzej do­
prowadzić do z-gody dwa odłamy naszej Polonji.
do zgody, która znalazła tak piękny wyraz w

solidarnej akqji wyborczej, ąlc, niestety, zaraz

potem poczęła zanikać; trzeba podnosić to, co

Polonję naszą łączy, a nie . powiększać tego,
co ją dzieli. Na szczególne 'poparcie zasługuje
także nasze polskie kupiectwo w Gdańsku,
które przy wykorzystaniu portu gdańskiego
przez Rząd winno być w najszerszych ramach
przyciągnięte do współpracy. Import prźez
Gdańsk, a więc pozycja najbardziej dochodowa,
wzrósł w roku 1935 bardzo poważnie, je st
to dowód, że Polska dba o swój drugi port.
Wzamian za to mamy prawo oczekiwać, żę
Gdańsk zaniecha metod drażniących nasze

uczucia i zaciemniających treść i sens. dla k tó ­
rych Wolne Miasto zostało stworzone i włączo­
ne do naszego obszaru celnego.
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Któżby pomyślał, że nazwisko negusa,
odgrywającego dzisiaj tak wybitną rolę
iw polityce świata, związane było rów­
nież z wielkim francuskim oszustem
'Aleksandrem Stawiskim! Prawdę tę od­
k r y ł dop iero obecny pro-ces St-awiski-e-go-
W Paryżu.

Jeden z adwokatów, maitre H-enri Le-

YC(jue, odczytał zdu'mionemu audytor­
ium' sensacyjny list. Autor tego listu,
izmarły radca Wurtz, bardzo prawy i

uczciwy wysoki urzędnik, po-leca w nim

k urzędu Stawiskiego. W liście tym jest
mowa o pewnym interesie w Abisynji,
a odkrycie tego listu pozwala p-o-znać
mało dotychcza-s znany rozdział z ,,dzia­
łalności'* Stawiskiego.

Okazuje- się z niego, że n-a długo przed
Rickettem i Shertokem* Stawiski inte­
resował się żywo bogactwem Abisynji.
Zdecydowawszy się szybko, nawiązał
ro-kowania z ne-guse-m, a raczej twier­
dził, że je nawiązał.

Było to w roku 1930 i Stawiski wy­
szedł wów-czas,-z więzienia, oczyszczony
z winy. Go robi wie-lki finansista, w y­
szedłszy z więzieni-a, po udo-wo-dnieniu

swojej niewinności? Wi-e dobrze, że nie
może zabiegać o kredyty w ,,Credit Lyon-
mais". — Dyrekcj-a tego wielkiego banku
mieści się zbyt blisko, więzienia Sante.
Trze-ba szukać odleglejszych źródeł.

Zdarzyło się, że uwo-lnio-ny z więzie­
nia Staw iski spot'kał swego starego- przy­
jaciela, wielkiego księcia Aleksandra

Michajłowicza, który m-u o-powiedział,
że, był niedawno (w r. 1923) w Addis
Abebie i otrzymał od ówczesne-go Rasa
Tafa r i, dzisiejszego- negusa, koncesję na

eksploatację bawełny abisyńskiej. Sta­
wiski nie wiedział, czy w Abisynji znaj­
duje się nap-rawdę bawełna, -a nawet

dzisiaj, gdy się tyle pisze o Abisynji, nie

wiemy dokładnie, czy w Abisynji można

zało-żyć większe- plantacje- baw-ełny. M i ­
mo to Stawiski uzn-ał za wskazane za­
bie-gać u księcia o odstąp-ienie mu tych
praw za kilkadzie-siąt tysięcy franków.

(Zawarci-e ugody nastąpiło na torze w y­
ścigo-wym, ale pisemnej umowy nie spi­
sano. 'n

Stawiski nie wydawałby kilkunastu

tysięcy franków na inte-re-s, któryby się
nie opłacał. I chociaż nie p-osiadał ża­
dnych dokumentów, ani materjałów,
wierzył na sło-wo wielkiemu księciu i

bez wahania założył to'warzystwo, któ­
re miało wydobyć z portfeli łatwowier­
nych mieszczan francuskich tych kilka­
dziesiąt tysięcy franków.

Założenie- towarzystwa nastąpiło w

roku 1930. Nosiło ono dumną nazwę
^Socie-te Agricołe- et Indu strielłe de

TEttiopie". -

, Siedzibą towarzystwa by­

ła w Paryżu ulica Saint-Goerges, dom
nr. 28, w Abisynji miasteczko Dire-
Do-ua. Stawiski wolał nie po-dawać jako
siedziby towarzystwa w Abisynji Addis

Abe-by. Dyrektorem towarzystwa był
Aleksander Stawiski, honorowym pre­
zesem sam cesarz H alle Selassie.

Prospekt towarzystwa, które miało
rzucić akcje na miłjono-we sumy, zapo­
w iad ał: ,,Je-go Cesarska Mość, cesarz A-

bisynji, objął honorowy protektorat to­
warzystwa i bę-dzie przewodniczył posie­
dzeniom. Jest to- wystarczającym dow-o­
dem absolutnej pewności przedsiębior­
stw-a, które- mam y zaszczyt założyć". Ce­
lem to-wa-rzystwa m iała być ,,eksploa­
tacja plantacyj bawełny w prowincji
Harrar", Obszar koncesji miał się roz­
ciągać na przestrzeni 350 kilometrów

długości od fraususko-abisyńskiej linji
kolejowej. Jak widzimy, negus udzielił
w ro-ku 1930 wielkiemu księciu i Stawi­
skie-mu koncesji, której udziele-nia od­
mawia do dzisi-aj innym.

Poza owym zachęcającym pro-spektem
nie- słyszano nic więcej o działalności

towarzystwa ,,Aleksander Stawiski, Hai-

le Selassie i Spółka". N ie wiadomo dzi

siaj, ile miljonów poszło na to nieistnie­
jące towarzystwo.

Ale wiadomo, że Stawiski stoczył bo­
haterską w alkę o abisyńską bawełnę. W

każdym razie radca Wurtz wyjaśnia,
dlaczego ten genjalny plan nie powiódł
się: ,,W ielkie syndykaty bawełniane

przeszkodziły nam w realizacji planu.
Stawiski nie mógł rywalizować z kró­
lami Abisynji".

To są przekonywujące powody, które

musiały być wtedy wystarczające. Ale

dzisiaj m am y prawo przypuszczać, ze

Stawiski nie stoczył żadnej bohaterskiej
walki o abisyńską bawełnę i że było mu

zupełnie obojętne, czy bawełna ta

istnieje i czy jest jakaś abisyńska pro­
wincja Harrar. Wydał prospekt, i o to

mu chodziło. A naiwni się znaleźli.
Stawiski i Wurtz umarli. Ale dlaczego

nie wezwano do sądu na świadka cesa­
rza Abisynji, który musi przecież wie­
dzieć, jak to było z tem towarzystwem,
którego był rzekomo honorowym preze­
sem.

nChci, by mnie powiesić".
Znany włamywacz Ziętara skazany na 5 lat i 10 miesięcy więzienia.
Inowrocław, 21, 1, W ub. sobotę zasiadł

trzykrotnie na ławie oskarżonych tut. sądu
grodzkiego znany złodziej - recydywisia 29-let
m Florjan Ziętara z Inowrocławia.

Pierwsza rozprawa dotyczyła przywłaszcze­
nia sobie wypożyczonej od Jana Mazulewskiego
(ul. Wiktaryjka 3) gitary, którą to gitarę na­
stępnie sprzedał. Wyrok: 10 mies. więzienia,
zaś za (,ostatnie słowo ,,cbcę, by mnie powie-
stć, bo mam dosyć tego życia" sędzia M edyński
podyktował mu 3 dni postu o chlebie i wo­
dzie.

W drugiej rozprawie rozpatrywano dokona­
ną przez Ziętarę kradzież za pomocą włama­
nia do mieszkania ślusarza Feliksa Błaszczyka,
ul. Przy Stawku 6, na którego szkodę skradł

on różnego rodzaju garderobę. Przychwycony
przez policję w Toruniu miał część tych rzeczy
przy sobie, pozostałą zdołał już sprzedać. Wy - j
rok: 2 lata i 6 miesięcy więzienia, utratę praw i

publicznych i obywatelskich na przeciąg 4 łat
i po odcierpieniu kary umieszczenie w domu

pracy przymusowej dla niepoprawnych.
Wreszcie trzecia rozprawa obejmowała kra

dzież za pomocą włamania dó skfcdu żelaza

firmy Kickbusch w Inowrocławiu. Łupem
Ziętary padły z tej kradzieży 1 rower, 2 re­
wolwery, 3 straszaki, większa ilość naboi i 34

złote gotówki. Policja zdołała odnaleźć tylko
rower i naboje. Wyrok: 2 lata i 6 miesięcy
więzienia, utrata praw publicznych i obywa­
telskich na przeciąg lat 4 i umieszczenie —

po odcierpien-iu kary -— w domu pracy przymu­
sowej dla niepoprawnych.

Rolnik A. Olszewski z Marcinkow'a za kup­
no ramy od skradzionego roweru został uwol­
niony od winy i kary.

Po odbyciu rozpraw został Ziętara zpowro-
tem odstawiony do Torunia, gdzie od dłuższego
czasu przebyw'a w tamt. w ięzieniu śłedczem.

Smutny pogrzeb bezbożnika.
Do czego doprowadza ludzi socjalizm.

,,Obrona Ludu" z dnia 21. bm. donosi z

Ostrowa :

,,Z niedzieli 12. bm. na poniedzi-ałek 13. bm.
zmarł tutaj członek ,,Legio'nu M łodych",
,,Strzelca" i ,,Wolnej Myśli* niej. Polatyński,
Rodzina wzywała do chorego trzykrotnie ka­
płana, który próbował bezbożnika pojednać z

Bogiem. Lecz fanatyczny niedowiarek stanów-

BunzMj! BmmmwjZ

(Wychowankowie domu sierocego Fukuda-Kai w Tokio, obdarowani bogato przez ce-

sarzową-wdowę, wyrażają swoją radość okrzykami: banzaj, banzaj!

czo odmówił, znieważył kapłana, a nawet bluź-

nił. Nie pisalibyśmy o tem, bo to takie smut­
ne i jest to kwestja sumienia zmarłego. Lecz
chodzi nam o inną sprawę.

Rodzina starała się o pogrzeb katolicki.

Księża jednak, całkiem słusznie, odmówili.

Wtedy rodzina udała się do pastora prosić o

pogrzeb ewangelicki. Lecz i ten odmówił.

Ostatecznie proboszcz katolicki zezwolił po­
chować ciało na cmentarzu katolickim, ale na

miejscu nie poświęconem. Pogrzeb odbył się
15 stycznia br. Przedstaw'iał on widok przy­
kry. Za trumną, nakrytą wieńcami o czerwo

nych wstęgach, kroczyła grupka socjalistów
i wolnomyślicieli. Jeden z nich próbował na

cmentarzu wygłosić mowę propagandową, sko­
ro jednak spostrzegł nadchodzącego policjanta,
przerwał i zamilkł. Wśród ponurego milcze­
nia spuszczono trumnę do grobu.

A teraz wyłuszcz.amy rzecz o którą nam

chodzi. Zmarły był członkiem ,,Legjon,u M ło­
dych" i ,,StrzeIca". Stamtąd wyniósł tę oświa­
tę która zaprowadziła go w szeregi w'olno­
myślicieli. Żałobnicy daremnie czekali na przy­
bycie ,,Legjonu Młodych" i .,Strzelca" na po­
grzeb. Czyżby towarzystwa te wstydziły się
swego członka, którego tak wychowały? W i­
docznie tak. Komentarze zbyteczne".

T,ak kończą ludzie, którzy oświatę swoją
czerpią z zatrutej ideologji Marksa.

Starogard przeciwko ,,Expressowi
Ilustrowanemu".

i Jak donosi' ,,Dziennik Starogardzki" z Pel­
plina ,,po bluźnierczym numerze gwiazdkowym
żydowskiego ,,Expressu", dzierżawca kiosków

pfzy Rynku i na dworcu zrzekł się jego roz-

przedaży. Obecnie prowadzi sprzedaż ,,Ex-
pressa" tylko jeden kiosk — przy ul. Piłsud­
skiego. Jak się dowiadujemy, niektóre organi­
zacje społeczne zamierzają śladem innych miast

przeprowadzić bojkot, celem ostatecznego o-

czyszczenia Pelplina z tego żydowskiego ,,czer-
woniaka".

Rok XXX. Ni. 17.

Piąta strona.

Tak wygląda Londyn?

Książ?- Edward, m alutki synek' księstwa
Kentu, a ulubieniec całej Anglji, ogląda
przez szyby samochodu ulice Londynu i na­

turalnie dziwi się w'szystkiemu.

iak porozumiewali się przed laty
narzeczeni.

śmiać się będziemy, gdy przeczytamy,
jak to kiedyś przed laty narzeczeni ze

sobą. flirtowali czule w Anglji. Chcąc
ze sobą w towarzystwie zamienić słowa,
co do których życzyli sobie, aby one

przez obecne osoby nie- b yły słyszane,
używali do tego wydrążonych wewnątrz
drążków, pięknie ozdobnych, zaopatrzo­
nych w munsztuk i słuchawkę. W ten

sposób gaw'ędzono, czy to przy komin­
ku, czy przy stole. Lecz drążków tych
używano tylko' wówczas, gdy jeszcze in­
ne osoby były obecne. Jak porozumienie
miało miejsce, gdy narzeczeni we dwój­
kę się znaleźli — kroniki o tem nie

wspominają. Należy jednak przypu­
szczać, że nie różniło się ono zupełnie
od obecnych. i.- i

Orzeł więźrrem psa.
Prasa szw'edzka donosi, że w jednej

miejscowości zaatakował orzeł górski
dużego psa. Pies bronił się rozpaczliwie,
lecz orzeł nie myślał zrezygnować ze

swej zdobyczy. Zapuścił głęboko szpony
w karku psa i to stało się jego zgubą.
Wbitych szpon nie mógł wyciągnąć z

ciała psiego, ani nie był w stanie unieść

psa w górę, ponieważ pies był za ciężki.
Nad-biegły na głośne ujadanie psa —

wieśniak — zabił orła.

Samoloty roznosicieiami szkodników
W ostatnich łatach, szczególnie w A-

meryce, używano samoloty do tępienia
różnych szkodników leśnych. Odegrały
one poważną 'rolę, szybko i dokładnie

niszcząc owady, robiące duże 'szkody w

drzewostanie. Lecz jak każda dobra
strona ma swoje złe strony, tak i w tym
wypadku samoloty odegrały również ro­
lę roznosicieli szkodników. W wielu

stronach, w których do tej pory nie by­
ły znane dane gatunki szkodników, po­
jaw'iły się one, zawleczone przez samo­
loty. Władze lotnicze są zmuszone sa­
moloty przelatujące duże przestrzenie
poddawać na lotnisku pewnego rodzaju
kwarantannie.

Kraj miljonerów w Europie.
Mała Danja z 3y2 milj. ludności, z

których U/ś m ilj. płaci podatki, liczy
500 miljonerów. Duńscy miljonerzy
rozporządzają kapitałem od 2 do 10 mii-

jonów koron. Poza tem Danja należy
do rzędu tych państw, w którem na

jłowę przypada największa ilość prze­
czytanych książek oraz posiadanych ra ­
dioaparatów', a. pod w'zględem rowerów
— Holandia, telefonów' tylko Stany
Zjednoczone A. P. wysuwają się na

pierwsze miejsce.

180 nauczycielek wygrało procesy
w N.T.A. o dodatki mieszkaniowe.

Warszawa. Jak sie dowiaduje agencja
PID, Najwyższy Trybunał Administracyjny
ogłosił wyroki w serji procesów, które ma­
ja zasadnicze znaczenie dla nauczycielek
mężatek. Gminy kwestionowały dotąd p ra­
wo nauczycielek, pozostających w stanie
zamężnym, do otrzymywania specjalnego
dodatku uposażeniowego na mieszkanie.
Zatargi z gminami na tem tle doprowadziły
do wytoczenia w trybunale 180 procesów.
N. T . A. skargi te uwzględnił i orzekł, że
nauczyeiclkom-meżatkom należy się doda­
tek mieszkaniow'y od gmin.
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r Dział Gospodarczy
Położenie przemysłu maszyn rolniczych

S paśr*Mai9MWib e ś ra ąii napareBWĘf.
Sprzedaż maszyn i narzędzi rolniczych

oparta była na kredycie. W chwili załama­
nia się koniunktury w rolnictwie, dłużnicy
Przestali honorować swoje zobowiązania,
przerzuciwszy cały ciężar odpowiedzialno­
ści na %veksle zdyskontowane w instytu­
cjach kredytowych, na fabryki, które o-

czywiście, w miarę posiadanych obrotowych
kapitałów wykupowały je w bankach, jed­
nocześnie pokrywając swoje zobowiązanie
za nabyte surowce.

Rolnik przestał być nabywcą maszyn rol­
niczych. Sprzedaż spadła do 3% w stosunku
do obrotów normalnych. W ten sposób już
na początku kryzysu fabryki znalazły się
w katastrofalnem położeniu. Biorąc pod u-

wagę, że średni obrót roczny w maszynach
i narzędziach rolniczych normalnie wynosił
około zł 100.000.000,— rocznie, natomiast już
w roku 1930 sprzedano tylko za zł 29.412.000

(29%), w r. 19.31 - 5.835.000 (5,8%), w r . 1932
- 3.806.000 (3.8%), w r . 1933 - - 2.400.000

(2,i%), przy 3.700.000 oddzielnych gospo­
darstw rolnych. Sprzedaż powyższa oczywi­
ście dokonywaną byla z zapasów produkcji
z przed 1930 roku, a prawie od pięciu lat
fabryki maszyh i narzędzi rolniczych w tym
zakresie są prawie nieczynne. Niektóre i

fabryk, chcąc się ratować, usiłowały Prze
rzucić się na innego rodzaju produkcję. U -

siłowania te jednakże nie dały pożądanego
wyniku i naraziły jo na poważne straty,
Fabryki chcąc sprostać terminowym zobo­
w iąz a n io m , obniżyły ceny poniżej własnego
koszta.

Trzeba 'jednak również stwierdzić, że
rolnik przy obecnych cenach nie ma możno
ści nabycia o własnych siłach najniezbęd­
niejszych narzędzi Pracy, i czego wszakże
nie wynika, że winne są temu ceny lub też,
że należy pozostawić rolnika jego własne­
mu losowi. Czy może bowiem istnieć war­
sztat pracy bez nieodzownych narzędzi?
Wszak maszyny i narzędzia rolnicze, utrzy­
mując rolę w należytej kulturze stanowią
nieodzowny czynnik dochodowości pracy
rolnika i co najważniejsze z punktu widze­
nia państwowego, dają dnżą gwarancją na

przyszłość wydajnych plonów. W s z a k rz ąd

Powoduje się zrozumiałym interesem pań­
stwa. nie bacząc na, kolosalńe zadłużenie
rolnictwa, rokrocznie otwiera specjalne kre­
dyty na zakup nawozów sztucznych, Nale­
żałoby przewidywać; że pomoc w maszy­
nach i narzędziach rolniczych powinna być
zastosowana przynajm niej w tej mierze,
gdyż nawozy sztuczne dają należyty efekt
tylko wtedy, gdy są rzucone na odchwa-
szczoną i dobrze uprawioną rolę, w prze­
ciwnym razie efekt ich jest ujemny.

Jeżeli trudnem jest podniesienie cen pło­
dów rolnych, to dla rolnika trudniejszą Jest
sprawa obniżenia kosztów produkcji, je ż e li
nie ma możności nabycia nietylko maszy-

Możliwość utrzymania zwyżkowej
tendencji cen na artykuły rolne.
Bank Gospodarstwa Krajowego, analizu­

jąc położenie gospodarcze Polski w listopa­
dzie 1935 roku (,,Przegląd Miesięczny" nr. 12

grudzień 1935 r.j, stwierdza m. in., że w

miesiącu tym ustała całkowicie trwająca
przez pewien czas zniżka cen zbożowych na

rynkach międzynarodowych. ustępując
miejsca tendencji zwyżkowej. Fakt ten miał
niemały wpływ na ceny artykułów rolnych
w Polsce.

W połowie listopada zaznaczyła się przej­
ściowa zniżka notowań, podobnie jak za­
granicą, pod koniec miesiąca ceny znowu

podskoczyły, wykazując tendencjo zwyżko­
wą również i w grudniu, a także i w stycz­
niu. Wiadomości o zbiorach i stanie zapa­
sów na rynkach zagranicznych, ogłaszane
ostatnio, pozwalają przypuszczać, że ten­
dencja. ta w najbliższym czasie nie ulegnie
osłabieniu.

0 odroczenie terminu
składania zeznań o dochodzie.
Jak wiadomo, w dniu 1 marca br. upły­

wa termin składania zeznań o dochodzie. W

związku z tym terminem niektóre organi­
zacje rolnicze zwracają uwagę na wielkie
trudności, jakie mają drobni rolnicy przy
dotrzymaniu tego terminu, zeznając dochód
na podstawie ksiąg rolniczych. Przeszkody
w dotrzymaniu tego terminu są niezależne
od woli i akuratności płatników i wymie­
nić tu trzeba ustalanie przez władze skar­
bowe w spóźnionych terminach norm bilan­
sowych, nieustalenie dotąd terminów rat

towarzystw kredytów długoterminowych w

związku z tak zwaną, małą konwersją i z

niewyjaśnieniem jaki procent ma być zali­
czony na odsetki a jaki na kapitał brutto?
W razie o ile Ministerstwo Skarbu samo

tego terminu nie przedłuży, to zorganizowa­
ne rolnictwo prawdopodobnie wystąpi w tej
gprawie z memorjałem.

ny, która jest nieodzownym czynnikiem tak
upragnionej obniżki, ale nawet prostego
narzędzia do uprawy roli. Zrujnowany
przemysł maszyn rolniczych nie jest w sta­
nie udzielić rolnikowi kredytu.

Na zasadzie powyższego należy stwier­
dzić następujący stan rzeczy: rolnik pozba­
w iony jest możności zaopatrzenia się o w ła­
snych siłach w niezbędny inwentarz mar­
twy. potszebny do prowadzenia gospodarki.
Brak maszyn i narzędzi rolniczych stawia
rolnika w niezwykłe trudne położenie, gdyż
z jednej strony wpływa na zmniejszenie
produkcji rolnej, a z drugiej wybitnie po­
draża ją. Istniejące jeszcze fabryki nie są
w stanie udzielić rolnikowi kredytu. Uru­
chomienie istniejących jeszcze fabryk maszyn
rolniczych, przyczynia się do powiększenia
bezrobocia wykwalifikowanych robotników.
Niezastosowanie natychmiastowych środ­
ków zaradczych spowoduje, że polski prze-

mysi wyroba maszyn I narządzi rolniczych
przestanie Istnieć. Wskrzeszenie tego prze­
mysłu w przyszłości hędzie bardzo trudne,
przyczem wymagać będzie ogromnego na

kładu pieniędzy i czasu. Jak to bowiem w i­
dzimy, fabryki, które uległy likwidacji, zo­
stały doszczętnie zdewastowane drogą licy
tacyjnej sprzedaży obrabiarek, silników

instalacji fabrycznej. Likwidacją krajowego
przemysłu maszyn rolniczych spowoduje
konieczności sprowadzenie do Polski towa­
ru zagranicznego, co ujemnie wpłynie na

nasz bilans handlowy. Likwidacja ta pozba
wi huty i stalownie krajowe zamówień na

produkowane przez nie surowce do wyro­
bu maszyn i narzędzi rolniczych. Wszystko
więc wskazuje na to. że obecnie trzeba
działać szybko i energicznie. T o. co b y ło
zbawieniem jeszcze rok lub dwa temu, obec
nie jest za mato. Tak sie przedstawia stan

naszego przemysłu maszyn rolniczych.

W walce z biurokratyzmem!
Wszelkie rachunki i pokwitowania wolne od opłat stemplowych.
Zwolnienia od opłat stemplowych obowiązują od 15-go stycznia.

Zapowiedziana przez nowy rząd walka z

biurokratyzmem, celem ułatwienia a nie u-

trudnienia życia szaremu człowiekowi, na

niektórych odcinkach naszego życia gospo­
darczego, daje już pewne w yniki. Bardzo

szczęśliwem pociągnięciem pod tym wzglę­
dem jest nowy dekret gospodarczy o znie­
sieniu względnie zmianie niektórych prze­
pisów ustawy o opłatach stemplowych. Nie*
szczęsna ta ustawa, oparta na c. k . austriac­
kich wzorach, była dziełem żyda Achillesa
Roseakranza i wywołała swego czasu praw­
dziwą rewolucję oburzenia we w s z y s tk ic h
dzielnicach Polski, prócz Galicji, gdzie tego
rodzaju przepisy obowiązywały już za cza­
sów zaborczych. Zamiast, uproszczenia ży­
cia gospodarczego, bowiem komplikowała
je i we wszystkich sferach gospodarczych
wywołała z tego powodu burzę protestów.
Co najciekawsze nawet i władze skarbowe
nie dały sobie częstokroć rady z interpela­
cją (wytłumaczeniem) przepisów ustawy j
niejednokrotnie dochodziło do przykrych
nieporozumień.

Na nic nie przydały się wówczas prote­
sty zrzeszeń gospodarczych przeciwko nie­
szczęsnej ustawie, rządy poprzednie bowiem
rezolucje protestacyjne rzuciły do kosza.

Dopiero teraz po kilk u latach udręczeń, gdy
życie już dawno pizefcreśliło najważniejsze
przepisy ustawy stemplowej, Przychodzi ra­
dosna wieść o zniesieniu niektórych prze­
pisów wzgl. zmianach tej nieszczęsnej li­
stawy.

Otóż na mocy dekretu z l i stycznia br.
zwolniono od opłat stemplowych pisma ni­
żej wymienione, o ile sporządzono je po
15 stycznia 1936 r.:

1. Stwierdzające zawarcie umowy sprze­
daży rzeczy ruchomych lub świadczenia u-

sług, jeśli choćby jeden z kontrahentów za­
w a rł umowę w zakresie swego Przedsiębior­
stwa, podlegającego Podatkowi przemysło­

wemu lub ustawowo zwolnionego od tego
podatku.

2. Karty umowy, sporządzone przez mak­
lera przysięgłego, a tyczące się tranzakcyj
giełdowych.

3. Pisma stwierdzające wykonanie umo­
wy sprzedaży rzeczy ruchomych lub umo­
w y o świadczenie usług, a w szczególności:
rachunek, t. zw . kreditnota, pokwitowania
z odbioru należności za sprzedaną rzecz lub
wykonaną usługę.

Pisma wyżej wymienione są wolne od o-

płaty stemplowej nawet wówczas, gdy żad­
na. ze stron nie prowadzi przedsiębiorstwa,
podlegającego podatkowi przemysłowemu.

4. Wszelkie te pokwitowania, które do­
tychczas podlegały opłacie w wysokości
25 groszy.

5. Wyciągi z rachunku bieżącego, w y d a ­
ne przez przedsiębiorstwa, trudniące się
czynnościami walutowemu oraz takie wy­
ciągi wydane przez przemysłowca lub kup­
ca innemu przemysłowcowi iub kupcowi.

Podlegają nadal opłacie w wysokości do­
tychczasowej pisma stwierdzające umowę
o przechowanie (art. 95 u. o. s.), dokumen­
ty przewozowe (art. 92 i 93 u. o. s.) oraz

stwierdzające przyjęcie pieniędzy na opro­
centowanie przez przedsiębiorstwa trudnią­
ce się czynnościami bankowemi (art. 118
u. o. s.).

Uznanie prawidłości salda przez odbior­
cę wyciągu z rachunku bieżącego jest, jak
dotychczas, wolne od opłaty,

A zatem, jak dodatkowo zasiągnęliśmy
jeszcze info rm a c yj w bydgoskim Urzędzie
Opłat Stemplowych, nareszcie wszelkie ra­
chunki i pokwitowania bez względu na w y­
s o kość sumy, na jaką będą wystawione, są
wolne od opłaty w formie znaczków stem­
plowych.

I co n a to p. Achilles Rosenkranz?-~

Opłaty w rzeźniach muszą być obniżone.
Warszawa, (PAT) Ną Podstawie sprawo­

zdań dotyczących ak cji obniżenia i unormo­
wania opłat, pobieranych przez miasta za

obsługę obrotu zwierzętami rzeżnemi i m ię ­
sem p. minister spraw wewn. stwierdza, że
w niektórych ośrodkach postępuje ona zbyt
opornie i nie dała dotychczas pozytywnego
rezultatu.

Instrukcje ministra spraw wewnętrznych
polecają:

wydzielanie budżetowe targowisk zwie­
rzęcych z ogólnych budżetów związków sa­
morządowych, wydzielanie wpływów i wy­
datków związanych r. nadzorem lekarsko­
weterynaryjnym w budżetach rzeźni miej­
skich, obniżenia do granic, gwarantujących
jedynie pokrycie kosztów własnych, opłat za

świadectwa miejsca Pochodzenia zwierząt,
za korzystanie z targowisk, za prawo uboju
i korzystanie z urządzeń rzeźni, za nadzór

lekarsko-weterynaryjny przy uboju w rzeź­
ni, za nadzór lekarsko-weterynaryjny nad
mięsem uboju Pozamiejseowego. za nadzór
sanitarno-weterynaryjny nad obrotem mię­
sa i jego przetworów oraz wszelkich innych
opłat miejskich za obsługę obrotu zwierzę­
tami rzeżnemi. mięsem i jego przetworami.'

Instrukcja ta zmierza do tego, że ża m i­
nimum obniżki opłat należy uznać 45 proc.
obniżki w stosunku do opłąt tych w latach
1928-30 , tj. odpowiednio do spadku ogółu
cen hurtowych w tym okresje.

Wszystkie te wytyczne pan minister po­
leca zrealizować w okresie do końca marca

1936 r. Pan m inister podkreśla jednocześnie,,
że Prowadzona konsekwentnie przez rząd
akcja obniżenia opłat i kosztów ponoszo­
nych przez przetwórstwo i handel ma na

celu w końcowym efekcie trwałą obniżkę
cen najważniejszych produktów spożycia, a

jednym z zasadniczych i kategorycznych
postulatów tej akcji jest jej terminowość.

Uznania godna akcja kółek rolniczych
Początek końca pasorzytuictwa żydowskiego.

Swego czasu nawoływaliśmy rolników
do zorganizowania akcji zbytu

'

produktów,
wiejskich, a tem samem do walki ze zbęd^
nem pośrednictwem handlarzy (najczęściej
żydowskich) na wsi.

Obecnie dowiadujemy się, że w niektó­
rych stronach kraju kółka rolnicze podjęły:
akcję skupu świń na wsi i wysyłają wspól­
ne transporty do Warszawy, gdzie sprzedaż
dokonywana jest za pośrednictwem targo­
wisk. W ten. sposób umożliwiono hodow­
com sprzedaż świń Po wyższych cenach (o
10 do 30 złotych za 100 kg. żywej wagi).

Akcję tę należy powitać z uznaniem,
gdyż w wielkim stopniu przyczynia si? duj
odżydzenia handlu w Polsce, oraz do pod­
niesienia dobrobytu wsi. Uwolnienie rolni­
ków od nadmiernego, a zgoła zbędnego po­
średnictwa umożliwia im bowiem otrzymy­
wanie lepszych cen za płody rolne i hodow­
lane.

Jak się dowiadujemy, niektóre kółka rol­
nicze na Pomorzu i w Wielkopolsce zamie­
rzają również przystąpić do skupu świń na'
wsi i wspólnego wysyłania na targ do W ar­
szawy, względnie Poznania.

Oby to tylko nastąpiło jak najrychlej.(w)i

Poważny spadek spożycia soli.
Ostatnio podane dane przez Główny' U'­

rząd Statystyczny wykazują duży spadek
konsumcji soli w Polsce. Szczególnie spad­
kiem tym objęte są województwa wschod­
nią i Południowo-wschodnie. Zubożała wieś
nie ma gotówki na kupno sołi, bez której
jak wiemy, w najgorszej biedzie, nie można
się obejść. Sól jest jeszcze za droga.

Przypomnienia dia rolników na lufy.
W polu. Baczyć, aby wody z roztopów'

szły na miejscowe łąki, gdzie Pozostawią,
cenny osad — w arty niekiedy więcej, niż
nawóz. Wody powinny spływać równomier­
nie, nie czynić wyrw, więc trzeba przebijać
zatkane śniegiem Przegony i rowy. Wywo­
zić komposty, nawozy pod okopowe i zaraz

trząść, jeśli niema obawy spłókania. Koń­
czyć sypanie żużli i ka.initu na polach i łą­
kach, o ile nie zalano. Wysiewać ku końco­
wi miesiąca azotniak. Bywają dni po spły­
nięciu wód i płytkiern roztajaniu próchnicy
łąkowej, że konie nie lgną, więc należy ko­
rzystać z chwili i luźną wzdętą darń przy­
gnieść wałem. To samo odnosi się do wało­
wania żyta na murszach i sapach, kiedy to
całerrii płatami ruń leży oderwana od grun­
tu. Na obsychające górki puszczać włókę.

Przy inwentarzu. W zakresie żywienia
te same uwagi, co na styczeń. Zacząć tucz

wieprzy na wielkanocny użytek: silne pa­
sienie — najtańsze. Drób trzymać ciepło-
Kurom dawać paszę rano ogrzaną, a wie­
czorem ziarno. Pomieszczenia przewietrzać

czyścić — skrobać. Konie zacząć mocniej
żywić.

W sadzie. Kończyć roboty styczniowe.
Wycinać w dni nie mroźne krzyżujące się
gałęzie drzew owocowych. Szykować pod
południową ścianą grzędy na rozsady. Spro­
wadzić brakujące nasiona warzyw z porę­
czeniem gatunku i wartości użytkowej. Naj­
lepiej mieć własne wysadki, a szczególnie
kapusty, marchwi czerwonej, lub zamówić
odpowiednie odmiany na suche, czy wilgot­
ne ziemie. Obsadzi się nią rowy i nieużytki.
Nasiona owoców i akacji zasypywać wilgot­
nym żwirkowatym piaskiem w skrzynkach
do wiosennego wysiewu w szkółce.

Ogólne. Mieć Przygotowany projekt wio­
sennych zasiewów i wszelkie Potrzebne na­
siona, zamówione w styczniu teraz sprowa­
dzić. Ziemniaki plennych odmian zamówić
w gospodarstwach nasiennych do sprowa­
dzenia w kwietniu, narzędzia rolnicze mieć
wyszykowane i skompletowane. Brakujący
tak często, a niezbędny walec (kołkowy,
pierścieniowy), sporządzić w domu lub za­
kupić. W piwnicach i sklepach przeglądać
warzywa, owoce; nie dopuszczać pleśni;
Psujące się odrzucać na kompost. Nie pu­
szczać -handlarzy trzody do zagrody, jeśli
się chce uniknąć zarazy. W razie niebezpie­
czeństwa nie zaniedbywać szczepionek.
Tworzyć straże ochotnicze. Ograniczać
wspólne narady gospodarcze.

Nie wolno być jednostronnym
w produkcji rolnej.

Kiedy minister Poniatowski wskazał, by
w gospodarstwie rolnem położono wjększy
nacisk na. a rtykuły hodowlane, polecenie
to zostało bardzo często o tyle źle zrozumia­
ne, że wielu rolników nastawiło swoje go­
spodarstwa wyłącznie tylko na produkcję
hodowlaną. Jest to przesada. Tem niebez­
pieczniejsza. im bardziej jakieś gośppdąr-
stwo zależne jest od regionalnych czy na­
wet. lokalnych warunków atmosferycznych,
glebowych, terenowych, komunikacyjnych,
bliskości lub odległości rynków zbytu, ich

pojemności i t. p. Dobre gospodarstwo w in­
no kążdej gałęzi swojej produkcji dawać
równą miarę. Wtedy tylko może być mowa

o pewnej opłacalności ,warsztatu rolnego i

wtedy tylko uniknie się przykrych 'skutków,
wynikających z gwałtownych wstrząsów
koniunkturalnych.

W niektórych kołach rolniczych pojawiły
się ostatnio słuszne ostrzeżenia, by np. nie
popadać w przesadę Przy hodowli świń na

bekony. Bowiem może przyjść taka chwila,
że państwa, odbierające dotychczas od nas

ten towar, ograniczą nam lub też wogóle
odmówią kontyngenty — a wówczas co bę­
dzie? Nie mając źbytu zagranicą, będziemy
musieli sprzedawać nadmiar produkcji za

bezcen na rynku wewnętrznym. W konsek­
wencji kota wspomniane radzą, by hodować

nietylko towar bekonowy, ale i rzeźny,
cięższy.
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EAI(ENOABZTE,
Dziś: Agnieszki, panny i m.

Jutro: Wincentego diak. i m.

Wschód słońca: godz. 7,58.
Zachód słońca: godz. 16,24.
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Stan pogody.
ZNACZNE OCIEPLENIE.

PO chmurnym i mglistym ranku z prze­
jaśnieniami w dzielnicach środkowych kra­
ju, w cingu dnia nastąpił wzrost zachmu­
rzenia aż do całkowitego pokrycia nieba.
Wyjątek stanowiło Pomorze, gdzie występo­
w'ały jeszcze niewielkie przejaśnienia.
Jednocześnie ze wzrostem zachmurzenia
nastąpił wzrost temperatury wskutek nasu­
wania sie nad Polskę ciepłych mas powie­
trza polarno-morskiego. O godz. H -ej tem­
peratura wzrosła do -f2 st. w Wilnie, 0 w

Gdyni, 1 w Warszawie, 2 w Poznaniu i Ło­
dzi, 5 w' Krakowie i Lwowie, 6 w Zakopa­
nem i Katowicach, a 9 w Cieszynie. Dziś
rano w' Bydgoszczy dość pogodnie i ciepło.
Przewidywany przebieg pogody: Przeważ­
nie pochmurno z drobnemi opadami. Cie­
pło, Temperatura kilka stopni powyżej ze­
ra. Umiarkowane wiatry południowe. W

górach halny.

Termom etr wskazywał dziś rano

i
DYŻURY APTEK

od20.I. - 26.I. 1936r.:

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia 11, telef. 30-50.-

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 18,
telef. 33-01.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości

beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LE K TURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, M'e wtorek i w środę wieczorem
,,GEJSZA", z p. Szretterówną w roli tytu­
łow'ej.

Czwartkowy wieczór w'ypełni Pełna m i­
strzowskich uśmiechów, rdzennie polska
komedja Z. Przybylskiego, ,,W ICEK I WA­
CEK", na której Publiczność gromadzi się
licznie i bawi doskonale, oklaskując z za­
pałem koncertową grę zespołu z dyr. Sto-

mą, Szyndlerem i Iłew'kowskim na czele.
,,D ZIECI KAPITANA GRANTA", piękna

opowieść sceniczna, pełna przygód i weso­
łości według Verno'a ukaże się dia dzieci i

młodzieży szkolnej w nadchodzącą sobotę,
dnia 25 bm. o godz. 16-ej po cenach m ini­
malnych, bo od 10 do 99 gr. Reżyseruje L.

Dytrych. Zapowiedź tego fascynującego w i­
dow'iska wywołała zrozum iałe zaintereso­
wanie wśród naszych milusińskich.

Ola Obarska jeszcze raz wystąpL
Wobec licznych zapytań i na żądanie pu­

bliczności zamiejscowej, dyrekcja teatru ni­
niejszem cjonosi, że nieodwołalnie ostatni

występ uroczej Oli Oborskiej odbędzie się
w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 16-oj. po
cenach zniżonych w komedji Vebera i Gor-
se'a ,,BĘBEN", w której artystka z wrodzo­
na finezją i wdziękiem odtworzy postać ty­
tułow'ą.

W pełnych próbach ,,TO WIĘCEJ, NIŻ
MIŁOŚĆ", najnowszy utwór Buss-Fekety'c-
go w realizacji reżyserskiej J. Szyndlera.

Cgyfelwłcw wagi
nuajaigłoa.

W sprawie ,,lwowskiej fali" .

Raczy Szanowna Redakcja przyjąć wy­
razy prawdziwego uznania za w'spaniale 'u­
jęty a rtykuł ,,SzczepkO i Tońko do Berezy"
z dnia 16 bm. Powyższy artykuł zasługuje
na wyróżnienie i proponuję przesłanie go
,,Wesołej lwowskiej fali".

Wąrto bowiem, by radio lwowskie do­
wiedziało się, jaka swmnatią i popularno­
ścią cieszą się lwowskie audycje na zie­
miach zachodnich,

Z poważaniem
por. em. Belina-Czachowski

Potulice, p. Nakło, n. Not.

H/a marginesie.

W odpowiedzi na umieszczone na

tem miejscu przed tygodniem uw'agi o

sprawie żydowskiej w Wielkopolsce o-

trzymujemy jako głos w dyskusji takiź
apel przedstawiciela młodzieży wielko­
polskiej, do której autor poprzedniego
,,marginesu" się zwrócił. Do dalszej dy­
skusji w palącej kwestji w'alki z żydo-
stwem wszystkich zapraszamy.

Jeżeli pokolenia Polski Niepodległej wy­
powiedziały i prowadzą bezw'zględną w'alkę
z żydostwem, nie dzieje się to bez głębszej
przyczyny. Przyczyną główną tutaj nie jest
odrębny, a tak charakterystyczny wygląd
zewnętrzny żydów, ich jarm ułki, chałaty,
pejsy, czy krzywe nosy. Przyczyną tą jest
przedewszystkiem. uświadomienie sobie
wielkiej szkodliwości żydów dla Polski. W
czem się ta szkodliwość żydowska przeja­
wiła? Któż jak nie żydzi przeważnie byli
w czasie walk o wyzwolenie Ojczyzny z kaj­
dan niewoli szpiegami i agentami bolsze­

wickimi, wydającymi i skazującymi na rzeź
polskich żołnierzy, strzelającymi zdradziec­
ko z za węgła w plecy żołnierza polskiego?
Czy masa żydowska w Polsce przyszia z po­
mocą Narodowi Polskiemu, zdobywające­
mu krw ią własną swe zjednoczenie i nie­
podległość? Czy żydzi nie siedzieli wów'czas
w domu. lub nie szukali bezpiecznego
schronienia w kanćelarjach, szpitalach i
intendenturze? Któż, jak nie żydzi na kom
gresię wersalskim dokładali wszystkich sta­
rań, by Polskę pozbawić Śląska, Pomorza,
Gdańska, Wilna, któż, jak nie oni spotwa­
rzali i oczerniali Polskę zagranicą.

W czcm się zaś ta szkodliwość przejaw'ia
dzisiaj? Żydzi zalewaja w'yższe uczelnie

polskie, gdy zubożony Polak nie ma za co

kształcić sw'ych dzieci, żydzi w'łóczą się jak
cienie za komornikami i za bezcen wyku­
pują na licytacjach ostatki polskiego mie­
nia. Cały handel żywym tow'arem znajduje
się w rękach żydów, żydzi są agentami i a-

gitatoram i w'szelkich destrukcyjnych prą­
dów społeczno-politycznych, z komunizmem

'na czele, oni finansują i prowadzą w Pol-

g j aąags

W rocznicę styczniową.
(1863-1936)

UOkdzę utai, widzę ~ szereg drogich główek ~

lla czatach, w teSie tu(t. Sy(icskic( celi

ta k (aft was wyczuł Grottgera ołówek,
Jak waS wyśpiewał Ite(ański aueeti,

(h)ryły siei w duszę wasze (ladę twarze,

Postacie skopie w fuźueki tu ( (weki

garstka Z was tytko n a (ó( Szła w czanutrze

W(ro(na w pałasze, sztueiec tu ( dwueueki.

Staece Speószeui powagą Siwizny
5 pacho(eta tedwo Z Szkotną lawy.

lllarzliśde w taSach Swą drogie( O(czyzny
Wśród śniegu, głodu i ciągłą o(lawy.

Kryły waS kopce i mogiły śnieżne,
ta wzniosły poryw pięknego szaleństwa

Szliście w Sy(iru pustynie (ez(ezeżne

Bolesnym szlakiem Pols(tiego męczeństwa,

Czyz uiąSZych dziąów pęzcSmutną gehennę

lltoże odtworzyć słowa nieudolność?

Utarliście cicluf, (u/t tlic ie (tfttetiuf,

n
*

wargach ma(ąc cudne stewa: Wolność!

Lecz waszej wa tki (ohaters(U dramat,

S łuż(ą Obczyźnie każdem Serca tętnem.

Pieśń waSZa z zimnych katorg i kazamat

Pa dła nam w duszę niezatartem piętnem.

'Lecz wasze( watki (ohaterskie dzie(e

to (yło męki ostatnie ogniwo

Dzięfd któremu oddały nam dziąe

Polskę znów wolną, potężną i żywą.

4łen ryk W(ierzchowski,

Co będzie z posągiem św. Barbary
na wysepce obok mostu Teatralnego?

(jk.) Sw'ego czasu głośną była sprawa za­
mierzonej budowy figury św. Barbary, pa-
trunkj żeglarzy, ha znanej wysepce obok
mostu Teatralnego w jcdnem z najpiękniej­
szych zakątków naszego miasta i najbar­
dziej uroczych darów Brdy.

Społeczeństw'o bydgoskie z Powszechnem
uznaniem przyjęło ten projekt.

Pomimo jednak upływu kilku mie­
sięcy w' sprawie tej nic nie uczyniono,
a nawet, podobno, odstąpiono od zamiaru
przyozdobienia Bydgoszczy posnwiem ów.
Barbary. Cóż za powód togo odstąpienia?
Otóż podobno miejski urbanista, którego
,,działalność" była już przez nas komento­
wana i w tym projekcie dopatrzył się cze­
goś niewłaściwego. Uznał on. że nie należy
pozbawiać wysepki jej dzikiego charakteru
przez pobudowanie tam posągu. Posąg św.

Barbary na postumencie z wielkich głazów
zeszpecić m a W'ysepkę! Dziwne doprawdy,
poczucie piękna. Czy p. dyr. Bełza, naczel­
nik wydziału kultury i sztuki, jest również
tego zdania? Czy swoiste zapatryw'ania ur­

banisty miejskiego m ają pogrzebać pjękny
projekt? Czy jednostka, ma aż tak wielkie

uprawnienia, że może lekceważyć wolę o-

gółu?
Swoiste pojęcia tego urbanisty będziemy

m ieli możność omówić jeszcze na innej pła­
szczyźnie.

Pech rowerzysty.
W ub. sobotę odbył rowerem daleką po­

dróż z Obornik do Bydgoszczy Wincenty
Olejniczak z Obornik. Nie mając pieniędzy
na podróż koleją, przyjechał do Bydgoszczy
ro w erem .. dokąd został zawezw-any do Sądu
Okręgow'ego. Olejniczak był na tyle nieo­
strożny. że pozostawił row'er przed gma­
chem sądu. oddalając si? na Pewien czas,
celem załatwienia swej sprawy w sądzie.
Gdy powrócił roweru nie zastał, gdyż skradł
mu rower pewien nieznany złodziej. Olejni­
czak wobec tego pieszo musiał wrócić do
Obornik.

Poza tem dokonano kradzieży roweru z

podwórza domu przy ul. Chwytowo 11. gdzie
na szkodę Ileinca Binkegó nieznany złodziej
skradł rower, wartości 100 zł.

Najwyższy czas

teraz zażyć
.Anacot", który
stosuje się dla

ochrony przed
grypą, angina
i chorobami
z przeziębienia.
1 rurka (30 pa-
stylek) zł. 1 .50.

Or. A .WANDER 5.A .KHAKÓW

scc propagandę bezbożniczą, rozsiewają
zgniliznę moralną, niszczą wartość^ i zdro­
wie rodziny polskiej. Ich czteromiijonow'a
masa, odbiera chleb i pracę tylu miljonom
rzemieślników, kupców, robotników i chło­
pów polskich. I mimo to wszystko żydzi o-

śmielają się jeszcze domagać dla siebie ja­
kichś specjalnych praw i przywilejów ,

Pchać się na stanowiska w urzędach pań­
stwowych i innych, zagarniać dla siebie
wszelkie dostaw'y itd.

Czy to nie wystarczy, by żydów uznać za

najbardziej niepożądany obcy, wrogi ele­
ment, przynoszący Polsce tylko szkodę?
Chyba, aż nadto zrozumiale jest wobec te­
go dążenie młodzieży, znajdujące zresztą
coraz szersze uznanie.

Dow'odem tego może być uchwała jednej
z rad miejskich, wyrażając uznanie dia
podjętej przez m łodzież ak cji antyżo%yskiej.
Również bezrobotni patrzą z coraz większem
zrozumieniem na kwestję żydow'ską. Zdaje
sję, że obecny nastrój będzie m iał w każ­
dym razie jedno następstwo. Odgrodzi raz

na zawsze Polaków od żydów. Polacy nie
będą żenili się z żydówkami. Żydów'ki nie­
tylko nie będą matkami ,.Polaków/", ale
społeczeństwo polskie stopniowo odw'yknie
od kupowania, leczenia się i radzenia się
u żydów'. Gdy się to stanie, nastąpi u nas

prawdziw'a rewolucja w obyczajach, w sto­
sunkach i poglądach.

Trzeba dobrze przyjrzeć się zażydzeniu
życia polskiego w starszej generacji, m ają­
cej obecnie głos, aby zrozumieć, jakie na-

stjnstwa mieć będzie dla przyszłości Polski

dystans, który wytworzył się między żyda­
mi a Polakami w nadchodzącem pokoleniu.

Bak, Pakość.

Czy wiecie iuż, źe...
w niedzielę 26 bm, odbędzie się w sali Resursy
Kupieckiej nowa atrakcyjna zabawa karnawało­
wa? Nie wiecie dotąd? Więc oznajmiamy, że
tym razem będzie to wielka zabawa karnawa­
łowa Narodowo Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Rzemiosła. Zapewniamy, że będzie to coś na­
prawdę wspaniałego, że kom itet tej zabawy
dokłada wszelkich starań, aby pobić wszelkie

rekordy humoru, tańca, muzyki i tych wszyst­
kich urozmaiceń, które składają się na dobrą
zabawę. Jeżeli już macie zaproszenie, to nie

omieszkajcie z niego skorzystać, jeżeli zaś
jeszcze nie macie, to się postarajcie! Gdzie
jak gdzie, ale na tę zabawę rzemiosła w nie­
dzielę 26 bm. trzeba koniecznie pójść!

Sekretariat wielkiego konkursu

Philips Radjo przy pracy.
W sekretariacie wielkiego konkursu Philips

Radjo wre gorączkowa praca. Tysiące zgłoszeń,
nadsyłanych ze wszystkich dzielnic kraiju przez
posiadaczy i nowonabywców odbiorników Pbi-

'ipsą, trzeba posegregować i załatw ić przed
rozstrzygnięciem pierw'szej serji konkursu. Już
w lutym będzie przyznana uczestnikom pierw­
sza serja cennych nagród konkursowych za

miesiąc grudzień, wśród których na pierwszem
miejscu figuruje ,,Polski Fiat 508".

Konkurs trwać będzie do końca marca, a

każdy miesiąc stanowi odrębną zamkniętą ca­
łość. Na każdy miesiąc przeznaczono po 31

cennych nagród z samochodem Polski Fiat"
jąko pierw'szą nagrodą. Szczegółowe w aru nki
konkursu i karty zgłoszeniowe można otrzymać
we wszystkich większych firmach radjowych.

Pociąg narciarski z Pomorza.
Ligą Popierania Turystyki, chcąc uprzystęp­

nić amatorom sportów zimowych i przyjacio­
łom gór tani wyjazd do stolicy górskiej - Za­
kopanego, organizuje 25 stycznia br. pociąg
n arciarski z Pomorza do Zakopanego ze stacją
początkową Gdynia. Pociąg w drodze pow rot­
nej podąży przez Hucisko, Żywiec, Bielsko, w

ceiu umożliwienia wycieczkowiczom zobacze­
nia przepięknych widoków górskich. Impreza
trwać będzie od 25 do 31 stycznia br. i mieć
będzie charakter przedewszystkiem narciarski.
Osoby nie umiejące jeździć na nartach, mogą
w m'ej wziąć udział, gdyż dia uczestników zor­
ganizowany będzie kurs narciarski. Karta u-

czestnictwa w tej imprezie, obejmująca za

nieznaczną opłatą przejazd tam i zpowrotem,
uorawniać będzie do udziału w kursie narciar­
skim, kuligu do Jaszczurówki, połączonego z

balem, zw iedzenia muzeum tatrzańskiego itp.

Większa kradzież bielizny.
Onegdajszej nocy włamali się nieznani

złodzieje na strych domu przy Starym Ryn­
ku 16. Złodzieje zabrali znajdującą się na

strychu bieliznę, będącą własnością właści­
ciela firmy ,,Eweliną" przy Placu Teatral­
nym Fisżela Broinberjjera. Brońlberger po­
szkodow'any został na 350,-- zł,
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Ire6me jubileusze
ks. prob. Ignacego Gepperta w Nakle i ks. prob. Jana Konopczybshiego w Bydgoszczy.

Ks. prob. Ignacy Geppert.

Na 25 letnią pracę duszpasterską spogląda
dzisiaj proboszcz nakieiski ksiądz Ignacy Gep­
pert. Nasz czcigodny Jubilat urodził się w ro­
ku 1884. Do gimnazjum uczęszczał w Gnieźnie,
po uzyskaniu m atury pośw'ięcił się studjom
teologicznym w' Gnieźnie i Poznaniu. W dniu
22 stycznia 1911 r. otrzymał święcenia ka­
płańskie poczem władza duchowna powierzyła
mu obowiązki wilcarjusza kolejno w kilku pa­
raf(ach. Przez pewien czas pracował ks, Gep­
pert w Inowrocław'iu (proboszczem był wów­
czas ks. Laubitz, obecny biskup), szczególnie
wiele czasu poświęcając młodzieży. Ostatnim

etapem jego pracy wikarjuszowskiej była Pa­
kość, skąd na wezwanie władzy duchownej
przechodzi do pracy duszpasterskiej w' wojsku.
Tu dochodzi do stopnia kapelana dywizji. Ów­
czesny biskup połowy ks. biskup Gall, docenia­
jąc zalety i pracę ks. Gepperta, zawezwał go
do Kurji Polowej, W tym to charakterze prze­
bywa najgorszy okres wojny z bolszewikami,
bo bitwę pod Warszawą.

Praca w duszpasterstwie wojskowem nie

zadowalnia jednak w zupełności ks. Jubilata.

Dla Jego energji trzeba większego odcinka, na

którym prócz ścisłej pracy duszpasterskiej od-

daćby się mógł pracy społecznej i naukowej,
Dlatego też w roku 1921 opuszcza służbę woj­

skową( i otrzymuje równocześnie jako pro­
boszcz pai'ajję św. Wawrzyńca w Nakle, gdzie
do dnia dzisiejszego nader owocnie pracuje.

Objąwszy paraf(ę zwrócił ks. proboszcz
Geppert szczególniejszą uwagę na stan kościo­
ła jak i zabudowań parafi'alnych. N akło jak
i okolica coraz to więcej się polszczy wskutek

czego zwiększa się i liczba wiernych, dla

których szczupły kościół parafjalny już nie

wystarcio. Okazuje się potrzeba wybudowania
nowego kościoła lub rozbudowy dotychczaso­
wego, Po rozpatrzeniu się w sytuacji posta­
nowił ks. proboszcz, licząc się z możliwościami

finansowemi parafji, przystąpić do rozbudowy
kościoła, dzięki czemu parafja nie została, obi

ciażona długami, lecz w miarę wpływ'u składek
i dotacyj, kościół tak powiększono, że dzisiaj
pomieści on podwójną ilość wiernych.

W chwili objęcia parafji przez ks. Jubilata, .

posiadała ona tylko jednego księdza wikarjusza. |

Zwiększająca się s'ale liczba wiernych wym a­
gała nowych kapłanów. Dzisiaj Nakło posiada
trzech księży wikariuszy.

W zaniedbaniu znajdował się także cmen­
tarz parafjalny. I nim zainteresował się ks.

Geppert. . Cmentarz został uporządkowany,
znacznie rozszerzony a ostatnio wybudowana
została wspaniała brama wejściowa, której nie

powstydziłby się żaden cmentarz wielkomiejski.
Baczną uwagę poświęcił ksiądz Jubilat życiu

katolickiemu. Katolickie Tow. Robotników
dzięki jego opiece rozrosło się tak, że skupia
obecnie ogromną część warstw robotniczych.
Dzięki tej opiece stracił na znaczeniu socjalizm
i dzisią; robotnicy nie podlegają wpływ'om or-

ganiaacyj wrogich Kościołow'i. Chlubną dzia­
łalność charytatywną rozwija Tow. Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo. Szczególną
opieką otoczył ks. proboszcz młodzież. Po­
wstałe za czasów jego Kat. Stow. Młodzieży
rozrosło się znakomicie, skupiając na terenie

parafii młodzież męska i żeńską w kilkunastu
oddziałach. Całości życia religijnego patronuje
zaś Akcja Katolicka. Wogóle życie religijne
od 1921 r. znacznie się podniosło. Okazuje się
obecnie brak ogniska, któreby skupiało orga­
nizacje katolickie. I temu brakowi stara się
skrzętny rządca parafji zapobiec, zbierając już
fundusze na budowę ,,Domu Katolickiego'1.
Przygotowany (jest już teren. Gromadzi się już
materjał budowlany, a znając' energję twórcy
planu, wierzymy, iż i ten zamiar zostanie wcie­
lony w czyn.

Lecz ks. prob. Geppert obejmuje pracą swo­
ją rj'tylko sprawy ściśle religijne. Interesuje
go także życie społeczne. Przez czas dłuższy
b y ł członkiem Rady Miejskiej i jej przewodni,
czącym. Należy on także do założycieli Związ­
ku Oficerów Rezerwy koło Nakło, którego
przez kilka lat był prezesem. Ostatnio opieką
swoją otoczył oddział nakieiski Polskiego Czer­
wonego Krzyża, którego od kilku lat jest pre­
zesem.

Mówiąc o działalności ks. Jubilata, nie mo­
żemy pominąć jego pracy naukowej. Mim o

rozlicznych swoich zajęć, znalazł czas na po­
szukiwanie i badanie źródeł historycznych,
których cały szereg drukiem ogłosił. Z więk­
szych prac wymienimy ,,Żywot św, Wojciecha"
i ,,Dzieje Krajny". Liczne przyczynki histo­
ryczne ogłosił także ,,Dziennik Bydgoski".

Oto w krótkim zarysie życie kapłana-spo-
łeczmka, który w dniu dzisiejszym obchodzi
25fecie swojej pracy. Nie chce on jednak
uznań i dzień ten dla niego jak i parafji tak

poważny spędza w samotności i skupieniu u

stóp Patronki Polski, M atki Boskiej Jasnogór­
skiej, ażeby prosić o nowe łaski i siły dla dal­
szej wytężone(j pracy. W yraził zaś życzenie,
aż eby nie urządzano dla niego żadnych uroczy­
stości i obchodów, a ew tl. dary ażeby składa­
no na rżecz mającego iak wspomnieliśmy, bu

aować się ,,Domu Katolickiego" i ażeby w dniu

tym pamiętano o nim w modlitwach.

Do życzeń, które m!mo wszystko w dniu

tym do plebanji nakielskiej wpłyną, przyłącza
się także Red'akcja ,,Dziennika Bydgoskiego"
zasyłając szczere ,,Ad multos ,annosj".

Zasłużony około dobra sprawy katolic­
kiej na przedmieściu Proletariackich! Byd­
goszczy - na Szwederowie — ksiądz p ro­
boszcz Jan Konopczyński obchodzi dnia 22

stycznia br. srebrny jubileusz kapłański.

Ks. prob. Jan Konopczyński.

Składając wielebnemu duszpasterzowi jak
najserdeczniejsze życzenia obfitych łask
Bożych, pobieżnie tutaj podajemy najważ­
niejsze. szczegóły biograficzne z życia księ­
dza Jubilata.

Urodzony dnia 2i kwietnia 1883 r. w Da-
lewie, w powiecie kościańskim, studiował
w gimnazjach państwowych w Rawiczu i

Poznaniu; święcenia kapłańskie otrzymał
ks. Kon'opczyński 22 stycznia 1911 r. z rąk
ks. biskupa Łikowskicgo w Gnieźnie. Przez
szereg lat pracował w winnicy Pańskiej -

jako wikariusz wzgl. administrator w Mo-
rzcwie, Kucharkach, Pobiedziskach. Wrze­
śni i w parafji farnej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz aż do roku 1920 stanowiła jed­
ną tylko parafję; wszystkie naonczas istnie­
jące kościoły były tylko filja m i kościoła

farnego. Podziałowi na osobne parafje
rząd pruski się opierał, obawiając się
wzmocnienia żywiołu polskiego. Dopiero
ks. arcybiskup Dalbor, korzystając z klęski
niemieckiej, wymógł na władzach świec­
kich. żo zezwoliły na utworzenie nowych
parafij katolickich w Bydgoszczy. Księdza
biskupa Laubitza z Gniezna, który w roku
1919 przyjechał w tej sprawie do Bydgo­
szczy. niemic.ckj ,,Grcnzschutz" zatrzymał
na dworcu, nie wpuszczając go do miasta.
Za, usilnem staraniem księdza prob. Becke­
ra (Niemca-katolika) pozwolono ks. Konop­
czyńskiemu na odbycie konferencji na

dworcu z księdzem biskupem. Dekretom z

dnia U lutego 1920 r. ustanowiony został
okręg duszpasterski na Szwederowie; admi­
nistrację władza duchowna powierzyła ks.

Konopczyńskiemu. Pierwsze nabożeństwa
na Szwederowie odbywały się pod golem
niebem. W październiku 1920 urządzono
kaplicę w dawniejszej sali niemieckiej na

ulicy Dąbrowskiego, w roku 1929 ukończono

budowę kościoła pod wezwaniem Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy przy ulicy Ugo­
ry. Ile trzeba było przezwyciężyć trudności,
ile wydobyć z siebie energji, by to dzieło

uwieńczyć, wie najbliższe otoczenie Czci­
godnego Jubilata. Biedne Szwederowo n i­

gdy o własnych siłach nie zdobyłoby się na

wybudowanie takiej wspanialej świątyni,
gdyby nie usilne zabiegi ks. Konopczyńskie­
go, który poruszył wszystkie sprężyny i po­
zyskał najszlachetniejsze jednostki z m ia­
sta i okolicy, zagrzewając je do ofiarności.

Zakradającemu sie na robotnicze przed­
mieście sekciarstwu położył ks. Konopczyń­
ski tamę, organizując różne bractwa i towa­
rzystwa parafialne. Dzisiaj przewielebny
Jubilat dumny może być z dokonanego
dzieła: dziesiątki dusz polskich, zagrożo­
nych, ocalało dla Kościoła. To też razem z

wiernymi prosimy Stwórcę Najwyższego,
aby dobremu pasterzowi, jakim okazał się
ks. Konopczyński, użyczył jeszcze więcej sil
do zbożnej pracy, dla dobra Kościoła i spra­
w y społecznej.

Szczęść Boże Jubilatowi!

Herbatka towarzyska Kota Pań.
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet, oddział

Koło Pań w Bydgoszczy urządza w środę, dnia
22 bm. w małej sali Resursy Kupieckiej her­
batkę towarzyską. Początek o godz. 18. Koło
Pań zaprasza na imprezę tę społeczeństwo

i sympatyków. (l 180

Eoprzyniesie namrok 1936?
O tem powie prof.

FOADY, fenomenalny,
rzadko spotykany ja­
snowidz, znany szeroko
i ceniony dlaswychnie-
zwykłyeh zdolności za­
granica. Arab z Trypo-
lisu, którego przepo-
wiednienar.l934i 1935

spełniły się co do joty.
Frof. FOADY pragnie

obecnie z okazji swego
sześcioletniego pobytu
w Polsce i z wdzięcz­
ności za serdeczną tu

gościnę, podzielić się
z ezj tętnikami pisma
(zainteresowanymi) swoim nadzwyczajnym darem
przewidywania” przyszłości i dwudziestoletniem
doświadczeniem, zebranem we wszystkich czę­
ściach świata i gotów jest postawić horoskopy
i prognozę na r. 1936 każdemu i w dodatku bezpłatnie

Ustalony przez prof. Foady horoskop na r. 1936

wyjaśni i poradzi każdemu jak należy postąpić,
aby przynieść korzyść dla siebie i swoich naj­
bliższych i co należy uczynić, aby uniknąć szkody
w interesach handl. , tranzakcjach finans., w spra­
wach osobistych rodziny, osób ukochanych etc.

Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać bę­
dzie tylko do dnia 5 lutego 1936 r. bezpłatnie, po
tym terminie będzie obowiązywać normalna taryfa.

Co trzeba zrobić? należy na załączonym ku­
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok uro­
dzenia, dokładny adres i wraz z znaczkami pocz­
towymi zł 1.25 na koszty administracji, wysyłkę
wystać pod adresem: t521

Prof. FOADY Warszawa, ul. Złota 36, m. 12,a

I m ię i N a z w i s k o ............. .......................... .......................... ......

D a t a u ro d z e n i a .................................................................... .....

Dokładny adres.................... .........

-

ęg Bez kuponu i znaczków nie udziela się odpowiedzi.
^ Uwaga. Kupon ważny tylko do 5 lutego 1936 r.

Ci Po tym terminie obowiązuje oplata normalna.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Operetka Sidney Jones'a.

Kapelmistrz: J. Sillich. Reż.: M. Dowmunt.

,,Gejsza" liczy dziś. sobie lat czterdzieści.
7, pośród pokaźnego zbioru operetek Angli­
ka Jones'a, przedwojennego speca od lek­
kiej muzy (zmarł w r. 1914), ona jedna tyt­
ko zrobiła karierę międzynarodową, obiegła
w trium falnym pochodzie zrazu wszystkie
większe, a później także i m niejsze sceny.
Bawiła bogactwem melodyj, naiwną nieco
sentymentalną fabułą i kokietowała pie­
przykiem egzotyzmu naszych ojców i dziad­
ków, którzy nie znając tempa i niespokoj­
nej atmosfery czasów dzisiejszych, skrom­
niejsze też mogli mieć żądania w dziedzinie

rozrywki. Nie jest więc już dziś ,,Gejsza"
atrakcją w przednim gatunku, ząb czasu

naruszył ją poważnie i bardzo przydałby się
jej zastrzyk odmładzający (skuteczność ta­
kiego zastrzyku mieliśmy niedawno sposob­
ność zaobserwować na również leciwej .,Du-

'barry"). Nie posiada też ,.Gejsza" ani w mu­
zyce, ani w akcji wartości na tyle poważ­
nych i trwałych, by mogły stanowić pomost,
łączący dwie, jakże różne i od siebie odle­
głe epoki. Egzotyzm operetki jest raczej tyl­
ko powierzchowny; znajduje on wyraz w

strojach, dekoracjach, charakterystycznym
sposobie poruszania się Japończyków ? obo­
wiązkowo w górę uniesionemi palcami
wskazującemi. Okazało się przytem, że owo

niezbyt skomplikowane podrabianie japoń-
szczyzny jest jednak dla wielu (znowu sta­
tyści!) trudnym do opanowania problemem
aktorskim. W muzyce pierwiastek japoński
równy jest zeru.

Nie jest ,,Gejsza" dla wykonawców tere­
nem ani wdzięcznym, ani łatwym. Że mimo
to, sceny nasze (niedawno Poznań, dziś
Bydgoszcz) włączają operetkę tę do swoich

repertuarów, to dzieje się to zapewne rUw

nie dlatego, że dobrych nowości operetko­
wych jest w istocie bardzo niewiele, a te.
które są. są ze względów finansowych, nio
wszystkim scenom dostępne. Publiczność
zaś jest nienasyconym molochem, k 'tóry do-,
maga się stale świeżych ofiar.

Ofiarnie zatem stanął nasz zespół do
swego zadania. Najwięcej trudności nastrę­
cza rola tytułowa. Gejsza Mimoza jest
dziewczęciem rozpaczliwie naiwnem i skrom-
ncm, nieświadomem zła i przewrotności;
wie, że jest tylko przedmiotem, k'tóry kupić
może każdy, kto lepiej zapłaci, wie, że jest
zabawką i przynętą dla bogatych oficerów

MIECZYSŁAW DOWMUNT w roli markiza.

angielskich — lecz wierzy w dobroć ludzi i
świata i naiwnie spogląda w własną, lepszą
przyszłość. Trzeba w ielkiego obycia ze sce­
ną. trzeba wielkiej swobody, naturalności i
zdolności wczuwania się w nastrój i ośro­
dek, by rolę tę odtworzyć bez zarzutu. Szret-
terówna skoncentrowała całą swą uwagę

na problemie aktorskim (Partja. wokalna
nie mogła bowiem dla artystki tej stanowić
problemu), w wyniku czego kreacja jej, wła­
śnie pod tym względem wypadła nieco

sztywno, pozbawiona była swobody i natu­
ralności. Partja wokalna i aktorska jej roli
nie łączyły się w organiczną całość, lecz
stały niejako obok siebie. I możnaby temi

niedociągnięciami natury aktorskiej obcią­
żyć nieco konto naszej nowej primadonny,
gdyby jej w sukurs nie przychodziła istotna
i doprawdy nieprzeciętna pozycja jej talen­
tu t. j. głos i technika wokalna. Szrette­
równa jest, jak dotąd przedewszystkiem
śpiewaczką j ta jej kwalifikacją zadecydo­
wała niechybnie o zaangażowaniu jej przez
dyrekcję teatru. Posiada głos lekki, lirycz­
nie zabarwiony, w skali rozległy (świetna
góra), pełen naturalnego ciepła i bezpośred­
niości. W śpiewie artystki nie wyczuwa się
żadnego wysiłku, jest swobodny i płynny,
a przytem niezarażony żadną manjcrą. Wy­
posażona w tak pierwszorzędnej jakości a-

tut ma Szretterówna pełne prawo z optymi­
zmem patrzeć na dalszy bieg swej karjery;
posiada dar, o który jest zawsze najtrud­
niej — resztę zrobi.czas i bliższy kontakt
ze sceną.

Z pośród innych wykonawców należą się
tym razem słowa uznania Fontanównie.
Przekonała ponownie, że bezpośredniość,
naturalność i szczerość odnajdują, zawsze

na widowni najsilniejszy rezonans. Wnosiła
na scenę powiew świeżości, ożywiała swą
żywiołową grą nieco leniwe tempo akcji i
w sumie dała kreację, stojącą mocno powy­
żej poziomu, jakiśmy ostatnio u niej wi­
dzieli. Dowmunt improwizował pracowicie
aktualne ,,kawały", uzupełniając na własny
rachunek ubogie w humorystyczne momen­
ty libretto operetki. Świetnie wywiązał się
z zadania Winczewski, któremu rola dała
możność dowolnego eksploatowania swych
walorów aktorskich i... gimnastyczno-ta-
necznych. Petecki otrzymał nareszcie po­
ważniejszą partję wokalną i przekonał, że

jest nietylko dobrym aktorem, ale również

śpiewakiem, o ładnym barytonowym głosie
i dobrej szkole. W dalszych rolach wystą­
pili; Morozowieżowa — groteskowa postać,
polującej na japońskiego dygnitarza Tran-*
cuskiej tłumaczki. Rychtar - w epizodycz­
nej pa rtji japońskiego oficera, granej zre­
sztą bez entuzjazmu, Ziemski, Kałczanka,
Motyczyńska i Gilewska - - ta ostatnia w y­
różniająca się zdecydowanie dobrą postawą
aktorską. ,,Groteskę marynarską" i ,,taniec
chiński" odtańczyła para: Jedyńska — Fa­
bian. Egzotyczne tło operetki dało Haw iyl-
kiewiczowi asumpt do stworzenia barwnej

LUDMIŁA SZRETTERÓWNA jako ,,Gejsza"

i oryginalnej oprawy dekoracyjnej. Prowa
dzona pewną ręką kapelmistrza Sillichi
orkiestra, była jedną z najsilniejszych po
zycyj prom jery; chóry, rytmicznie oPanowa
ne, chwilami nieco chwiejne w intonacji.

Alf. Rósler,
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,,Na wagarach”
Tygodnik i Kronika PATa.

Wczoraj wieczorem i dzisiejszej nocy
przyjechali do Bydgoszczy pierwsi delegaci
na uroczystości jubileuszowe Stowarzysze­
nia Restauratorów,

Kresowy Lwów reprezentuje prezes tam­
tejszej korporacji p,, Stanisław Kozioł.

Ze Śląska Górnego i Cieszyńskiego Przy­
byli z ramienia wojewódzkiego ,,związku
gospodnich" panowie: Jan Strużyna, Paweł
Więcek, Jan Grabiec, Ryszard Kałuża i M.
Lamia.

Warszawską centralą stowarzyszeń re­
stauratorów oficjalnie zastępują pp.: prezes
Wróblewski, Rogińsk'i, Wysocki i Zachor-

skj; stowarzyszenie miasta Warszawy wy­
delegowało osobno dwóch członków.

Wojewódzką organizacją z
' Łodzi re p re ­

zentuje prezes p. R. Knajzer wraz %p. pa-
lejowskim i kilku innymi właścicielami lo­
kali.

Dziś rano Przybyła delegacja poznańska
(Prezes zw iązkow y p. Jóżwiąk, pp, Piossek,
Brencz, red. Lćcli Gustowski j 7 dalszych
delegatów); inowrocławska (na czele z pp.
Jaskólskim i Krańcem), kraiuska (p. Zieliń­
ski z Naklą i kilku, delegatów)';

'

okrąg po­
morski zastąpiony jest oficjalnie przez pp.
Penkollę z Torunia — prezesa. Kląrowskie-
KO z Grudziądza. - drugiego prezesa, 7 de­
legatów z Torunia, 2 z Grudziądza, 2 z

Wejherowa, 3 z Gdyni itd.

Życzymy gościom, aby, z pobytu w Byd­
goszczy wynieśli wrażenia jak najlepsze!

SAME SŁOWU

ZACHĘTY 1 PZMflMia

jakie otrzymujemy, nie wystarczą!

Jednanie

Dziennikowi S%dąoskietnu
nowych prenumeratorów będzie dla

wydawnictwa najlepszym dowodem

życzliwości i bodźcem do dalszej
pracy.

tvi pezt^nuąą pezedpiatą na miesiąc lu ty H !

Prosimy odnowić abonament!

— Podziękowanie, Główny zarząd Związku
Emerytowanych Pracowników, Wdów i Sierot
P. K . P. województw zachodnich złożył na

rzecz ,,Fubc1uśzu Obrony M orskiej" obligację
ó procentowej Pożyczki Narodowej w kwocie
50 zł. za co zarząd L. M . K . składa serdeczne
podziękowanie, wyrażając nadzieję, żc z okazji
rocznicy odzyskania dostępu do morza 10 lute­
go, czyn ten znajdzie licznych naśladowców.

PREMJERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,PIEKŁO" w ,,M AR YSIEŃCE",
,,P iekło" Dantego też znalazło swego reali­

zatora. Jest to bodaj pierwszy film , v, którym
W nowoczesną fabułą scenarjusza wpleciono
świetnie sceny z piekła, wykonane i wzorowa­
ne na mistrzowskich rycinach Gustawa Dore
do arcydzieła Dantego. Obrazy te posiadają
piękno prawdziwie malarskie. A treść tego
monumentalnego filmu, zmontowanego wielkim

wysiłkiem pracy i pieniędzy, jest pokazową
lekcją purytańskiej moralności dla opanowa­
nych szałem pieniądza Amerykanów. Pieniądz
nie daje szczęścia, lecz staje się przyczyną wy­
kolejeń etycznych. Doświadcza to na sobie
biedny palacz okrętowy, który nieuczciw'ą dro­
gą zdobywa majątek, ale o mało nie zniszczył
swego szczęścia rodzinnego, Reżyserja w o bra­
zie iym daje doskonale sceny zbiorowe (kata­
strofa w parku rozrywek, pożar na parowcu).
Typy bohaterów kreowane przez Claire Trevor
i Spencera Trący są pierwszej subtelny, dru­
giego mocny, uparty w' każdym geście. Taniec

Rity Consino i Garry Leona świetny. Film
na wysokim poziomie. Dekoracyjnie zaś bar­
dzo pomysłowy, zwłaszcza panorama piekła,
gdzie potem rozgrywają się straszne sceny pod­
czas katastrofy.

Ś. P. DR. KAZIMIERZ ESDEN-TEMPSKI,
b. długoletni prezes Pomorskiej Izby Rolniczej,

zmarł w Toruniu.

Toruń. Nieubłagana śmierć wykreśliła zno­
wu z grona żyjących człowieka, który życiem
swem zapisał się na kartach zasług w k ro n i­
kach Ziem Zachodnich. W Toruniu zmarł
woaoraj wskutek kom plikacyj na tle ostrego
zapalenia płuc śp. dr, Kazimierz Esden-Tempski,
organizator i pierwszy długoletni prezes Po.
morskiej Izby Rol'niczej, a ostatnio przewodni­
czący kom isji mieszanej polsko-gdańskiej, stro­
ny polskiej oraz komisji rodzieiczej dla obrotu
produktami, spożywczemu z W . M . Gdańskiem,
kawaler krzyża komandorskiego orderu Odro­
dzenia Polski i francuskiego krzyża oficerskie­
go ,,Du Mórite Agricole".

Śp. dr. Kazimierz Esden-Tempski urodził się
w dniu 3 lutego 1887 r. w Brodnicy, otrzymał
staranne wykształcenie i ukończy! ,,cum laude"
studja rolnicze w Berlinie. Został on w ykła­
dowcą na uniwersytecie we Wrocławiu, skąd
został powołany do służby wojskowej w armji
niemieckiej. Przydzielony do władz okupacyj­
ny'ch w b. Kongresówce, starał się ulżyć doli
warstw rolniczych. W dniu I lutego 1918 r.

został powołany przeż Radę Regencyjną na

stanowisko naczelnika w Ministerstwie Rolnic­
twa. W końcu roku 1919 Naczelnik Państwa
mianował go komisarycznym prezesem Pomor­
skiej Izby Rolniczej. W latach 1920-1922 or­
ganizował Zmarły Pomorską Izbę Rolniczą, bio­
rąc żywy udział w życiu społecznem i gospo-
darczem. Od r. 1920 jako prezes Izby z wy­
boru położył niespożyte zasługi na niwie orga­
nizacji rolnictw'a , odgrywając W'ybitną rolę na

terenie międzynarodowym i biorąc żywy udział
w szeregu perfraktacyj i traktatów handlowych.

Pogrzeb śp. dr, Esden Tempskiego odbędzie
się w czwartek 23 bm. o godz. 10 z domu ża­
łoby przy ul. Bydgoskiej 39,

PRZY

tiprzeziębianiu,w cierpie-
^niach reumatycznych,,!
^arfretycznych,w bólach!

^krzyża, stawów i mięśni'
^siosuje sięTabletkiTogal.1
^Togalpowoduje spadek^
kfemperatury. cena zł.i .50I

T0GAL PRZYNOS I ULGĘ CIERPIĄCYM

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
Podczas pracy, wskutek nieostrożności,

przccią.l sobie nożem rękę. 22-Ieini stolarz
Teodor Redelbach, zam. przy ul. Gdańskiej
44 a, zatrudniony w fabryce pianin. Som-
m erfelda. Bedclbacha odstawiono karetką'
pogotowia do lecznicy miejskiej.

(%oweogniwa
w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo­
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań­

skiej Lidze Pracy.
Personel firmy Formanowski - perso-ę

ncl firmy Kroenke i Sikorski.
P. Malczewska IŁ zł 3,— .

P. dr. Gliński —

p . dr. Swiąteckiego.
P.M.Borysowazl5,- — pp. Zofję Pi-

laczyńską i Ir. Krajewską.

— Polski Biały Krzyż zaprasza członków:
i sympatyków na dancing, który odbędzie się
w niedzielę 26 stycznia o godz. 17 %v sali ma­
linowej ,,Pod Orłem" . Zaproszeń nie wysyła się,

(594

-- Numer styczniowy ,,Nieba Gwiaździ­
stego", miesięcznika poświęconego kulturze
astrologicznej, wyszedł w tych dniach dru­
k'iem. Treść obejmuje m. ;iri. następujące ar-

lykuty: Znaczenie niektórych kónśtelaćyj'
r. 1936 dla losów świata, Symbolika grup
zodiakalnych, O wpływie księżyca, Czem
jest zodjak?, Rady dietetyczne na miesiąc
styczeń, Mężczyzna iypu Byka w stosunku
do dwunastu rodzajów kobiet - i inne. Do
nabycia W księgarniach i kioskach lub w

sekretariacie Polskiego Tow. Astrologiczne­
go w Bydgoszczy, ul. Wierzbickiego 1, rn. 5.

*neVomltym . UNIWERSALNYM KREMEM fSTE% gtifl eoofero

en wszelkie dio noskórko odżywcze jkło d n iki Jak cHofesterynę,
sopobiegojac temsamem przedwczesnemu zwiotczeniu cery.

.KREM UON* mo|qey właściwości motające ifnf*
*uie się na twórz i ręce przed wyfśeiem no spece*

.UN1WERSALNY KREM ISTE* oraz .KREM UON'
sq środkami kosmetycznemi o nieocenionej wartości.

miewLCZy

— Pokaz praktycznego gotowania na ga-i
zie. Kto chce tanio i racjonalnie gotować naj
g-azie, niech P'rzybędzie na bezpłatny prak­
tyczny pokaz gotowania w- czw'artek, dnia I
23 stycznia 1936 r. o godz. 5 po południu do
sali pokazowej (budynek dyrekcji Gazowni,
W'ejście od podwórza). Uprasza się o licznej
Przybycie.

Niesumienny duradca prawny.
Za nabieranie swych klientów skazany na jeden rok wiezienia.

Już swego czasu, rozpisaliśmy się o oszu­
stwach dokonanych przez doradcę prawne­
go 55-letniego Aleksandra Lipińskiego z

Bydgoszczy, Lipiński w kilkunastu wypad­
kach nabrał szereg osób, łudząc ich za­
łatwieniem spraw przed sądem, tymczasem
pobrał pieniądze a spraw nie załatwił. Do
Policji bydgoskiej codziennie przez pewien
czas zgłaszały się poszkodowane osoby, m .

in. pewna służąca, dla której Lipiński pod­
jął się przeprowadzić skargę alimentacyjną.
Przez dwa lata zwodził dziewczynę, przed­
s taw iając jej fałszowane dokumenty, że

sprawa wyegzekwowania alimentów jest na

najlepszej drodze i pobrał za to w okresie
dw ó c h la t 7*0 złotych wynagrodzenia.

Onegdaj niesumienny doradca prawny
doprowadzony z aresztu, zasiadł na ławie

oskarżonych przed Sądem Okręgowym w

Bydgoszczy. Lipiński oskarżony był o to', że
w czasie ,od 1233—35 zawodowo trudnił si?
pisaniem wniosków bez zezwolenia staro­
stwa, d alej, że w dziewięciu wypadkach po­
szkodował osoby, pobierając pieniądze i nie
załatwiając spraw, wreszcie,. że Podrobił od
maja 1933 do marca 1935 dokumenty urzę­
dowe i sądowe w sprawie starania się o ali­
menty, przyczem poszkodował pewną słu­
żącą na sumę 700 złotych.

Ńa rozprawę zawezwano ogółem 32-ch
świadków, jednakże wobec przyznania się
osk. Lipińskiego ze skruchą do winy. sąd
odstąpił od brzesłucbania większości świad­
ków. Sąd skazał doradcę prawnego na łącz­
n ą k a rę jednego roku bezwzględnego wię­
zienia.

(Z okazji zjazdu restauratorów).
Przywileje najdawniejsze pozwalały mie­

szkańcom ,,królewskjego grodu'? Bydgoszczy
na warzenie piwa. Tutejszy Cech Piwowa­
rów nie zadowolił się jednak rynkiem byd­
goskim, lecz swoje doskonałe piwo wysyłał
do Torunia i innych miast pomorskich. Sej­
m iki stanów pomorskich (l 149-^-1-450: skarżą
się na upadek własnego browarnictwa — z

Powodu konkurencji browarów bydgoskich.
Zakaz sprzedaży piwa bydgoskiego w Toru­

niu 1448 r. wywołał jawny bunt. Nawet w

Poznaniu (1494 r.) znajdow'ała się ,,piwnica
bydgoska"; koncesję,na sprzedaż tego piwa
posiadali kanonicy kapituły poznańskiej.
W 1655 roku skarży się miasto wolne
Gdańsk magistratowi bydgoskiemu, że pi­
wo tutejsze ,,nie jest już takie dobre, jak
dawniej".

Monopol na sprzedaż win zagranicznych
i wódek gatunkowych (,,liquores"^ otrzymał

magistrat miasta Bydgoszczy -od króla pol­
skiego Władysława IV, W roku 1643 nadal
on miastu Bydgoszczy przywilej wyłącznej
sprzedaży, ostrzegając, że ktoby poza tem

poważył się na te trunki prywatnie spro­
wadzać, karany będzie grzywną 1000 duka­
tów i konfiskatą towaru. Dochód z tego
Pierwszego w Polsce monopolu przeznaczo­
ny był na odrestaurowanie ratusza bydgo­
skiego, w którym znajdował się wyszynk.

Statkami rzecznemi z Gdańska, jak o

tem wspomina kronika Bernardynów, przy­
chodziły już w śiedęmnąstęm stuleciu . do
Bydgoszczy wina francuskie i hiszpańskie
oraz ,,złote1jabłka" (pomarańcze).

Pochód wielkiej arm ji napoleońskiej na

Moskwę pozostawił tu znakomitych wło­
skich cukierników i pasztetników. (Ancfsi,
Crescioli, Ferrari, Vasalli i Rio).

Kasyno polskie w Bydgoszczy, do które ­
go uczęszczała szlachta i bogatsi mieszcza­
nie (1842-1846) słynęło z najlepszej kuchni
,,warszawskiej". Podobną kuchnię prowa­
dził emigrant-powstaniec z 1831 r., Kant-
kowski przy rynku Zbożowym, w lokalu
mieszczącym się naprzeciwko Pałacu Czap­
skich, dziś już nieistniejącego.

Keonika poznańska.

Pracownicy umysłowi przeciwko swoim
władzom. W ub; niedzielę, w sali kina
,,Słońce" odbyło się zebranie pracowników
umysłowych zrzeszonych w ,,Unji". Ze­
branie miało na celu zaprotestować prze­
ciwko obciążeniu nowemi dekretami uposa­
żeń pracowników umysłowych. Przemawia­
li: członek głównego zarządu poseł Szcze­
pański z W arszawy i prezes poznańskiego
stowarzyszenia p. Szklarz. Ponieważ prze­
mówienia ich były bardzo oględne, więk­
szość zebranych wyraziła przeciwko temu

protest. Zebranie rozwiązała przywołana
policja.

Przestępstwa zdegradowanego kapitana.
Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatrywał
sprawę przeciwko 39-letniemu Maksymilia­
nowi Skibińskiemu, byłemu kapitanowi 53
p. p. w Poznaniu. Skibiński został za roz­
maite nieczyste sprawki, popełnione w woj­
sku, zdegradowany i pozbawiony praw o-

bywatelsklch. Ostatnio zdefraudował 520 zł
na szkodę Warszawskiej Spółki Myśliw­
skiej. Celem przesłuchania dodatkowych
świadków, rozprawę odroczono.

10-dniowy kurs krajoznawczy dla pod­
oficerów garnizonu poznańskiego zakończo­
no wczoraj w komendzie miasta. Wykła­
dowcami byli: znany krajoznawca p, mgr.
Jaśkowiak i p. ppor. Jabłowskj. Uczestni­
kom kursu wręczył odpowiednie dyplomy
komendant miasta ppłk. Wiśniewski.

Likwidacja konsulatu czechosłowackiego,
W' swoim czasie ,,Dziennik Bydgoski" do­
nosił o ewentualności likwidacji konsulatu

czechosłowackiego w Poznaniu. Obecnie o-

kazalo się, że rząd czechosłowacki istotnie
przystąpił do zniesienia konsulatu. Osta­
tecznie agendy konsulatu przestane zostaną
w dniu 1 kwietnia br. do Pragi.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów 8. K . P.
do Koro no wa 810, 12.00. 1400, 17.00, 20,10, 21.45f
Smuka!y-Opła\yca
doWierzchucina 10.25f, 1140* 15.00* 15.30**. 1820*. 20lOł
Smukały Opławca
do Wąwelna 1300*. 1820*

z Koronowa 7.1?*^ 7.3? a52???*, Tś.JO* 19.33. 21.20f
Smukały Opławca
r. W ierzchucina 7.55* 7.47**, 7.47f, 9.18* 17,41* 21.20f
Somkaty Opławca
7. Wąwelna 7.55* 1741*

Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co

dziennie, z
*

kursują w środy i soboty, z
* f kurs. w soboty

* **

kursują w poniedziałkf, wtorki, czwartki i piątki
* f karsfiją w niedziele i święta (JS279



'Sir. 10. ,,D ZIEN NIK BYDGOSKI'** środa, dnia 22 stycznia 1036 r.
'Nr. 17,

Pełna tabela wygranych do IV . Klasy 34. Loterji Państwowej
I i li ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 50.000 — 173404
^ Zl. 10.000 - 19627 68557 88940
'122070 157409 168387

Zł. 5.000 - 37615
'

Zł. 2.000 - 19200 29021 52716
84420 115328 137942 143089 171109
173558 186375 191509

Zł. 1.000 - 6072 8551 10597 14364
16046 23117 24310 39349 45028
45549 49980 55864 56214 57037
63603 67952 68179 71291 74084
79325 79873 80117 87001 92032
92485 97552 106395 108145 111257
112584 114-968 123443 130181 135213
135253 144108 149041 149492 151285
151594 156775 159056 173494 176018
182637 185682 192651 193169

Wygrane po 200
'1003034057486817251062291

507 19 21 607 779 2076 134 230 322
62777286667304044788813294
23774374416575066254970975
833 978 81 99 4258 77 452 737' 993
5029 84 140 72 268 377 410 507 26
567216384092760741616826167
93 463 79 541 725.846 7012 17 70 128
962484735418960837928168230
74416735116069777824983C207
703 891 916 63 10137 83 235 55 321
432 727 35 42 76 820 920 11038 94
246 55 337 471 664 7.5 53 891 982
12158 84 302 409 710 77 13021 99 130
4121338983242557664259224
26 68 967 72 14007 194 255 79 345 509
19 802 34 48 70 909 15002 165 222 593
617 703 16031 73 117 228 60 592 670
887 908 17009 21 98 120 243 54 352
465 689 734 819 98 1947 59 18015
46633195840318401936544673
811 908 55 82

20009 23 68 111 309 836 46 21094
335 79 534 35 677 767 800 94 22126
340 416 507 61 602 982 23032 130 92
287 300 472 593 720 812 83 909 24267
SOI 498 585 677 90 750 844 945 25191
288 303 75 666 719 96 802 43 60 26038
282 529 663 724 54 889 91 937 27073
106572094384145603826987
28062 322 412 48 525 45 52 658 749
843 926 29013 157 61 86 219 500 629
63 867 911 30017 205 392 527 45 652
31028581122032949688337445?
530 96 730 819 949 32184 325 74 768
847 74 66 928 78 33093 139 307 36 672
34042 46 131 315 814 918 92 35152
84 677 852 36000 107 11 58 201 729
869 37 101 305 47 905 39593 633 897
915 39094 154 421 507 42 46 634 76
757876946814003245481154894
664 848 41114 25 201 10 49 74 638 851
42226 414 585 782 43064 95 122 423
59 506 672 792 819 25 978 44146 525
72879160674059817904517678
253584076250915628763886
93350884610219336399207347
48451773866113674782499094
47149 61 264 369 405 17 511 721 62
885 43108 52 88 237 47 319 42,3 773
908011035794915179218534
619 20 23 746

50018 86 93 116 237 73 440 731 61
90 828 51814 970 52127 30 410 576 750
7282227627392954645300165108
2286131626994385113271134
540721472103011361914657498
535 652 799 866 98 55212 494 58.6 91
667 90 875 94 966 83 56168 242 363 503
630 57083 423 522 702 835 64 58013
167 73 209 351 776 59067 119 401 84
520 645 714 79 828 958 60009 82 146
308 69 488 659 777 845 95 61002 228
304 40 405 41 73 97 828 957 62035 169
862636157149045263630345369
112 210 310 529 722 979 90 64068 101
93 238 97 555 664 65 748 65057 180
2623146847031318438013865
931 66100 79 257 65 755 71 801 11 994
67067 135 418 84 515 44 603 769 856
68076 118 285 330 426 30 531 37 60j

Trzgnasiydzieńdqgnlenia.

718488629569028351685233261
56 74 99 778 838 903 70039 158 334 81
445 523 622 706 55 805 71204 64 33f
463542604158470674872970720(i
117 42 256 574 698 740 815 26 73187 218
334587856971198742577333476

568 609 743 44 67 843 75104 261 342 74
417 545 68 96 638 816 915 94 76042 76
8797138223385145070583864984
771902277132435414440642592
604659584255717378064370660
835 965 79020 54 274 397 430 72 591
620 782 863 82 976 80149 386 420 90 695
858 972 81294 438 552 739 90 959 82026
89 155 85 284 387 493 536 76 943 83287
301 441 42 510 61 389 704 844 84218
284916119587494353828509194
12027895311422985092768723
831 978 86179 223 64 322 76 526 610
811848587107852943152957294
639 979 88025 242 329 89154 286 318
54 72 452 607 702 90113 84 264 309 499
504 639 85 852 83 91011 310 20 92 405
25 29 92119 357 505 603 813 32 81 988
95 93175 259 95 561 736 64 822 94072
107249678138285874427143881
83877950104473862233434581
86 422 663 76 753 812 99 942 96077 243
30835704052554695656738808
972 97107 244 423 742 59 908 10 98126
8 3274 90 326 423 599 731 830 56 99037
112 76 98 272 368 421 584

100052 57 143 273 388 438 566 663
829 944 101151 293 383 731 850 948 53
102008 33 160 214 42 377 44357 652

911 81 103333580 73 361 851 967
104113 244 390 445 721 808 24933 88
105425 75 627 43 790 860 963 96 106003
71718177401629455474797077
107058411951307744155695613
22 39 776 831 108064 70 360 466 88 617
22 751 872 97 928 109043 57 128 56 204
364 429 538 78 752 79 872 945 110043 54
237 38 49 450 558 696 710 58 59 111037
39 235 73 494 534 88 695 943112078
116 21 270 97 361 612 113225553 81
673 764.

114240 97 367 651 720 846 54 911
49 115078 107 77 200 18 62 300 448 98
509 799 816 973 116056 79 165 268 369
579 88 707 50 841 913 37 74 117232
550 51 730 35 38 803 93 995 96 118967
74 421 25 57 89 503 639 859 997 1190C3
476192257423556659963779761
832 960 120316 477 537 633 53 121157
243 93 99 318 488 650 713 948 122052
295 97 347 3445 578 607 840 123110
493 605 724' 98 977 124006 68 141 49
329 51 443 558 617 738 811 40927
125063 125 93 258 480 572 7448*9
126063 264 97 385 552 635 828 69 925
127101 22 230 498 568 618 43 128004
54 150 89 432 517 30 975 129051221
387 600 62 85 74197 815 35 942 82

130019 63 158 319 78 574 97 832
991 131304 69 92 447 66 632 59 99 705
36 43 926 132083 148 73 74 344 98
410 62 519 677 704 75 98 133055 149
832144952366874439550652622
753 134038 190 251 523 41 677 86
135071 261 307 474 539 58 744 82 S6!
935 136088 107 21 266 320 464 622 5S
723 91 824 75 137024 340 583 761 932
138047 167 87 207 380 537 644 139220
44854270019802493.

140077 139 346 82 469 663 863 95
141106 215 369 554 642 83 801 53
142419 48 537 54 600 60 733 70 143078
432 80 81 500 79 89 623 54 920 144201
2731744957855616786684783
808 29 58 986 93 145066 336 551 731
856 932 96 146035 175320 61570672
881 14734177 422 97 148095 228 407
660 88 752829 71 965 149074 176 362
649 51 87 725 870 92.

150061 92 95 273 74 628 760 804
151050 282 339 64 94 519 34 47 737
824 80 152068 125 87 260 371 424 4!
535777082647506394515301136
511972054048350560083879981
154017 94 198 211 38 65 466 91 802 80
155101 259 329 445 624 748 94 462
77 156093 115 227 53 340 77 462 313
27 717 60 816 936 95 157105 59 247
62 422 676 751 808 56 934 40 158425
398 159095 254 528 809 29.

160024 170 316 51 97 453 571 616
728 99 813 49 80 904 65 161210 57
343 409 80 674 86 796 890 919 162125
379 419 543 669 73 702 32 67 163288
485549613807071089813 917
77 164028 111 4.5 53 602 772 899
960 165103 327 404 503 20 734 40
72 821 40 46 923 166168 268 305 35

65 658 72 801 948 167035 136 45 296
97 307 30 66 417 683 912 168258 376
452643751598496690528 72
98 169149 242 339 455 587 769 808
90 945 170040 180 238 337 505 714
812 48 88 940 68 171092 194 255 68
324544024395216173374 720
988889391551529217203859
309414975949564470663 93
847 923 173055 298 512 68 89 634 750
983 174068 236 502 36 48 604 713
52 94 175099 145 77 485 Ś15 51 655
904 6 81 176025 182 279 305 4-52
533 605 177047 316 17 851 59178048
6267921283335742047530601
717 27 876 179243 425 47 64 587 603
809 14 68

180150 52 232 51 75 364 412 54
550 628 39 50 742 79 840 63 181024
93 138 9531377418 7281 84 598
963 72182007 34 100 201 12 433
513 91 610 71 707 11 810 27 41 183229
555734749954773280783 926
75 184167 250 76 328 35 544 57 714
93 888 97 99 907 185032 260 440 57
97 551 95 694 797 837 44 971 186051
82 105 666 973 98 187188 210 508
697 877 981 188088 23 391 436 69
6324191 72038870 8392909
189387 598 651 75 743 5873 74 915
190043 82 204 455 91 611 719 949
191090 206 412 611 719 910 60 192017
80 205 420 50384622 40 751 847
62 78 904 193204 334 M 519 36 601
46 194002 73 80 150 216 653

lii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

274 557 59 716 1257 329 551 2135 251
454 690 809 907 3016 306 406 19 42 815
95 4115 286 5035 36 102 278 433 560
724 887 920 6274 780 86 7072 222 8004
213 384 680 861 950 9037 146 67 380
416 824 10234 11017 543 48 76 769
12115 517 43 831 13243 92 655 14154
385 860 68 911 15135 386 748 97 828
32 16084 417 706 42 17057 137 230 410
639 18041 187 292 19475 760 66 838
20295 469 594 621 850 71 977 21063
142 549 647 803 22062 114 235 405 787
97 874 938 23286 392 835 24065 245
25443 81 652 26453 546 63 628 628 924
27245 301 660 767 79 849 994 28174 323
600 975 29265 70 300 779 30065 358
756 875 939 93 31042 170 576 720 24
970 32263 780 33438 523 95 712 803 11
34529 30 84 752 894 35213 384 97 735
67 36894 984 37334 942 38209 473 739
58 39131 253 447 501 724 807 907.

40018 465 981 41445 786 804 20 954
84 42495 521 58 643 711 94 850 967
43120 424 504 38 653 79 85 840 69
44506 34 619 970 45105 226 598 728
46346 429 682 963 47286 323 94 829
48286 611 83 919 49090 160 221 77 478
948 50397 470 691 883 51088 206 24 30
77 90 476 902 23 54 52020 217 402 851
53005 103 262 378 486 512 815 42 54079
9529232742437 545 701 62968
55010 159 253 105 6 548 856 82 56035
53 141 712 926 57068 112 405 65 576
58027 169 633 59023 525 89 608 75 83
737 925 60852 61090 669 802 75 62030
101 35 521 88 63376 64202 388 417 31
551 612 16 87 702 817 920 64 65 65249
541 702 815 66235 309 95 647 820 67121
272 738 898 68178 400 39 46 79 702 53
830 69311 77 70146 388 454 71405 553
59 72 79 652 740 820 900 89 72181 849
73019 261 301 24 806 74411 590 75501
85 76312 730 828 87 901 95 77387 765
78037 312 454 954 79263 301 4 34 432
679 789 906 80196 257 360 512 625 704
89 81215 501 624 % l 82148 302 537
83298 364 91 505 721 842 64 84160 435
545845933850017309097485555
86255 451 632 779 949 87265 370 85
589 780 88013 512 814 80 920 89198 325
79 428 790 90146 588 697 702 5 955
91059 83 144 923% 426 675 974 93401
744 94019 89 195 335 513 630 33 48 812
19 23 95056 501 50 644 32 96033 85 138
208 399 582 761 97048 438 47 62 569
664 735 860 974 98281 413 26 99926 44.

100014 333 418 755 821 937 101261
400 68 532 789 90 848 102071 130 227

69 325 452 41 575 743 802 931 103136
540 628 958 104088 220 22 392 647 857
105 35 66 593 884 106326 460 566 627
936 107075 902 108181 607 12 889
109326 524 110009 39 397 424 636 778
858 111194 579 848 70 905 38 112062
811 991 113134 87 542 619 68 114125
634 115391 578 802 3 48 58 116084 138
60 72 449 989 117009 46 183 252 300
22 577 637 797 884 118071 83 95 181
336 65 556 86 614 862 119234 398 497
628 758 897 930

120055 150 327 438 58 121304 413
793 921 47 122015 155 84 326 71 605
934 73 123031 279 591 124127 125173
245 327 474 716 31 813 955 126005
302 770 97, 127225 96 128087 203 26
479 532 611 37 794 852 959 129215
440 753 911 130134 493 811 24 52 60
95 131101 53 289 317 53 728 970 99
132119 923 69 133545 800 134015 140
135114 67 82 263 311 28 409 608 28 36
846 980 136189 385 748 898 137041 413
835 913 138041 62 138 262 356 512 63
893 139077 J34 566 606

140283 364 96 714 41 837 141251
311 446 513 30 35 860 142258 525 683
774 844 931 143291 421 556 91 620
144187 145235 320 436 74 502 91 841
931 146018 113 382 520 744 147225
401 5 545 148485 149050 194 343 622
150203 78 466'983 151005 36 118 377
515 23 69 699 700 152245 68 346 421,
25 546 91 153242 53 336 814 17 154206
14 59 363 559 805 916 155216 65 519
156007 199 330 51 745 857 157587
158308 40 497 159170 93 96 372 503

61 606 50 788 160079 282 644 782 89
161011 453 82 768 808 913 19 162185
380 902 52 163163 395 446 504 164006
165 246 806 20 165012 436 666 842
166229 167109 67 168081 140 223 60
91 97 365 94 524 52 894 169479 626
394 170020 26 102 360 931 171020 495
654 877 84 172138 462 509 173018 435
70 815 949 174244 369 785 175254 716
876 989 91 176015 108 77 177088 191
355 877 918 178179 295 511 701 825
36 70 85 946 179415 702 86

180138 95 - 846 59 181148 225 765
839 182176 % 252 58 486 630 183161
377 664 184179 348 812 918 48 185003
245 66 306 474 699 726 186010 28 433
851 968 187153 545 603 31 188606
189523 82 723 190727 191125 220 343
416 646 852 80 192074 245 591 739
56 193122 329 470 194243 933

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 30.000 zł

padła na nr. 114191.

Po 10.000 zł. - 13741 25472 85108
148731.

Po 5.000 sł. - 8565 35085 39393
114698 146808.

Po 2.000 sł. - 153 21842 40647
43552 67393 74972 104167 105288
106245 111584 121967 146501 155942
177011 178752 181879 186923.

Pol.OOOzl- 2915 11466 13894 18800
21965 22346 31743 33997 46646 50607
53524 59013 65040 66455 73204 76895
76957 77-312 80522 92116 95602
97677 97796 105289 111142 118230
118737 122004 130357 130553 133535
143358 145948 148754 149427 149506
152745 157673 161045 163937 164012
169544 172986 174534 174714 182686
185828 187550 188779 192557.

Wygrane po 200 zł.

119 235 458 524 1462 843 995 2027
581 3012 266 901 90 4413 938 5574
665 735 882 967 6160 87 633 981 7245
379 400 769 983 8466 606 724 844 64
9064 531 610 964 10398 447 554 862
11005 450 608 12225 497 751 13091
200 12 392 456 720 14426 839 930
15081 462 629 726 919 16672 950
17093 114 200 662 18224 31 94 419
71 588 90 676 19356 600 720 879

20515 23 21119 51 301 82 421 25
69 801 16 22302 714 988 23336 493

Zawsze iwszędzienamnicMaJ,
że szczęście sprzyja kolekturze KAFTAKA

, MILIONpadł już dwa razy u Kaftala (270

w Bydgoszczy, Jagiellońska 2, w Gdyni 10 Lutego 5
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Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych
z Warszawy?

PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI.

15,30: Muzyka 'operetkowa. 16,00: Skrzyn­
ka P. K . O. 16,15: Pieśni amerykańskie w

wyk. Franki Ricci. 16,45: Cała Polska śpie­
wa 17,00: Wielkie i drobne wynalazki.
17,15: Płyty dla znawców. 17,50: Encyklo­
pedia mówiona. 18.00: Recital fortepianowy.
18,30: ,,Dusza pisarza i r o k 1863" - szkic
literacki. 18,55: .,Co boli rolników", - po­
gadanka. 19,35: Wiadomości sportowe. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00: Monolog. 20,10:
Koncert chóru Dana. 20,45: Dziennik wie­
czorny. 20,55; Obrazki z Polski współcze­

snej. 21,00: Koncert. 22,00: K wartet smycz­
ko w y d-m oll Schuberta. 22,30: ,,Dzisiejszy
stan nauki o witaminach" - odczyt dla le­
karzy. 22,45: ,,Uniwersytety i wyższe uczel­
nie polskie" . odczyt w języku esperanckim.
23,05: M uzyka taneczna.

ŚRODA, 22 STYCZNIA.

WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:
Dziennik południowy. 12,15: ,Kosmetyka a

uszkodzenie skóry" — pogadanka. 12,30:
Koncert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego.
13,25: C h wilka gospodarstwa domowego.
15,30: Pieśni w Wyk. Ryszarda Crooks'a .

16,00: ,,Wędrówki dookoła globu" - audycja
dla dzieci. 16,20: Duety wokalne. 16,45:
Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja.
17,00: ,,Ceny sprawiedliwe" — z cyklu ,,D y­
skutujemy". 17,20: Suity ze starych oper
w wyk, zespołu Niny Mańskiej. 17,50; Świat

529 722 24398 979 25069 130 278 364
419 583 685 777 958 26216 657 82*
900 92 27037 101 398 785 28295 363
635 59 93 747 889 29195 440 78 552
639943021660863384437295519
845 943 31014 479 973 32155 274 790
816 89 33134 423 600 34040 553 3513 S
236 383 484 97 617 65 36017 489 552
764 872 37205 17 65 533 657 827 99
923 38049 39557 691 731

40019 61 315 38 723 41046 53 352
659 727 42306 537 82 718 828 87
43054 491 920 44115 221 486 588 719
966 45529 46366 420 752 47108 696
857 48075 107 437 564 49557 60?
50174 76 642 860 86 51007 16 19r. 722
940 94 52026 624 74 53292 420 629
54030 557 607 55320 702 9 72 834 97
985 56043 57 992 57197 419 31 50 92?
58622 59007 263 859

60040 592 956 61250 53 440 96 734
48 810 95 995 62026 760 933 63082
230 93 894 65726 53 74 845 66109
224 626 50 67500 692 99 881 924
68198 249 79.420 684 729 832 973
69191 208 70047 71063 87 96 382 450
507 753 842 95 72133 711 960 731jj?
513 462 606 74537 648 741 893 75332
445 901 57 76932 77006 226 548 71
622 768 808 930 46 75 78071 347 638

9485 538 610 734 858
80540 682 890 81052 82 618 99

82296 455 83131 372 585 96 942
* J

53 84042 125 293 104 823 85188 2d*
704 8 93 962 97 86167 691 87081 621
88040 92 94 156 234 722 89054 275
850 91356 92029 78 90 515 608 772
842 93210 890 94119 260 872 73 ...... .

64 599 647 96408 39 672 97010 60 196
98178 365 591 929 99113 94 523 34
772 942

100639 74 101282 517 675 91 864
102215 494 524 646 749 825 103023
232 730 104131 44 226 344 678 724
105243 377 106374 482 822 107051
365 74 88 734 108153 282 358 425 629
909 109179 80 248 921 29 110037 59
326 425 84 500 111160 387 649 112274
690 854 113165 529 70 671 963 96
114081 111 55 376 96 603 899 989
118 21 4(50 521 951 116083 259 117435
54 508 118109 227 316 745 119091 370
426 828. .

126636 118 244 55 419 121037 65
160 285 395 536 122134 430 75 583
725 42 927 123064 241 651 86 791
319 83 124840 72 488 635 935 125133
280 309 401 126106 446 602 702 67
127109 999 128048 202 420 31 29026
664 750 006 70 130379 82 444 544
823 979 131330 546 668 998 132038
55 140 214 852 133181 256 507 621
743 134177 310 627 863 970 135152
86 484 724 822 136570 728 92 137574
649 59 773 38 850 138396 909 139051
343 440 523 33 666.

140465 692 731 141148 52 281 742
997 142025 326 708 143276 424 894
963 144563 602 801 65 145094 147 71
441 79 146273 498 546 887 147203 4
357 82 148156 99 400 717 32 41
149275 475 688 150054 218 694 894
151150 522 701 891 152239 487 520
153063 134 98 522 40 685 753 154538
618 735 36 155277 808 10 156173 291
157074 90 114 274 342 404 641 707
937 158514 676 958 159003 141 314
440 537 626.

160256 332 793 990 161268 85
162077 314 76 868 962 73 163456
164050 55 739 821 165062 156 99 276
166083 552 167037 553 867 168132 77
338 614 725 58 169301 693 902 170294
345 434 684 710 38 909 14 98 171211
479 172058 791 829 938 173101 84
262 349 565 661 709 38 174280 93
473 656 740 805 175 338 411 555 673
973 176165 276 401 582 610 177223
492 178337 653 794 911 65 179003
16-3 200 420 726 66 97 938 52.

180046 213 20 471 573 886 181145
850 182087 245 312 451 795 858 950
183102 400 671 701 987 184279 415
639 739 94 97 929 185713 956 186394
400 5 716 819 187176 241 362 485
579 188360 537 54 74 762 98 189199
312 190 213 99 581 88 683 914 191094
275 494 670 192025 143 377 99 650
80 752 800 193147 228 47 391 648
87 706 194294 362 837.

się śmieje. 18,00: Koncert kameralny. 18,30:
Skrzynka ogólna. 18,55: Porady weteryna­
ryjne. 19,35: Wiadomości sportowe. 19,50:
Reportaż aktualny. 20,00: M uzyka lekka.
20,45; Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki
z Polski współczesnej. 21,00: ,,Twórczość
Fryderyka Chopina" - X X I audycja z cyklu
radjowego. 21,35: O twórczości powieścio­
wej - szkic literacki. 21,50: Zamieniany to­
war - pogadanka dla kupców. 22,00: Kon­
cert poświęcony twórczości Władysława Że­
leńskiego. 22,40: Muzyka taneczna.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ, 6,50: Muzyka z płyt (z Warszawy).
7,50; Odczytanie programu na dzień bieżący.
7,55: Parę informacyj. 13,30: Muzyka po­
pularna (płyty). 15,20: Przegląd giełdowy,
15,30: Soliści (płyty). 18,00: Koncert kame­
ralny - płyty (z Warszawy). 18,30: Rozmo­
wa z dziećmi, 18,45: Powiastki i melodje
dia dzieci (płyty). 19,00: Porady weteryna­
ryjne, Tr. z Warszawy. 19,05: Wiadomości

gospodarcze z Pomorza. 19,09: Chwilka
morsko-pomorska. 19,10: Zapowiedź pro.
gramu na dzień następny. 19,20: Koncert

reklamowy. 19,35: Wiadomości sportowe z

Pomorza.
ZAGRANICA. 19,00: Leningrad. Koncert z fil-

harmonji. 20,00: Wiedeń. ,,Chrystus", ora-

torjum Liszta. 21,00; Budapeszt. Recital
fortep. 22,00: Stockholm. M uzyka taneczna.

Medjolan. Muzyka taneczna. Luksemburg.
Musie hall. 23,00: Koenigswusterhausen.
Prosimy do tańca. Kopenhaga. Muzyka tan.
Poste Parisien. Muzyka lekka. 24,00: Frank­
furt. Koncert nocny.

Polska pod względem radjoabonentów
na 16 miejscu.

Na 100 mieszkańców w drugiej poło­
wie 1935 r. przypadło radjoabonentów w

Danji 15,78, Angljj, 15,74, Szwecji 13,10,
Holandji 11,48, Niemczech 10,53, Szwaj-
earji 9,53, Belgji 8,69, Austrji 8,16, Nor-

wegji 6,11, Czechosłowacji 5,15, Wę­
grzech 3,99 Łotwie 3,92, Finlandji 3,73,
Islandji 2,42, Estonji 1,51, Polsce 1,34.

'W łoszech 1*25, Hiszpanii 1,24, Litwie

1,08, Rumunji 0,67, Portugalji 0.C1, Ju­
gosławii 0,56.

— Koło Szybowcowe w Bydgoszczy urucha­
mia z początkiem lutego br. teoretyczny kurs
szybowcowy . Zgłoszenia składać można w se­
kretariacie koła przy ul. Piotra Skargi 7, par­
ter, codziennie od godz. 18-19,
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scenie

Na sól i naftę dla najbiedniejszych.
Inicjatyw* kina ,,Kristar* w Bydgoszczy.
W czasie ostatniej dyskusji nad budżetem

w komisji sejmowej powiedział gen. Żeligowski,
że nie można wydawać krociowych sum na

bankie-ty, bo w jego wsi na Wileńszczyźnie
ludzie nie mają oddawna na sól i naitę.

Wobec takiej oczywistej nędzy właściciel
kina ,,Kristal" w Bydgoszczy p. dyr. Kitkowski
złożył na najbiedniejszych z Kresów Wschod­
nich do dyspozycji gen. Żeligowskiego złotych
60,— i wzywa wszystkie kina bydgoskie, a

także kina ,,Słońce", ,,Apollo" i ,, Metropolis"
do kontynuowania tej akcji przez składanie
ofiar w Związku Zrzeszeń Właścicieli Kino­
teatrów w Warszawie.

Wyjaśnienie.
W odpowiedzi na ulotki, rozpowszechniane w Byd­

goszczy przez nieuczciwych konkurentów miejscowych
optyków, starających się dyskredytować moje nazwisko
1 dobrą opmję, łącząc mnie z osobą podobnego nazwi­
ska, która rzekomo swego czasu przyjechała do Byd­
goszczy, celem sprzedaży szkieł aeroskopijnych

oświadczam w imię prawdy:
.festem dyrektorem Instytutu Óphialmioue w Paryżu
założonego w roku 1890. Przyjechałem do Polski po raz

pierwszy przed pół rokiem, zakładając stałą filię w War-

osotią6
*

D,e manl n'C wsP6Inego z wspomnianą wyżej

Wszelkie moje artykuły optyczne, wyrabiano są
we Francji, a stamtąd przywiezione do Polski. Za­
znaczam, że me mam nic wspólnego z hurtownika-
m i* 1 darni, którzy całkowicie opanowali tę branżę
w Polsce 1 od których zależni są optycy, rzucający na
mnie oszczerstwa.-

Sprawę oszczerstwa skierowałem na drogę sądową

tui) L. Kokociński

2t spodu.
ZWYCIĘSTWO TŁOCZYNSKIEGO
NA MISTRZOSTWACH NIEMIEC.

Berlin. W poniedziałek rozpoczęły się w

Bremie międzynarodowe mistrzostwa teni­
sowe Niemiec w hali.

Pierwszego dnia Ttoczyńskl odniósł zwy­
cięstwo nad Niemcem Kulenkam pf 8:3, 6:3.

_Rozejrra.no poza tem kilka spotkań po­
między mało znanymi zawodnikami nie­
mieckimi.

SOBIE ZWYCIĘŻA, ZARÓWNO W SZABLI
JAK I SZPADZIE.

Warszawa. W niedzielę późnym wieczo­
rem zakończyły sję w Warszawie drugie
przedolimpijskie zawody szermiercze. W iel­
ki sukces odniósł znany szermierz śląski,
Sobik, zajmując, pierwsze miejsce zarówno
w szabli, jak 1 w szpadzie. .

v W szabli zwycięzca Sobik nie Poniósł ani

jednej porażki. Drugi zkoiei Segda' (War­
szawa) przegrał tylko spotkanie z Sobikiem.

W szpadzie wygrał Sobik przed Fran-
zem. Zwycięstwo przypadło Sobikowi dopie­
ro po dodatkowej rozgrywce.

PIŁKARSKA REPREZENTACJA AUSTRII
POKONAŁA HISZPANJĘ.

Madryt. Piłkarska reprezentacja Austrji
rozegrała w niedzielę, w Madrycie w obec­
ności 27.000 mecz międzypaństwowy z re­
prezentacją Hiszpanji.

Mecz prowadzony był przez znanego sę­
dziego belgijskiego Langenusa. Zawody od­
były się w niepomyślnych warunkach at­
mosferycznych, podczas deszczu. Po zaciętej
walce wygrali Austriacy w stosunku 5:4

.. (2:2).
HOKEJOWA REPREZENTACJA OLIMPIJ­

SKA POLSKI.

Katowice. Kapitan związkowy Polskiego
Związku Hokeja na Lodzie prokurator Ku­
lej ustalił następujący definitywny skład

hokejowej reprezentacji Polski na olimpia­
dę zimowa w Garmisch-Partenkirchen.

Stogowski, Frzeździecki, Ludwiczak, Ka­
sprzycki, Sokołowski, Marchewczyk, W ol-

kowski, Kowalski, Stupnicki, Zieliński,
Głowacki i Król.

REWANŻ HOKEISTÓW KRYNICKICH.

Krynica. Poniedziałkowy mecz hokejowy
Pomiędzy krynickim T. H . a drużyną B. B.
7. Bielska odbył się pod znakiem rewanżu,
W meczu wygrała drużyna krynicka w sto­
sunku 6:1 (1:0, 3:1, 3:0). Gra żywa, obfitują­
cą w wiele ciekawych momentów podbram­
kowych, toczyła się pod znakiem przewagi
hokeistów krynickich.

POWODZENIE CYGANIEWICZA
W LONDYNIE.

Londyn. Od ti'zech tygodni reklamowany
debiut na ringu londyńskim słynnego pol­
skiego zapaśnika Władysław'a Zbyszka Cy-
ganiewicza ściągnął tłumy widzów do La-
ne's London Clubu.

Olbrzymia hala okazała się zbyt szczu­
pła dla wielotysięcznych tłumów, pragną­
cych obserwować mecz Polaka z kolosem
włoskim Monteverdi. Włoch W'alczył niesły­
chanie brutalnie, jednak Cyganiewicz uspo^
koił Włocha i w 14-tej minucie położył go
na łopatki. Cyganiewicza wyniesiono z rin­
gu na rękach.

Po meczu przedstawiciele Konsulatu Pol­
skiego gratulow'ali zapaśnikowi polskiemu
zwycięstwa.

u lowiaiowei u
zamiast BBWR.

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.) W ko­
łach politycznych słychać, że w najbliż­
szym czasie ma być podjęta akcja nad

stworzeniem nowej organizacji prorzą-
dowej w miejsce rozwiązanego BRWR-

Najwięcej szans realizacji posiada.pro­
jekt, aby pokryć kraj siecią powiato­
wych i wojewódzkich kolegjów społecz­
nych z centralą w Warszawie.

Do powiatowych kolegjów społecz­
nych mieliby należeć delegaci lokalnych
stowarzyszeń i organizacyj, przedstaw'i­
ciele samorządu terytorialnego i gospo­
darczego oraz reprezentanci władz pań­
stw'owych ze starostami na czele. Wo­
jewódzkie kolegja społeczne byłyby two­
rzone przez delegatów kolegjów powia­
towych z udziałem przedstawicieli
w'ładz wojewódzkich.

Praca publiczna kolegjów byłaby ko­
ordynowana przez zarządzenia centrali
w Warszawie.

Koła poinformow'ane zwracają uw'a­
gę, że już obecnie w rozmaitych mia­
stach, jak np. we Lwow'ie i Krakowie,
powstały ,,samorzutnie'1 komitety poro­
zumiewawcze rozmaitych związków i

organizacyj z udziałem przedstaw'icieli
samorządu gospodarczego i terytori'alne­
go oraz władz administracyjnych. Wszy­
stkie te lokalne przejawy organizacyjne
mają być ujęte w' ramy jednolite dla ca­
łego kraju.

Kolegja społeczne, pozbaw'ione cha­
rakteru p artji politycznej stanow'ić ma­

ją platformę, na której' dokonywać się
będzie współpraca rządu ze społeczeń­
stwem.

* *

*

Polskie społeczeństwo, ofiarne i pa-
trjotyczne poprze wszystkie uczciwe za­
mierzenia rządu, jednak niezależna opi­
nia publiczna nie pójdzie pod dyktando
czynników administracyjnych powiato­
wych, czy też w'ojewódzkich. Taka

w'spółpraca na nic się nie zda. (r)

Zuż wvg9rxtgszłcf sobotę
25 bm. w salach ,Strzelnicy"

ZabawaKai'nawałowa
Zrzeszenia Absolwentów Szkół

Dokszt. Zawod.-Kupieckich.

Powoli kaidy się uba-wi
Bo grać będą ,,Pomaraóezowiu

WatoP tylko za zapr'oszeniem .

Wstrząsającydram at
s(rażniha więziennego w Grudziądzu.

W obłąkańczym szale ostrzeliwał się z budki wartowmka-obsenwatora.
Z Grudziądza donoszą:
W grudziądzkim domu karnym rozegrał się

wstrząsający dramat, którego smutnym bohate­
rem jest strażnik więzienny Jan Czajkowski,
pełniący od 17 lat odpowiedzialną funkcję wa r­
townika w budce obserwacyjnej od stro'ny ul.
Budkiewicza i Sienkiewicza.

Strażnik Czajkowski już od dłuższego czasu

zdradzał objawy chorobowe . Zaobserwowane
u niego zaćmienia umysłu były jednak chwi­
lowe i nie liczono się absolutnie z tem, że
pewnego dnia choroba zamieni się w szaleńczy
obłęd. W n ocy . z soboty na niedzielę Czaj­
kowski znowu znalazł się na swym posterunku
służbowym w budce obserwacyjnej, której ok­
na wybiegały na dziedziniec domu karnego.

Już w rozmowie z kolegami — strażnikami
więziennymi, zdradzał Czajkowski pewien nie­
normalny niepokój, powiadając, że czeka go
zwolnienie ze służby. Dopiero jednak w nie­
dzielę rano umysł nieszczęsnego strażnika u-

legł całkowitemu zaćmieniu, Kiedy zoczył ka­
pelana ks. Sowińskiego i kilk u więźniów, śpie­

szących do ka p lic y na poranne nabożeństwo,
Czajkowski wychylił się z okna obserwacyjne­
go i podniesionym głosem coś im tłumaczył,
powtarzając kilkakrotnie , ja chcę sprawiedli­
wości", T(anim ktokolwiek mógł się zoriento­
wać w sytuacji, Obłąkaniec w róci! na swoje
miejsce w budce, rozpoczynając nieoczekiwaną
kanonadę ogniową z stojącego mu do dyspozy­
cji służbowej karabinu maszynowego. Szaleniec
ostrzeliwał każdego, kto zbliżył się w krąg
jego widzialności. Cudownym poprostu zbie­
giem okoliczności nikt przez nieszczęśliwego
człowieka nie został poraniony. Na miejsce
wysiano policję oraz zaalarmowano straż po­
żarną. Po blisko dwugodzinnej interwencji u-

dało się synowi naczelnika straży pożarnej p,
Raszewskiemu junj. wejść do budki obserwa-
cyjnej i obezwładnić obłąkańca. Czajkowskie­
go umieszczono narazie w więziennym szpitalu
psychiatrycznym.

Jak wykazały dochodzenia, Czajkowski wy­
strzelił 16 ostrych naboi,

Afera b. starosty działdowskiego
zatacza coraz szersze kręgi.

Dr. Twardowiki czeka na proces w więzieniu grudziądzkiem
Z Grudziądza piszą nam:

Jak zdołaliśmy stwierdzić u wiarogodnego
źródła, głośna sprawa b. starosty działdowskie­
go dr. Twardowskiego znajduje się nadal w do­
chodzeniach sędziego śledczego przy sądzie
okręgowym w Gr-udziądzu. Nadużycia dr.
Twardowskiego, popełnione w czasie sprawo,
wania przez niego odpowiedzialnego urzędu
państwowego, są olbrzymie i urastają już w

dochodzeniach pierwiastkowych do rozm iarów
wielkiej, jedynej w swoim rodzaju afery krymi­
nalnej.

Ponieważ śledztwo ujawnia coraz to nowe

m aterjały,dowodowe, które dr. Twardowskiego
w wysokim s-topniu obciążają, wygotowania
aktu oskarżenia przez prokuraturę nie należy
się spodziewać wcześniej ja k w marcu. Od

chwili aresztowania, tj. od k ilku miesięcy, dr,
Twardowski przebywa w więzieniu sądowo-
śledczem przy ul. Budkiewicza w Grudziądzu.
Ze strony rodziny aresztowanego czynione są
starania o złożenie obrony b. starosty dział,
dowskiego w ręce jednego z najsławniejszych
w Polsce obrońców karnych, adwokata dr.
Szurleja w Warszawie, Już w ub. miesiącu
ad'wokat Szurlej bawił w Grudziądzu dla zapo­
znania się ze stanem śledztwa, jednak jak do­
tąd, nie wyraził swej zgody na podjęcie się
obrony. Według ostatnio otrzymanych infor-
macyj, dr. Twardowskiemu grozi nowa sprawa
karna o usiłowane przekupienie dozorcy wię.
żiennego. Ze względu jednak na interes śledz­
twa, bliższe szczegóły trzymane są narazie w

tajemnicy.

Beck konferuje.
Genewa, 27. 1. (PAT.) Minister spraw

zagranicznych Beck odbył dziś dluższę.
rozmowę z ministrem Edenem.

Genewa, 20. 1. (PAT.) Dj-jg 0 g0dz.
19 min. Beck odbył dłuższą, konferencję
z premjerem Lavalem.

Wielka wygranamiljon złotych
padła na nr. 44 794.

Dziś rano odbyło się ciągnienie wielkiej
wygranej miijona złotych

na nr. 44 794,

T.os ten sprzedany został w jednem z

mniejszych miasteczek w Małopolsce.

Uroczyste nabożeństwo w Farze.
Z okazji szesnastej rocznicy oswobodze­

nia Bydgoszczy odbyło się w kościele far-

nyjn uroczyste nabożeństwo, które odprawił
ks. kanonik Schulz, w asyście ks. ks. Wierz-

chowieckiego i Świadka. Kościół rzęsiście
byt oświetlony. Na uroczystej Mszy św. byli
obecni prezydent miasta Ba-rciszewski, sta­
rosta Stefanićki, prezes Sądu Okręgowego
Plejewski, radcowie i radni miejscy i dele­
gacje towarzystw bydgoskich. Wojsko re­
prezentował dowódca 15 pal. p. p -ulkownik
Stachowicz.

Na chórze piękne solo odśpiewał p. prof.
J. Gruszczyński. Na zakończenie uroczyste­
go nabożeństwa odśpiewano wspólnie ,,Bożo
coś Polskę...!". _____

. .

______

- ,,Dancing-BridgeK B. K . S, ,,Wodnika",
posiadający już tradycje doskonalej zaba­
wy, odbędzie się w sobotę 25 bm. o godz.
9,-ej na malej sali Kasyna Cywilnego.

Dal kupiecki.
Towarzystwo Kupców w Bydgoszczy 'u­

rządzą w sobotę, dnia 2-5 stycznia r. b. w

pięknie udekorowanych salach Resursy
Kupieckiej doroczny tradycyjny bal kupie-
cki. Początek o godz. 21-ej. Kom itet czym
starania, aby impreza ta wypadła znów .tak

najlepiej. W stęp tylko za zaproszeniami.

XruchuCli.X .X .

W piątek, dnia 24 bm. o godz. 18,30 odbę­
dzie się walne zebranie Chrześcijańskiego
Związku Pracowników Miejskich w hotelu Len-
gnbg, ul. Diuga 37. Sprawy bardzo ważne;
obecność: 'wszystkich członków bezwzględnie
konieczna. Zarząd .

fprGirg softofc.

SOKÓŁ ŻEŃSKL
Dziś, w to re k o godz. 16,30 posiedzenie za.

rządu w świetlicy przy ul. Dworcowej 5.
O godz. 19 posiedzenie kom isji zabawowej.

Obecność członków komisji gniazda I konieczna.

Lekcjje robót ręcznych i ping-pong o godz.
19.lej tamże.

SOKÓŁ V, ODDZIAŁ ŻEŃSKI.
Dnia 21 bm, o godz. 19 ćwiczenia w sali

przy ul. Kordeckiego. Obecność wszystkich
druchen konieczna*

X śigcio toiwtnzyisnf-

Wtorek, 21 stycznia.
Godz 19,CO: Koło Przyjaciół Harcerstwa 2.

drużyny męskiej i 11. żeńskiej przy szkole
powsz. św. Trójcy, ul. Kordeckiego 20. Wa
ne zebranie w sali rysunkowej sali.

- K. S, ,,Leo", Roczne walne zebranie w

świetlicy klubowej przy ul. Gdańskiej 109.
- Zw. Niższych Funkcjonarjuszów . Pracowni­

ków Państw. R. P. koło Bydgoszcz. Nad­
zwyczajne zebranie w lokalu zebrań, ul. Po­
znańska 34. Zarząd pół godziny wcześniej.
Z powodu ważnych spraw uprasza stę o

przy'bycie wszystkich członków.
*

m

Sekcja uczennic handlowych. Wykończyć
sprawozdania do d.ziś godz. 19. Roczne walne
zebranie w środę 22 bm. o godz. 20 w sekre­
ta riacie (Dom Czeladzi), ul. Zygmunta Augusta.

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtow-y,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostaw-a bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 20 stycznia 1936 r.

cena ceua

tranBakcyłna orieułscyina

Żyto26ton *****

tA12,7512,50-12,*5

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa - - zt
Pszenica standart. -

* zł 17,75- 18,25
Usposob. stalsze

Jeczm. brow. .... zł 14,50 - 15,25
Jęczm. jednolity . . . zł 13,75- 14,00
jęczm. zbiorowy . . . zł 13,00 - 13,50
jęczm. zirąowy . . . . zł —

Usposob. spokojne
Ow-ies ................... zł 13,75— 14,25

zł

Usposob. spokojne

Mąka żyt. 55% wł. worka zl 19,50-- 2(1,00
Mąka żyt. 65% wł, worka zi 19,00 - 19,51
Mąkażyt. 55—70% wł. w . zł 18.50 - 19,00

M.żyt. razów. 95% wł. w. zł 15,75-- 16,25

M.żyt.pośl.70% wł.w. zł 13,75-- 14,25
Mąka żytnia 60% - - zł 18,50-- 19,00
Mąka żytnia 65% -

*
- zł 18,00 - 18,50

Bank Polski płacił w dniu 21, 1. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,23
funty szterlingów 26,13
franki szwajcarskie 172,30
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 89,20
floreny holenderskie 359,-
guldeny gdańskie 99,25
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W sobotę, dnia 18 stycznia 1936 r. o godz. 15-ej zmarł w Bogu,
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz

najukochańszy syn, brat, wujek i szwagier ś. p .

Jan Skowroński
przeżywszy lat 26, o czem donosi w ciężkim sm utku pogrążona

ECodasina.
Bydgoszcz, w styczniu 1836 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. o godz. 15,30 z domu
żałoby przy ul. Toruńskiej 94 na cmentarz Bełzki. (L125

Serdeczne Bóg zapiać
składamy wszystkim znajomym i życzliwym za okazane nam współczucie
i liczny udział w pogrzebie naszego drogiego zmarłego ś. p.

Maksymiliana Ciszewskiego
a w szczególności Przewiel. Duchowieństwu parafji Serca Jezusowego,
wszystkim Towarzystwom i Związku Z. K . P. oraz chórowi śpiewu Kolejarzy.

Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1936 r.
Rodzina.

n i6i

t

W niedzielę, dnia 19 b. m . o godz. 13,10 zmarła
po długich i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza
matka, teściowa i habcia ś. p.

z domu Brycka

Anna bemańska
wdowa po mistrzu rzeźnie kim

w wieku 76 lat, o czem donosi w smutku pogrążona

Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 b. m o godz. 15,45
z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego. (llik)

Fabryka czekolady i wyrobów cebrowych
wytwórnia wyrobów tylko pierwszorzędnej jakości

poszukuje
dzielnego, zaufanego

zastępcy na prowizję
z dobremi referencjami. Zgłoszenia w języku nie­
mieckim pod , Prowizja” do Dzień. Bydg. (l 143

Oglaózcącie ui ,,Dzienniku l%ydgóókim !

PRZYJDŹ! Słynne medjum Evigny odgaduje imiona, na­
zwiska, wyszczególnia najważniejsze fakty życia. Redaktor
Szyller-Szkolnik określa charakter, zdolności,przeznaczenie
— wskazuje szczęśliwy iiumer Loterji Państwowej. Próbny
horoskop przepowiednie piśmienne bezpłatnie. Podaj datę
urodzenia. Na koszta poczt, i kancelaryjne załącz. 1 zl
znaczkami poczt. Warszawa, Redakcja ,,'Świt", Zulińskiego
nr. 9 (dawna Żórawia). . (296 P

Podróżujący
na papę dachową, pro­
dukty smołowcowe i

materjały budowlane
natychmiast (li13

potrzebny.
Zgłoszenia prosimy

skierować pod ,,l. B .*1
do administracjiDzien­
nika Bydgoskiego.

g(nauka a

Szoferów
Ii amatorów, szkolą kursy
samochodowe Z. Kochań­
skiego w Bydgoszczy. 3

Maja 20a, tel. 11-85. Dla
przedpoborowych 20%

zn'żki. (598

Szofera
poszukuje natycbmast dla 3
ton. samochodu ciężarowego
. ,Komnick((. Tylko starsi, po­
ważni, trzeźwi reflektan-ci z do­
bremi poleceniami, którzy sg uczo­
nymi ślusarzami i wykonać moga
małe reperacje, zechcą się zgłosić.
Warunek: dobrze znany język pol­
ski i niemiecki. Posada stała.
Przedstawienie osobiste tylk o na

życzenie. ( 091
R. Schwanke, MarJanki

powiat Swiecie.
Fabryka cctu i musztardy

R POŻYCZKI U
15.-30 .000 zł

na dwa lata poszukuje
solidna miejscowa firm a

zbożowa, celem powięk­
szenia obrotów. Zabezpie­
czenie na własnej kamie­
nicy, odsetki lub udział.
Zgłoszenia pod ,,Lokata
A**. (1129

Potyczki
10 tysięcy zł. na I hipo­
tekę poszukuję. Zgłosze­
nia: Toruń, Mickiewicza
91, piekarnia, (l 149

E EEE3
Akuszerka (F587

dyplomowana udziela porad
Dąbrowska, Dworcowa 55.

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Solec. (19729

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ługa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Mało ~(651
używane pianina poleca
korzystnie i z gwarancją
B. Sommerfeld, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 2, Tel. 3883

HtfcclrS dlbowe'grabowe,li­
powe, bukowe, jesio­
nowe, sosnowe, po­
dłogi etc. dostarcza ta­
nio (102

Ogrodowa 2, lei. 1340.

KZEiDiS
Restauracja

dobrze prosperująca, w

pełnym biegu, z urządze­
niem, mieszkaniem, blisko/
dworca w Bydgoszczy,
zaraz do objęcia. Oferty
pod n r. .1101*'. (llui

Trzypiętrowy
dom dochodowy, wpłata
20 010 lub zamienię na

mniejsze.
Owupiętro wy

dom komfortowy, wpłata
4 500, reszta amortyzacja.

Zamienię
dom N akło na Bydgoszcz,
dopłacę 15 000, Sokołow­
ski, Śniadeckich 52. (600

Pianino
Pfitzenreuter. Pomorska
nr. 27. (596

Repertuar kin Mpsiii:
KRISTAL: .41/. muszkie­

terów'* i nadprogram.
ADRIA: . Anna Karenina'*

z Gretą Garbo i nad­
program.

APOLLO: . Poszuki-
waczki złota'* i ,,Na wa­
garach'* .

MARYSIEŃKA: , Piekło*1
i nadprogram: Bajka
kolorowa".

REWJA: . Władcy miljo-
nów** i . Rozkoszni ma­
rynarze'*. Na scenie no­
wa rewja.

BAŁTYK: . Pieśń koza­
ka** i .Chicago".

Dom
handlowy, czysty dochód
7200 zł zaraz za 6000*
sprzedam . Wiadomość
Grudziądz, Mickiewicza 3b
właściciel. (l 15b

Dom
z ogrodem przy Gdań­
skiej sprzedam tanio. A

Bleja, Długa 50. (U 57

Dom
przynoszący obecnie 306
z ł miesięcznie sprzedam
korzystnie. Toruń. Mickie­
wicza 91, piekarnia. (1151

Beczki
dębowe większe partje.
Promenada 83-8 . (t 138

Pianino
czarne sprzedam. Kordec­
kiego 6—2. (l 127

Sypialnię (1134
dębową tanio. Długa 5.

Futro
męskie wyjazdowe sprze
dam, 110 zł. Wiadomość
filja Dziennika. (614

Urządzenie
składowe (oszklone) tanio
na sprzedaż. Gdańska 62,
skład. (608

Rower
tanio. Gdańska 103, ko-
ionjalka. (609

Futra (l 164
meble, leżanki, kanapy,
obrazy tanio poleca, Sala
Licytacyjna, Gdańska 42

Maszyna
do szycia tanio. Długa 68
m. 4a podwórze. (605

Maszyna (607
do szycia tanio. Szczecin
ska 6, m. 19, II wejście.

SGEOI
Kowadło

używane, od 100-150 kg
kupię. Wincenty Maćkow­
ski,

'

Witoldowo, poczta
Gogolinek, pow. B yd­
goszcz. (F584

Futro
sportowo - męskie dla
średniej figury,’Oferty pod
. Tanio” do filji Dzienni­
ka Bydgoskiego. (F494

Wagę (F591
zegarową, maszynkę do
krajania wędlin, przybo-
ry kupię. Oferty Gdań­
ska 119, Radziszewska,

Dom
kupię, wpłata 32000, re­
sztę ugoda. Of. filja ,E .

M.” (595

Marmur
110X30 cm. czarny lub
ciemno-biały kupi O. Har-
twig, S. A . Dworcowa 54,
tel. 2660. (l 163

Maszynę
do szycia sprzeda lub za­
mieni na rower Księgar­
nia. Gdańska 54. (603

Maszynę
do mereżki, tylko Singera,
używaną, w dobrym stanie
kupię. Oferty do Dziennika
Bydg. BMaszyna" . (U39

Kąpielowy
piee gazowy kupię. Reja
n r. 3, tel. 3205. (l 158

WOLH* Mm
Kucharka

ze znajomością kuchni
warszawskiej potrzebna
zaraz . Hotel Metropol,
Wejherowo. (l 102

Panny
i uczennice do pierwszo­
rzędnej krawczyui dam
skiej potrzebne. Adres
wskaże Dzień. Bydg. F590

Potrzebna
gosposia dzielna do pro­
wadzenia kuchni restau­
racyjnej. Tepper, Poznań­
ska 10. (1150

Potrzebny
dekorator - ekspedjent,
samodzielny, rzutki, po­
mysłowy,

*

oraz kilku

ekspedjentów zdolnych.
Podania kierować z dołą­
czeniem fotografji, odpis,
świadectw, z podaniem
pensji, do firmy. K . Sta-
chowski, Rybnik; ul. So
bieskiego 7. (1146

Fortepian
Bechsteina, maszyna do
biz, konfekcyjna, regały
do konfekcji, rower, elek­
tryczna maszyna do pra­
nia, siodło damskie, krze­
sła, stoły, kanapy, dywa­
ny, tanio sprzeda ^Stała
Okazja” Gdańska 28b, róg
Krasińskiego. 0165

Kominiarski (t148
czeladnik natychmiast po
trzebny. Simiałowski,
Tczew, 30 Stycznia 22.

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny.
Skibiński, Bydgoszcz,
Ziemska (koniec Kujaw­
skiej*. (t 142

Uczennica
może się zgłosić. Mosto
wa 3, rzeźnictwo. (U38

Potrzebna
kucharka i pomocnica za

raz. Nowy Rynek 4, par­
ter. (l 137

Uczeń
piekarski potrzebny za­
raz, który sie uczył jakiś
czas. Kujawska 33. (l160

Uczennice
uczciwą, tylko dobrej ro­
dziny, przyjmie natych­
miast pracownia kapelu­
szy damskich. Oferty filja

, Pojętna”. (1159

Poszukuję
rzetelnej doświadczonej,
z dobrem gotowaniem
gospodyni, do ruchliwego
domu lekarza. Zgłoszenia
pod nr. ,,1155". (1156

Ekspedientka
potrzebna. Arthur Froh-
werk, m istrz rzeźnicki
Bydgoszcz, Królow ej Ja­
dwigi 11. (613

Dziewczyna
przychodnia, uczciwa,czy­
sta, re ligijn a , do księdza.
Podać do filji Dziennika
Bydgoskiego pod vMia­
sto” . (612

POSADY
POSZUKUJĄ

Kwartet
pierwszorzędny wolny 1.
II lub 15. II . Oferty pod
. Muzyka” Agentura Dz.

Bydgoskiego Tczew. (lluS

Dziewczynę
wiejska, uczciwa, czysta,
młoda, zdrowa, szuka pra­
cy domowej względnie do
dzieci. Pięknie haftuje.
Of. filja , Uczciwa” . (F585

Szukam
posady kierowniczki w

mleczarni lub piekarni Of.
pod ,Starsza pani” . (F593

Bufetowa
szuka posady Zgłoszenia
Kościerzyna Bazar, pod
, Poszukująca” . (l 140

Książkową
z księgowością przebitko
wą, językiem polskim i

niemieckim, uczciwą, z

dobrej rodziny, poszuku
je się od 1.2., na prowin­
cję. Zgłoszenia do filji
Dziennika pod ,1. 2.” . (611

Trio
lub duet wolny 1 lutego
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Gdynia ,Trio”. (l152

Poszukuję
posady stołowego, lub
bufetowego, kaucja 1000

złotych. Spieszne zgłosze­
nia proszę skierować pod
. Stołowy". (896

Dziewczyna
samodzielna zgotowaniem
i prowadzeniem domu,
szuka posady. Pod rSa­
modzielna” . (1123

Ksssrą
Poszukuję

dzierżawy restauracji z

pełnym wyszynkiem. Of.
do Dzień, pod ,,Dobrze
prosperująca". (1053

Warsztat
z wodą, gazem, poszuki­
wany zaraź. Of.filjaDzien.
, 'Warsztat” . (599

Lokal
handlowy front I ptr, lo­
kal dla adw'okata zaraz

do wynajęcia. Rynek Mar­
szalka Piłsudskiego 20,
R. Stobiecki. (1124

Wydzierżawię
kiosk z koncesją. Oferty
filja Dzień. , K iosk* . (F592

Skład
wynajmę. Długa 5. (1132

Piwnicy
sieni lub małego składu
aa sprzedaż owocu poszu­
kuję. Zgłosz. pod ,,Peka"
do Dzień. Bydg. (l 122

Szuka
dzierżawy piekarni zaraz,
większe miast i, dobre po­
łożenie. Zgłoszenia Stefan
Kierzkowski, Górka Osa­
da per Łobżenica pow.
Wyrzysk. 1147

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2, 3, 4 pokojowe:
mieszk. Śniadeckich 11-4 .

3 I 4 pokojowe:
komfort. Śniadeckich 39/1,

3 pokojowe
mieszkanie tanio. Koro­
nowo, Tucholska 20. (l 121

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Ujejskiego 23. (F589

6 pokojowe
wynajmę. Długa 5. (1135

2 pokojowe
komfortowe wynajmę.
Długa 5. (1133

Duży
pokój kuchnia, korytarz,
gaz, elektr. Oferty do filji
^Bezdzietni” . (6U1

Mieszkanie
6 pokojowe komfort 1pię­
tro z ogrodem, ul. Gdań­
ska. Oferty do filji Dzien­
nika Bydgoskiego , Wy­
jazd” . f (597

K. JM
Szukam

3 - 4 pokojowego mieszka­
nia z komfortem, w cen­
trum miasta. Oferty pod
,,Centrum** do filji Dzien­
nika Bydgoskiego, (606

Poszukuje
się dla starszego oficera
4 ewtl. 5 pokojowego mie­
szkania z wszelkiemi wy­
godami, pokojem dla służ­
by i o ile możności cen-

tralnem własnem ogrze­
waniem, zaraz lub później.
Zgłoszenia pod adresem
Kwatermistrz 15. pal.
Bydgoszcz. (610

Rencista
poszukuje 2 pokoje kuch­
nią, rok zgóry. Oferty
pod .Renta” do Dzien­
nika. (l 128

Pokój
frontowy, utrzymaniem.
Cieszkowskiego 14/3.1162

Umeblowany
Sportowa 9. F581

2 pokoje
'

598
wolne na biura. Długa 32.

Pokój
ładnie umeblowany dla
l lub 2. Warmińskiego 11
m. 5. (604

Pokój
umeblowany. 20 Stycznia
16-5 . (602

Odmładzające
upiększające, odchudzają­
ce zabiegi, naświetlania.
Instytut kosmetyczny nCe-
dib*” , Słowackiego 1. (1126

Zaadoptuję
dziecko za jednorazową
albo miesięczną dopłatą
ze strony dziecka. Oferty
pod rZaadeptuje" do ad­
ministracji. (1145

^ (5 S )|
Seperat

inteligentny, Jat 53, wła­
dający językiem angiel­
skim, hiszpańskim, nie­
mieckim, rosyjskim, pra­
gnie poznać w celu ma-

trymonjalnym pannę, wdo­
wę lub rozwódkę, inteli­
gentną, dobrą gospodynię,
posiadającą cośkolwiek
gotówki dla wspólnego
dobra. Oferty tylko po­
ważne wraz fotografją na­
desłać Gdynia Świętojań­
ska 132, m. 6; pod ,,Ame­
rykanin". (l 018

Która
z pań wyjdzie zamąż za

inwalidę kawalera, lat 29

wyz. rzym. - kat. Majątek
mile widziany lecz nie­
konieczny. Oferty z foto­
grafją proszę kierować do
Dzień. Bydg. pod ^lnwa-
lida”. (llie

Kawaler
lat 29, posiadający skład
kolonjalny, szuka żony.
Oferty dofilji Dzień. Bydg.
pod ,Zdecydowany” .F586

Drogeraysta
36, wysoki, blondyn, 5,000
wyższe wykształcenie, po­
ślubi odpowiednią panią,
posagiem. Of. filja Ozien.
Gdynia pod BPomorzanka
Poznanianka” . (1153

Z EPOKI KAMIENNEJ.

Żona poety: — Patrz, taki leń, przez caly
dzień napisał trzy wiersze...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 120 zł

yl -,n^? L00 zł. za mihm. 1 łam., szer. - 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy o rfzń a

Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela sie rabatu*
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplTkowane oraz z zastrzeżeniemmiejsca o 20*1 drożej*

1 przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy
Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Za terminowe umieszczenie

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Djdgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


